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Bilans narad w Genewie i Paryżu. 
Po okresie uspokojenia endencja znowu zaczyna alarmować opinję 

rewizją granic polskich. 
Czy prawicy nie chodzi jedynie o obalenie min. Skrzyńskiego? 

Praga, 21 marca. 
B dzisiejsza „Prager Presse" organ 
. piesza podaje godne uwagi wiadomo 
J o angielskich 1 niemieckich propozy 
•ach co do bezpieczeństwa Europy. 

INSPIRACJE ANGIELSKIE 
W BERLINIE. 

* e, dy rząd angielski uznał protokuł 
p" e w skl za nie do przyjęcia — pisze: 

ilife r P r e s s » " — powstały dwlerno 
t e* ś c i > albo rewizja protokułu, albo 
l a. Propozycje gwarancyjne Chamber-
w n a * Propozycja niemiecka, insplro-
fo^ł Prawdopodobnie przez Londyn, 
lai n

s t r*ygneła na korzyść Chamebr-

cla^°.^e $ e s t stwierdzenie, że propozy 
rju "'einlecka miała formę memoran-
j 3 zawierającego szereg pomysłów. 
"akt 2 t y c n n , y ś ' 1 b y * ° » ż e z a c h o d n i 

mi \ gwarancyjny między 5 państwa-
NiJ A n cUa, Francja, Belgia, Włochy, 
bc,"!cV) njiał załatwić cdrazu I sprawę 
j, r, P 1ecz eństwa I wykonanie 42 i 43 
By* 'raktatu (demilkaryzacja Renu). 
"fon *° wyrażone jasno jednak nie w 
Marzyc ja eh niemieckich, lecz w an-
wlćft c h komentarzach do nich. Mgła-
HlyP^y charakter propozycji nlemiec-
'Vch "'Prawiedllwia mnogość powsła-

Grzecznych kombinacji. 

Jak 
M A N E W R NEMIECKL 

Su^t się zdaje, Niemcy myślą w sto-
hit̂ 1.' do innych sąsiadów o pakcie ar-
t^yowym opartym o traktaty; jeżeli 
nr* '?st< to oruaczałoby to postęp w 
klCK ° M 'ych zapatrywaniach niemiec­
ko' dopóki jednak niema konkretnych 
tye,°*ycji, depóty rezerwa jest na 

jP C M « Angielskie komentarze mo-
\ Wywołać podejrzenie, czy niema 

HijeJ do czynienia z manewrem nie­
z ł a * wykonanym w celu'\ wyrów-
b w dr»pi do rewizji traktatów poko­
c i e • Według naszych inftj^macji 

Przypuszczenie byłoby błędne. 

To wyjaśnienie jest rezultatem konfe­
rencji paryskich, w których minister 
Benesz brał udział zaprzecza wszel­
kim kombinacjom o rozmaitych pak­
tach. 

R E Z U L T A T R O Z M Ó W PARYSKICH. 
Celem konferencji paryskich było 

zajęcie stanowiska wobec pomysłów 
niemieckich, przyczem podniesiono roz 
maite zastrzeżenia i warunki. 

Pierwszem zastrzeżeniem było, że 
żaden pakt nie może uznawać jakiego­
kolwiek osłabienia istniejących "miedzy 
narodowych Układów i traktatów poko 
jo wych. 

Po drugie ograniczenie paktu do 
granic reńskich niema znaczenia, Jesln 
teresement państw zachodnich co dó 
wschodnich granic Niemiec, gdyż wszy 
stkie pięć państw, wchodzących w grę 
przy pakcie, podpisały traktat wer­
salski. 

Po trzecie Niemcy muszą przed za­
warciem paktu wstąpić do Ligi i wziąć 
na siebie obowiązki w pakcie Ligi w y ­
rażone. 

ANGLJA A GRANICE W S C H O D N I E . 
Oprócz tego Niemcy powinny się 

strzec przed podawaniem w wątpli­
wość jakichkolwiek istniejących /oho 
wiązań międzynarodowych, gdyż to 
nie znalazłoby oddźwięku również w 
4nglji. Anglja nie jest skłonna brać na 
siebie nowych gwarancji co do granic 
wschodnich, jednak dotrzyma danego 
w Wersalu słowa. Układy arbitrażowe 
jakie Niemcy pod egidą Ligi zawrą ze 
swymi sąsiadami, mogą wystarczyć. 

Wskutek sojuszu z Francją Czecho­
słowacja bierze również pośrednio u-
dzial w pakcie gwarancyjnym. 

Rokowania będą bardzo długie i 
wątpliwe jest, czy na wrześniowa se­
sję Ligi będą gotowe konkretne wnioski 

Alarmy endeckie. 
Wczorajsza „Gazeta Warszawska" 

oficjalny organ. Zw. lud. nar., czyniąc 
przegląd' ogólnej sytuacji, jaka się wy. 
tworzy ła po naradach w Genewie i w 
Paryżu, pdsze: 
: „Nie mamy bynajmniej powodów do 
uważania sytuacji międzynarodowej dla 
nas znaczeniu. Nie ulega -wątpliwości, że 
ostrze antypolskich pro jek tów niemie­
ckich, dążących do rewiz j i granic wscho­
dnich zostało w jawnej mierze starte i 
złagodzone. 

W zasadzie jednak niebezpieczeń­
stwo,, grożące nam z tej strony, istnieje 
w dalszym ciągu. Dzisiejsza gra niemie­
cka idzie w tym kierunku, aby za cenę 
paktu zachodniego wprowadzić zagad­
nienie granic wschodnich w mgliste ko l i -
śko wp ływów Lig i narodów i układów 
arbitrażowych, pozostawiających zawsze 
fur tkę do rewiz j i , 

Największem niebezpieczeństwem dla 
interesów Polski by łoby, gdybyśmy w 
obecnej chwi l i nie potraf i l i zręcznej grze 
niemieckiej przeciwstawić energicznego 
stanowiska. Stanowisko takie zaś zająć 
potrafi t y l ko tak i pol i tyk, k tó ry w całej 
rozciągłości rozumie olbrzymią różnicę 
między gwarancjami po l i t yk i sojuszowej 
wynikającemi organicznie z t rak ta tów 
pokojowych, a gwarancjami, opartemi na 
mglistej i płynnej frazeologii układów ar 
bi t rażowych. 

Mamy wrażenie, że różnicy te j nie 
docenia w całej pełni p. min. Skrzyński 
i że w tem leży powód jego zadowole­
nia i beztroski, k tó rych my, jak nara­
zić, podzielać z nim nie możemy, tem-
bardziej, że pó za sprawą paktu bezpie­

czeństwu nie postawiona została dotych 
czas jasno sprawa rówiaoczenego z Niem 
cami uzyskania przez Polskę stałego 
miejsca w radzie LigŁ 

Dr. Benesz przyjedzie do 
* Warszawy. 

Wiedeń, 21 marca. 
„Neue Freie 'Presse" donosi z Pragi, 

że jest prawdopodobne, rż doktór Be­
nesz wyjedzie w przyszłym tygodniu do 
Warszawy, w celu zakończenia roko­
wań w sprawie zawarcia traktatu han­
dlowego polsko - czechosłowackiego o-
raz w celu ukończenia równolegle pro­
wadzonych rokowań, dotyczących ca­
łego szeregu spraw administracyjnych i 
politycznych. 

Stany Zjednoczone Europy 
nie są pomysłem Benesza. 

Paryż, 21 marca. 
„Paris Midi" ogłasza wywiad z Be­

neszem w sprawie protokułu genewskie 
go i wierz-/ w jego przyszłość, gdyż — 
jego zdaniem — jest to najlepszy środek 
zapewnienia pokoju. Prędzej, czy póź­
niej, będzie m u i.'o się powrócić do pro 
tokułu genewskiego. Europa jest w ok­
resie stabilizacji pokoju, mimo zaniepo­
kojenia, które się wielokrotnie objawia. 

Benesz zaznaczył w dalszym ciągu, 
że nie wierzy w wojnę, któraby przy o-
becnym stanie Europy zakończyła się 
ogólnym bolszewizmem. 

Nakoniec minister oświadczył, że 
chce przestudjować propozycje niemie­
ckie z pragnieniem dojScia do jakiego­
kolwiek wyniku. 

^kropnę skutki orkanu w Ameryce. 
" ° o s ó b z a b i t y c l i . — 5 . 7 0 0 r a n n y c h . — 3 0 . 0 0 0 b e z 

d a c h u n a d g ł o w ą . — 1 5 0 m i l j o n ó w s t r a t . 
Nowy Jork, 21 marca 

erkanu 30 tys. ludzi jest 1 '"Hu • omanu uu mu/.; jcoi 
l % n ? n ych dachu nad g łową. Usta 

' M v 4 0 l n c . j l i c z b y zabi tych jest t rud -
»ru».'~ x v i e l e ciał znajduje s ię-pod 
i v04A u Najwięcej ucierpiała miejs-
rfajfii g n i c i a "West" Frankf ort," "gdyż 
% J^dbiegł tam w chwi l i , gdy dzieci 
^ch S z o k l e a roobtnicy w kopal-w 

%\T\ ^ Przebrało barwę c iemno-bru-
h ̂ 'mlT a z daleka widać by ło o l -
i%i , ? z »rną chmurę. Natychmiast 
% t Przybiegł orkan, k tó ry t r w a ł 5 

Orkan objął przestrzeni 300 mil k w . 
Największy procent zabi tych stanowią 
dzieci, k tó rych zginęło 260. Na miejs­
cach katastrofy skonsygnowąno w o j ­
sko, aby zapobiec kradzieżom i rabun­
kom. Stanu wy ją tkowego w okrę­
gach dotkniętych nie ogłoszono. Do­
tychczas ustalono, że orkan zniszczył 
33 miasta. Szkody wed ług tymczaso­
w y c h obliczeń wynoszą 150 mi l jonów 
dolarów. 

L iczba ofiar zabitych w czasie or­
kanu wed ług ostatnich obliczeń w z r o ­
sła do 990 zabi tych i 5.700 rannych. 

*0 t~«QOO ludzi pod gruzami miasta* 
ra5zHwe t r z ę s i e n i e z i e m i n a w i e d z i ł o p r o w i n c j ę C h i n . 
y Londyn, 21 marca. znajdować się 80,000 mieszkańców. Trze l S*«nghaju radjuiaf ' I ™*aie było uagłe i tak gilu*, że nikł nie 

zdołał wybiec z domu. Po trzęsieniu na-
tychmast wybuchnął pożar, który objął 
gruzy* 

i n N i 
I n cję chińską Yunnan nawiedzi-

wfV*e
 trzęsienie ziemi. Miasto Tal 

^ e zrujnowane. Pod gruzami ma 

walne i i o p o nernoia w 
Rozłam w łonie prawicy francuskie}. 

Paryż, 21 marca. 
Po wczorajszem niezwykle burzli-

wem posiedzeniu izby, na którem Her­
riot uzasadniał politykę kościelną rządu, 
a zbijał energicznie moszczenia kleru — 
nastąpiło głosowanie. 
Pierwszą część zaakceptowanego przez 
rząd porządku dziennego przyjęto 380 
głosami przeciw 30. Drugą część o roz­
dzielenie kościoła i państwa 375 głosami 

przeciw 48, resztę przyjęto bez głosowa' 
nia. 

Sensacją głosowania jest te, przy od­
dawaniu głosów za pierwszeństwem po­
rządku dziennego, tylko 95 głosów pad­
ło przeciw rządowi. Reszt skrajnej pra­
wicy wstrzymała się od głosowania. Ten 
rozłam jest przedmiotem powszechnej u-
wagi w kołach politycznych i traktowa­
ny jest jako objaw wróżący duże nastę­
pstwa. 

i łOinf© cii csszTOwfama K o n ł u n i S ł O \ n r 

Policja pol i tyczna w Łodz i w y k r y ł a 
w dniu wczora jszym przy ul. Kamien­
nej nr. 2 k r y j ó w k ę organizacji młodzie 
ży komunistycznej. W chwi l i w k r o ­
czenia oolicj i do lokalu Odbywało sic 

zebranie df tetnłcowe organizacj i . Are 
sztowano 10 osób i znaleziono wiele 
materiału obciążającego w formie 'b i ­
buły . ( P A T L 
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daw. dmach teatru „Thalja". 

Dziś i dni następnych początek o godz. 4 p. p. 

TAJEMNICA DOMU K O E N I G S M ARK 
Całość - 2 potężne serje demonstrowane razem. 

Dramat łez krwi, bólu i męki, nerwów i mózgu, serc i przeczuć, myśli i uczuć, rozsądku 1 obowiązku. Dramat ludzi wielkich i małych budził nieopi­
sany zachwyt przez 8 tygodni bez przerwy w dwóch pierwszorzędnych kinoteatrach stolicy. 

U w a g a : Wyświetlanie tego obrazu w Niemczech jest przez cenzurę niemiecką sorowo wzbronione. 

Minister Sikorski przybył do Łodzi* 
Na uroczystość odsłonięcia tablicy „Nieznanego Żołnierza" 

Wczoraj wieczornym pociągiem z 
Warszawy przybył do Lodzi na uro­
czystość odsłonięcia tablicy na cześć 
„Nieznanego Żołnierza" minister spraw 
wojskowych generał broni Sikorski. 

Marszałek sejmu Rata] nie przybył, 
zatrzymany w Warszawie sprawami 
natury prywatne]. 

W oczekiwaniu przyjazdu dostojne­
go gościa zebrali się na dworcu woje­
woda Darowski, wicewojewoda Łysz-
kowskl, komisarz rządu Iżycki, zastęp 
ca p. Janiszewski, inspektorzy policji 
Wróblewski i Niedzielski, nakomlsarz 

Izydorczyk, dowódca okręgu generał-
Joung, pułkownik Iwanowski, prezes 
rady miejskie] oraz prezydent miasta I 

wiceprezesi rady . 
Z chwilą przybycia pociągu adju-

tant ministra poprosił przedstawicieli 
władz do wagonu ministra 1 p. wojewo 
da wraz z gen. Jungem weszli do środ 
ka, gdzie zabawili kilka minut. 

Następnie p. minister wysiadł I przy 
witał się z oczekującymi go przedsta­
wicielami władz I wojskowości, któ­
rych przedstawiał p. wojewoda. 

W przybranej zielenią poczekalni 
dworca prezes rady miejskie] przywi­
tał minitsra w imieniu miasta, na co 
p. minister Sikorski krótko odpowie­
dział słowami „ W imieniu armjl, którą 
reprezentuję witam armię pracy — 
Łódź". 

Następnie w kilkunastu samocho­
dach wszyscy udali się do Grand Ho­
telu, gdzie p. minister zamieszkał b. 

* * 
Program uroczystości odsłonięcia i po 

święceniia tablicy ku czci Nieznanego 
Żołnierza ustalono w następujący spo­
sób: 

Niedziela, dnia 22 b. m.: godz, 11 — 
uroczysta msza, celebrowana przez ks. 
biskupa, jednocześnie msza połowa na-
zewnątrz; godz, 12 — odsłonięcie tabli­
cy, poświęcenie przez J. E. ks. biskupa, 
przemówienie J. E. ks. biskupa, przemó 
wienSe prezesa rady miejskiej, przemó­
wienie p. ministra spraw wojskowych, 
składanie wieńców. 

Godzina 12.45 — defilada garnizo^ 
łódzkiego przed tablicą Nieznanego żoł" 
nietrza. 

Godzina 21.30 — raut w salonach r*' 
dy miejskiej. 

Poniedziałek, dnia 23 b. m. b. m.: 
dżina 7.25 — odjazd wysokich g°^c' 
z dworca fabrycznego. 

« 
*» 

W dniu dzisiejszym podczas urocz? 
stości odsłonięcia płyty ku czci «^ l C.' 
znanego Żołnierza", w imieniu mag1' 
stratu złożony zostanie wieniec z n a * 
pisem: 

„Nieznanemu żołnierzowi, polcg'c*. 
mu w obronie Ojczyzny — Magis*1"3 

m. Łodzi — 22 marca 1925 r. 

Zaoranica uratowała nasz budżet. 
Spadek cen zboża na rynkach obcych za­

pobiegł wzrostowi drożyzny w Polsce. 
Konferencja prasowa u premjera Grabskiego. 

(Specjalna służba parlamentarna „Republiki".) 
Warszawski kor , „Repub l i k i " telef.: 
Wczoraj w godzinach popołudnio­

wych odby ła się u premjera Grabskiego 
konferencja prasowa, 

Premjer w dłuższem przemówieniu 
poruszył dwie sprawy: budowę domów 
w miastach i sytuację aprowizacyjną. 

Co do rozbudowy miast, to premjer 
oświadczył, że odbywać się ona będzie 
na zasadach, przewidzianych przez od­
powiednią ustawę przyczem rząd udzie 
l i gwarancji dla l istów wartośc iowych, 
które będą wypusczane przez towarzy­
stwa, przystępujące do budowy domów 
mieszkalnych w miastach. 

Przechodząc do spraw aprowizacyj-
'ych, premjer podkreśl i ł , że nieurodzaj 
zeszłoroczny przyczyn i łby się niechyb 
nie do szalonego wzrostu cen ar tyku łów 
pierwszej potrzeby, szczególnie obecnie, 
w okresie proednówka. Premjer przy-

Przed wyborami prezydenta Rzeszy. 
Walka pomiędzy partjami wre w całej pełni. 

znał, że jeszcze zimą rząd nie wiedział 
jakich jąć się środków, by zapobiec ka­
tastrofie. Szczęśliwy przypadek przy­
szedł z pomocą. Mianowic ie na r y n ­
kach zagranicznych ceny zboża niezwy­
k le spadły, tak, że według notowań za­
granicznych giełd zibożych ceny mąk i 
pszennej będą w czerwcu niższe, niż o-
becnie ceny mąk i żytnej. Wobec tego 
nie groz i wogóle zwyżka cen. W związku 
z tem nie zajjdzic potrzeba podnoszenia 
uposażeń urzędniczych i wyda tk i budże­
towe dadzą się utrzymać w rozmiarach 
prze widzianych w przel iminarzu. 

Następnie premjer zobrazował stan f i 
nansowy państwa, możliwości k redyto­
we, wynikające z pożyczki amerykan 
skiej oraz zamierzenia rządu w k ierunku 
uruchomienia przemysłu krajowego w 
najszerszpm zakresie i potanienia kredy 
tów krajowych*, 

P R A C O W I T E DTJI K A N D Y D A T Ó W . 
Berlin, 21 marca. 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Demokratyczny kandydat na prezy­

denta Rzeszy, p. Hellpach prowadzi swą 
kampanję wyborczą z iście amerkań-
skim rozmachem, 

W czwartek wygłosił on mowę w 
Mannheim, w piątek — w Dortmund, 
dziś — w Berlinie. W niedzielę p. Heli-

i III 
oświadczenie p. min. Skrzyń­
skiego w relacji P.A.T. różni 
się znacznie od relacji dzien­
nikarskich. — Krytyka propo­
zycji niemieckich przez rząd 
polski. — Dygresje do do­

świadczeń XVIII wieku. 
Spec służba informacyjna „Republiki". 

Ka tow ick i korespondent „Repub l i k i " 
telefonuje: 

„Polonia** zamieszcza relację swego 
paryskiego korespondenta o oświadcze­
niach p. Skrzyńskiego wobec prasy pa­
ryskiej w sprawie zakusów niemieckich 
na polskie grarnjce w następującym 
brzmieniu: 

„Z oświadczenia Skrzyńskiego w pra 
sie wyn ika ; 1) że Polska zachowuje się 
odmownie wobec planu Benesza zjedno­
czenia wszystkich państw wschodnich i 
2) że Polska domaga się wstąpienia Nie­
miec do L ig i narodów, zanim miałaby 
być rozpoczęta dyskusja nad; paktem bez 
pieczeóstwa. 

Polska rozejrzy wszystkie propozycje 

arbitrażowe i bezpieczeństwa, nawet je-
śli pochodzą od Niemiec. Przedewszyst-
kiem jednak nastąpić musi porozumienie 
miedzy aljantami. Narazie chce Skrzyń 
ski powstrzymać się od krytyki propo 
zycji niemieckich. 

Skrzyński oświadczył dalej, że rząd 
polski pokłada przedewszystkiem swą 
ufność w armji, albowiem Polska nie za. 
pominą, że rozbiór w wieku 18-ym na­
stąpi! tylko wskutek niemocy militarne;. 

W opubl ikowanym ostatnio przez 
P.A.T. oficjalnym tekście deklaracji p 
Skrzyńskiego brzmi ona zupełnie inaczej 
a przedewszystkiem niema tam ustępu 
ani o kwestjach mi l i tarnych, ani też o 
„powstrzymaniu się od k r y t y k i propozy 
cji niemieckich". 

Jest rzeczą nader pilną ? konieczną 
ostateczne wyjaśnienie tego, co i jak po­
wiedział p, min. Skrzyński. 

W obecnej sytuacji każde słowo jego 
jest ważae dla oceny chwili, a każde 
niedomówienie lub przemilczenie może 
pociągnąć bardzo przykre skutk i . 

Czytajcie Mim Wieczorny" 

Ten oiicjalny komunikat wywarł 
kie wrażenie, ze względu na kult dla Ł» 
dendorłia, który nacojnaliści starali »"j 
wszczepić i utrzymaj w czasie 
po wojnie. ftj 

W odpowiedzi na ten komunikat ** 
Ier i jego zwolennicy ogłosili dziś o°Q 
wę, wzywającą do głosowania za k u f j j | . 
dorffem, gdyż żaden prawdziwy . P * ^ 
ta nie może głosować na taka m i c r n 

jak nadburmistrz Jarres 

aa/y 
Kandydat prawicy na prezydenta Rzeszy dr. J a r r Z,onJ' 
głasza wielką mową przedwyborczą w sali F ' s f i a 

w Berlinie. 
R O Z Ł A M W N I E M I E C K I ^ 1 

PARTJI LUDOWEJ- , u -
Specjalna służba telegraficzna 11* «" 

Ber l in , l * * £ 3 l 

pach będzie mówił w Hamburgu, w po­
niedziałek — w Dreźnie, we wtorek — 
w Lipsku, w środę — we Wrocławiu, 
w czwartek — Berlinie, w piątek — w 
Hanowerze, w sobotę zaś przyszłą w 
przededniu wyborów w Magdeburgu. 

Nie wiemy, czy p. Hellpach będzie 
wybrany ha prezydenta, ale to jest pe­
wne, że po wyborach dostanie chrypki... 

JARRES CZY LUDENDORFF? 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 21 marca. 
Komunikat bloku prawicowego dono 

si, że Jarres jest jedynym kandydatem 
wszystkich stronnictw prawicowych i że 
kandydatura Ludendorlia nie może być 
przez nikogo poważnie traktowana. 

Berlin, ^ . " T w e j P 0 

W łonie niemieckiej partji l n j ^ i o-
wstał ostatnio rozłam, który W> ^ficp-
gromną depresję w kołac 
wych. , -„taczek w 

Jedna z najcenniejszych d»»» f 
partji posłanka Ohehnle zg*" 5 1 ji,Z. 
wystąpienie z partji. 

R e k w i z y c j e n i e m i « c ^ 
Poszkodowani, którzy P r j Ł i n c ? c $ 

powództwo do Trybunału ^ O J

o S Obiśc' 
w Paryżu zechcą P 0 ^ u " " J ć > s * g n 
z Dokt. Winawerem, Warszaw* ^ 
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Nie zasypiać na laurach! 
W wydaniu „Neues Wiener Abend-

Watt" z d n i a 19 marca znajduje się m i . in . 
"^stepująca depesza z Paryża: 

•Polski minister spraw zagranicznych 
P- Skrzyński, przyjął w środę, wieczorem 
Przedstawicieli prasy i oświadczył im, 
0 0 następuje: Przed wyjazdem do Gene­
wy iPodkreśliłem swe zaufanie do Fran-
y> Jutro wyjeżdżam do Warszawy i 
Wywiozę tam wzmocnione uczucie zau 
knia. Jestem przekonany, iż gdyby pro­
pozycje niemieckie mia ły zawierać pew-
! * cełe uboczne, pp. Herr iot i Chamber-

a in zażądaliby stanowczo środków ostro 
i n °śc i w postaci zobowiązania Niemiec, 

wstąpiły do L ig i narodów na zasa-
d a t h ogólnych. 

Naturalnie, na pierwszy rz*uł oka w y 
^ się być dziwnem, iż Niemcy mają 
Swarantować porządek rzeczy, ustalony 
j ^ z t raktat pokoju, by łoby jednakże 

Sdem pol i tycznym natychmiastowe od 
rzUcenie propozycj i niemieckich. W spra 
\ l e stosunków Polski do małej ententy 
f^adczył p. Skrzyński, iż mała ententa 

uPia wszystkie swe cele dokoła kory-
^unaju i cele te nie mogą być z po-

^^z&niem rozszerzane. 
^steśmy z małą ententą w najlep-

stosunkach, a z Rumunją po zosta-
f ^ y "w sojuszu. Nie można nakreślać ma 

^ tenc ie celów, które wychodzą po 
^ ' e j ramy". 

^°wyższa depesza wiedeńskiego p i -
^ * nosi ty tu ł : „Polska nie zajmuje sła­
w s k a negatywnego wobec propozycji 
R e c k i c h " , 

*• 
Tekst 

do ,prasy paryskiej podawaliśmy 
'i przemówienia p. min. Skrzyń-

Skąd płyną tego rodzaju bajk i i k to 
jest ich autorem? Pierwsze wrażenie 
zdaje się wskazywać aa Berl in. By łoby 
rzeczą nienajgorszą, gdyby by ły istotnie 
„made in Germany". Wiemy, czego się 
można stamtąd spodziewać i niema rze­
czy, k tóraby z tego źródła mogła nas 
zdziwić. 

Pozostaje natomiast inne przypuszczę 
nie, stokroć mniej przyjemne, cóż, jeśli 
przez Wiedeń chce się u nas lansować 
wiadomości nie berlińskie, ale oryginal­
ne paryskie? Aczko lwiek p. Herr iot na 
usilne nagabywania p. min. Skrzyńskiego 
dawał niejednokrotnie miłe nam zapew­
nienia, to jednak zawsze można się w 
nich było tu i owdzie dopatrzeć pew­
nych niejasności, k tóre w przyszłości 
mogłyby być komentowane na naszą nie 
korzyść. Z naciskiem pokreślić trzeba, v» 
p. Herr iot nie powiedział wprost : „Fran 
cja nie zgodzi się nigdy i pod żadnym 
warutfkiem na jakąkolwiek rewizję za­
chodnich granic Po lsk i " — ale zawsze 

rzecz tę stwierdzał t y l ko pośrednio, u-
bocznie, to mówiąc o bezpieczeństwie 
Francji i jej sojuszników, to zmów o ko ­
nieczności pełnego utrzymania wersal­
skiego traktatu.. . 

Są to rzeczy, które uderzyć muszą 
niemile każdego. Ogromnie cenimy sobie 
bezpieczeństwo Francj i i t rak ta ty mię­
dzynarodowe, ale najbardziej są nam 
bliskie gTarńce Rzeczypospolitej i bez­
pieczeństwo własnej skóry. Poczucia t ro 
ski o tę skórę nie mogą zl ikwidować ża­
dne dusery i komplimemty choćby od tak 
wielk ich przyjaciół, jak francuzi i od tak 
wielkiego człowieka, jakim jest p. Her­
r iot . 

Oto dlaczego po l i tyka zagraniczna 
nasza i p. Skrzyński, jako jej odpowie­
dzialny k ierownik nde mogą spocząć na 
laurach. Nie chodzi tu bow iem o to, a-
byśmy dali się uśpić przyjemnemi nar­
kotykami, ale o tę niezłomną wolę, iż 
nie chcemy całą siłą trzydziesrtomilijono-
wego bl isko narodu, iść na stół opera­

cyjny pomysłu pp. Stresemannia i Cham­
berlaina i nie damy kosztem własnym 
okupić żadnego pak tu zachodniego. Pol­
ska nie ma na sprzedaż ani do wymiaoy 
ani krop l i Ba ł tyku i ani źdźbła górno­
śląskiej z iemi Nie chodzi t u o żadne na­
cjonalistyczne fantazje, ale poprostu o 
próby wy łomu w naszej państwowości, 
z k tórą związany jest byt gospodarczy 
całego kraju, całego społeczeństwa. 

I dlatego nie wolno jeszcze spoczy­
wać na laurach. Projekty antypolskie z 
jawnych obrad L ig i narodów przeniosły 
się do zacisza dypomatycznych gabine­
tów, gdzie miękk ie dywany ła twie j za­
głuszają odgłosy k r o k ó w złowróżbnych, 
Nie ulega wątpl iwości, iż coś się jeszcze 
przeciw nam knuje, a słabe echa wiedeń­
skiej propagandy zdraddzają zakulisowe 
machinacje. Do sztambuchu p. Skrzyń­
skiego po t r iumfalnym powrocie z Pa­
ryża trzebaby, mimo wszystko, zapisać 
jeszcze słowa. „Caveant consuJe"! 

Czesław OłtaszewsKi. 

Wzór dla naszego Sejmu. 
Migawki i wrażenia z plenum izby łotewskiej. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

* r i i P r 2 C < 1 ' d U t ' o m a dniami. Nie by ło tam 
P o j 1 ^ " 1 ™ 6 ) 5 2 6 ) o ty™ wzmianki , aby 
^ krzyrisk- miał w tak łagodny i wzglę 

y sposób t raktować propozycje nie-
% • C ' p T z e c i w k tó rym jednogłośnie 
^ W l e ( i z i a ł a się cała polska opinja. Mo 

* H zatym dwie ewentualności: 
^ . ' albo telegram dziennika wiedcó-
s [ ^ ° raija się całkowicie z prawdą i 
c ? J j . ^ 0 w a n y został, dość, zresztą, zrę-
^ w interesach niemieckiej propagan 

Łyfy - a l b ° d o n i e s i e n i a P A T a z Paryża 
tyj n ^ c l s ł e i dyktowane chęcią pro-
j„ ^ e n » a innej po l i tyk i polskiej dla k ra -

' dla zagranicy. 
Aczkolwiek nieraz podkreślaliśmy, iż 

N i t y k 

1 Jednak sporadycznym wypadku 
"Srcj "° ^ z e r a a w i a za przyjęciem pier 

s obi 

l ̂  ś n S 

W t y ^ . ^ k * bywa u nas prowadzona 

^ y s t k o 
W 

bv iT,01* Pilskiego ministra, k tó r y mógł 

Ze, —•. 
?i c ^ ^ t u a l n o ś c i : nie można wyobra 

tiją —"two bez oglądania się na opi -
0 s ^ t a i ^ . m ° w a c niemieckie suggestje, a 
ty . swemi posunięciami w Pary-
r o j m n . e n e w i e P- Skrzyński dowiódł, iż 
trajj ^ bobrze sytuację europejską i po 
W P r z y n a i m n i £ j wyciągnąć logiczne 
U j j j f ^ n c j e z p a k t u , iż pomysły ber 
^ k t ó Padły ze zwyk łą nadsprewańskim 
iJ^f*01* ..zręcznością" na bardzo nie-

grunt powszechnego protestu i lę 
t P r z e d nową supremacją Niemiec w 

°Pie. Aczkolwiek nieraz ocenialiśmy 
dJJS? ^ Y ^ ę P- Skrzyńskiego i pod 

Polit u - 1 " 7 k r y t y c e c a ł a - i e ^ ° koncepcję 
z a granicznej , trzeba jednak t y m 

1 5 1 Przyznać, iż wywiązał się on nad 
^ 4 2 dobrze z zadania, ułożonego nań 
shT* ? a ł * P ° l s k i « społeczeństwo. W y m y 

z w v L i , Ó S l " e ^ t e < * y 

^ y m ' b a , c w l l k k m Próbnym, obl i -
m prowokację i wywołanie w 

l c e . ^m ieszan ia . 

R y j a , w marcu. 
Przed gmachem Domu bałtyckich ry ­

cerzy w Rydze — gdzie dzisiaj urzęduje 
parlament łotewski — t łoczy się t łum 
żądnego sensacji mieszczaństwa. Jest 
„w ie l k i dzień", jak go nazywają w par­
lamentarnym języku zachodniej Europy. 
Nacjonalistyczna zgraja ło t rzyków ostrze 
[rwała pociąg socjalistycznej młodzieży 
robotniczej, udającej się na jakąś sport-
tową uroczystość. Na placu pozostało kM 
ku rannych, a jeden dziewiębnastrtletni 
uczeń ślusarski, jedyny żywiciel starej 
matki , postradał życie. Stara śpiewka: 
czy bawarscy hacken-kreuzlerzy, czy 
fantastyczni camelots du roi, czy rzym 
scy faszyści, łub budzący się węgrzy, czy 
wreszcie nasi domorośli rozwojowcy — 
wszyscy oni są sobie równi w dziedzinie 
tępej nienawiści przeciwko robotnik'" 

demokracji. 

Właśnie zamierzają socjaliści zainter 
pelować rząd w sprawie k rwawych wy­
padków. W kuluarach, na sali plenarnej 
i w bufecie panuje t łok, o jaki trudno 
w parlamentach zachodnic-europejskich. 
Charakterystyczną cechą tej ciżby jest 
wie lka Ilość oficerów. Przytem w tym 
kraju władzę pana domu sprawuje w par 
lamencie nie prezydent izby, ale oficer 
sztabu generalnego, noszący imponujący 
tytuł „Komedąnta par lamentu" i dyspo­
nujący sztabem umundurowanych urzęd­
n ików. 

Spóźniłem się nieco i znalazłem swo­
je miejsce w loży prasowej zajęte. Zaża­
lenie do komendanta, k tó ry odpowiada: 

— Stało się to dlatego, że widujemy 
pana ty lko na sensacyjnych posiedze­
niach. Na pańskiem miejscu siedzi pani 
Meyerowicz, żona ministra spraw zagra 
nicznych. Byłoby mi przykro żądać c-
becnłe od tej pani, by opróżniła miejsce. 
Pan rozumie, że przedewszystkiem trze­
ba być rycerskim. 

Kontro la w parlamencie jest bardzo 
surowa. W przedsionku i przy wejściu 
stoją żołnierze w stalowych hełmach z na 
sadzonemi bagnetami. Jakiś młody blon­
dyn, k tó ry wszedł ze mną razem, zosta­
je grzecznie, ale stanowczo zapytany 
przez żołnierza o kartę wstępu, na co 
równic stanowczo odpowiada: 

— Proszę mi wybaczyć, ale jestem 
prezydentem policji! 

Wie lka sala posiedzeń wygląda bar­
dzo god. ie. V / tej imponującej sali 5-go 
czerwca 1910 roku licznie zgromadzona 
szlachta bałtycka zapewniała przybyłe­

go do Rygi z wizytą cesarza Rosji o 
swych „uczuciach wiernopoddaóczych I 
bezgranicznej miłości". Tutaj M iko ła j I 
mówi ł o „najszlachetniejszym z narodów' 
i wznosił toast za jedyną, świętą, niepo­
dzielną Rosję. A le o tych, k tórzy dzisiaj 
mają władzę suwerenną, o większości 
narodu łotewskiego, nie wspomniano 
wówczas jednego słowa; ani car, ani 
szlachta.. Jakaż i ron ja liosul Dzisiaj radzi 
w tej sa l ! najwyższa prawodawcza mstam 
cja narodu łotewskiego. Bowiem niepo-
wstrzymatny jest bSeg bJstorji... 

Wśród przeszło stu posłów, zasiadają­
cych na plenum, jest 85 łotyszów, a pozo 
starych 15 przypada na t, zw. mniejszo­
ści narodowe. Posaukrwainie ciekawych, 
wybi tnych typów skazane jest na niepo­
wodzenie. Łotysze, zdrowy, barczysty 
naród chłopów, są dumni ze swej silnej, 
może nieco zbyt nieociosalnej powierz­
chowności Kilka twarzy, pozwalających 
wnioskować o wybitniejszych zdolno­
ściach, rzuca się odraza w oczy. 

Tam, na skrajnej lewicy izby, siedzi 
Reinis, największy poeta narodu łotew­
skiego, k tó ry przez całe życie marzył 
wyzwoleniu swego ludu i w Szwajcarii 
na emigracji napisał szereg wie lk ich ar­
cydzieł. Wysmukły , sympatyczny starzec 

Nieco ekscentrycznie wygląda Ulma-
nis, ojciec łotewskiego ruchu separaty 
stycznego i pierwszy prom jer Ło twy . Na 
ławach prawicy siedzi Paul Schiemamn 
o •nerwowo skrzywionej twarzy, przy­
wódca niemitecikiej part j i . Posługuje się 
on przy czytaniu damskim lorgnoncm 
jak to zwyk ł czynić Eugenjusz Onegin 
Tamten oto stary pan w ostatnich ła­
wach centrum — to nadrabin Nurock 
znany w sjanastyeznych kołach zachód 
niej Europy przyjaciel serdeczny Maksa 
Nordaua. Oczywiście wpada każdemu w 
oko wytworna postać ministra Meyero-
wicza... I na tem właściwie kończą się 
postacie o charakterystycznej powierz 
chownoścŁ 

Na olimpijskiej wyżynie w wygodnym 
fotelu śpi snem sprawiedl iwych prezy 
dent izby Wesman, czego mu ostatecz 
nie nie można brać za złe. 

A le najcharakterystyczniejszem zja 
wislkiem jest wzorowa dyscyplina i god 
ny podziwu spokój tego zgromadzetia 
Oto na trybunie stoi socjalista i wymyśl 
prawicy od ostatnich, a panowie z pra 
wkry słuchają uważnie jego wywodów 
bez szmeru, niemal nie oddycha jąc Gdy 
jeden z nich chciał sobie pozwolić na ja 

kfiś okrzyk, spotkały go ze wszystkich 
stron karcące spojrzenia- Wszystko od­
bywa się spokojnie, a więc 'nudnie w po­
jęciu t rybun dOa publiczności. Wprawdzie 
t rudno powfledzi&ć, czy ten spokój ma 
swoje źródło we flegmatyczneici pó ł ­
nocnego charakteru, czy też, co jest 
prawdopodołróejsze, w szacunku dla u-
stroju parlamentarnego. A l e jednak coś 
takiego jeszcze istnieje na świecie i mło­
da Łotwa jest taktem właśnie państwem 
szaimafącem swój ustrój. Gdy przywódca 
nacjonalistów wszedł na trybucie uczy­
n i ło słę na saR głośniej. Jeden z socjali­
stów krzyknął nawet ^morderca". W od 
powiedzi na to , tak przyjęty poseł na­
tychmiast opuścił trybunę, a pozatem 
prezydent parlamentu zgłosił swoją dy­
misjo, której jednak konwent senjoiów 
tńe przyjął. Prasa doniosła następnego 
dnia o gorszących zajściach i p iekie lnym 
tumulcie w izbie. W raecccywistości dzia­
ło się tam tak, jak podczas najspokoj­
niejszych dni w naszym sejmie, gdy np. 
na porządku dziennym jest ustawa o zwal 
czanśu zaważy wśród budła. 

A w łoży prasowej praeefesta/wi ciele 
obcych dzienników snón przykre ref lek­
sje. Francuski kolega myślał napewno o 
Tardieu, Fabrym i MiandJu^. i o tem, 
coby ona powiedzleK, gdyby np. Leon 
BHum przeszkodizS ich cz łowiekowi ta­
kim wykrzykn ik iem. W y wszyscy, k t ó ­
rzy znacie przebieg posiedzeń naszego 
sejmu, wiecie, jaM by ł b&eg moich myśli. 
A l e tutaj , w ło tewsk im parlamencie, jest 
spokojnie. Nic nie zatruwa harmonjŁ Bo­
wiem w t ym wzorze przedstawicielstwa 
narodowego każdy poseł, nawet w w i ­
rze najzaciętszej w a l k i poli tycznej, po . 
zostaje... człowiekiem. Tutaj n iety iko 
wolno mu, ale ma obowiąjziek być czło­
wiek iem. A r . A r . 

Jubileusz faszyzmu we 
Włoszech. 

Polska Agencja Telegraficzna 

Rzym, 21 marca. 
W dnin 22 bm. będzie w c wszys t ­

kich wie lk ich miastach W ł o c h obcho­
dzona uroczystość 6-cj rocznicy zorga­
nizowania partj i faszystowskiej . 

Do wszystk ic l i w iększych środo­
wisk zjadą się na tę uroczystość fa­
szyści z prowinc j i . Mussoliui wyda ł z 
racji tej uroczystości odezwę. 



R E P U B L I K A 
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Złowróżbny początek.--Zakulisowa strategja. — „ F l a g i podniesione". 

Harmider.—•Braun, HeBpach. (Marks. Jarres i S-ka.—Karuzel życia. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Berlin, 17 marca. 
wTirrrac<r rozpoczął się od krwi na a-

i enie_. W KaBe rewii egły się gniewne, 
rzeszcząoe wysLraary. Obojętne, czy -win 
u są komuniści, prowdkując starcie, czy 
i 24 straż, która, zbyt szybiko przeszła od 

błej broni eto pałnej. Faktem jest, *e 
..kasnpainja prezydencka" stała się od po 
-zątku naprężona i pe iną nienawiści. 

Jeszcze przed HMcu duiiini wydawało 
się, że prawe skrzydło zdobędzie cen­
trum dla wspólnego kandydata. Miało się 
wrażenie, * • „koaifeja weimarska" wyj­
dzie na arenę pod jedną chorągwią. A 
tymczasem-. Arena odrazu zapełniła silę 
od&Selnenii, fermentują ceuni pułkami. 
Nad każdym • trJch powiewa własna cho 
żagiewka, trzepocząc w takt przykrego 
Tareowego wiatru. I oto nagle staje się 

yzsnem, be wvzy»t3ÓB „próby zjednocze­
nia" były w rzeczywistości tylko strate-
!.;icz>n)emi, fartniajowesni pos*mieciaau: su 
mowanio s8y. ważono możliwości, zeszy 
wano slabem? nićmi grupy i grupki. A l e 
wystarczyło kilka podmuchów nędznego 
wietrzyka (demokraci r iu odpowiedzieH 
w porę, centrum zawahało się), aby1 wszy 
sfkie chytre koncepcje rozleciały się, jak 
domek z kart. Każda grupa, przystępują 

ca rzekomo <fc> jaduej % „koalficj i", miaL 
za pazuchą ewego kandydata. I nie zdą 
żyły nawet urodzić się wszystkie wymyś 
lone „ tak tyczne" nazwiska, a j u i na po 
jedyńezych proporcach ukazały się od­
dzielne flagi. 

„Flaj ja podniesiona. Jarmark otwar­
t y " . Wprawdzie jest to ntebardzo bonoro 
we wyiużeaSe dOa górączk owej akcj i , k tó 
ra się nwwija, afo w tej pstrokaciźnie 

wzajemnych wyzwisk jest coś z jarmarcz 
nej krzyk l iwośc i i dezorganizacji. Poje­
dyncze partje, biorące udział w „handi­
capie", nie ukrywają bunajmniej, że picr 
wsze, ( marcowe wybory będą ty lko ,,kon 
tro lą" , „próbą s ty lu" . 

cy). Przepraszamy, ale przecież dopiero 
niedawno „Związek młodzieży patr io­
tycznej" wystawi ł go, jako swego kandy 
ciała. To ich człowiek, bismarkowiec. 
Chcecie monarchistycznego „Staathalte-
ra " , urzędniczynę, k tó ry będzie szyko-

Jarres. 

T o wszystko głupstwo. Poczekajcie, 
Marcowe wybory od pierwszej chwi l i 

mają charakter czegoś tymczasowego, 
próbnego, jakiejś roboty „na brudno". 
Wszyscy jakby z góry wiedzą, że z tego 
tnie nie będzie i już działaj szykują się do 
drugiego skoku. 

Ale wybory odbędą się ot tak sobie, 
w kwie tn iu się spotkamy, to zobaczycie! 
Na brudno. Poprostu a p e l 

Zgie łk l iwy charakter tych wyborów 
„na brudno" wyraża się między innymi 
w owej zapamiętałości, z jaką obrzuca 
się. b łotem wrogie kandydatury. Dotych­
czas wszyslkie niemal pairtje aż do wajpo 
ważniejszych włącznie, zajmują się nie-
lyłe chwaleniem swoich kandydatów, ile 
oczernianiem i szkalowaniem innych. 

— Helpach?... Przepraszamy... (i pra 
wica ze zdumieniem wywraca ślepia)... 
Dziwne... Bardzo dziwne... Nie słyszeliś­
my. Mówic ie , że fest on demokratycz­
nym kandydatem? T o dziwne... Skąd oni 
go wygrzebaK? Premjer z Badenji?.. Ba-
cłenya, też mi kraj.. . Doktór medycyny. 
Takąś tam psychołechniką się zajmuje... 
Mo dobrze, tuż dobrze. Wybierajcie go. 
Kompromitujcie się. Tak, jakbyście nie 
miel i znakomitości, dawnych, znanych. 
Jakichś tajemniczych nieznajomych wy­
wlekać musicie na świat Boży... A Jarres 
wam się nic podoba? Jarres, k tó ry nie u-
ląk ł się czerwonych i 'nic przestraszył się 
francuzów?... Co? 

— Co? Jarres?! (rozlega się na lew i -

Dalszego ciągu nie słychać. Wszystk* 
t łumi przeciągły, niesamowity r yk : 

— Braun? Ha! hal ha! Braun?... Z bal 
malowskiej partji? Nie wystarcza •wafli 
w ie lk i pochód Heiflmanów, K u t t n e r ó w 1 

byłych kanclerzy Bauerów? Chcecie dra 
giej, ery Kut iskera?! Cóż robić? Wybie­
rajcie... Spróbujcie... 

— Jarresa! . 
— Nie, naszego bawarskiego Helda' 
— K to to mówi?! 

— To my, towarzysze ludowcy — P 
czy cienki głosik. A 

— Wejdźcie na stół... Nie widać was' 
Jaki tam znowu Held? 

— Nasz. Bawarsk i , L 
— Panowie! Nie można przecież t** 

skandalicznie rozbijać głosów! , ^ 
— Przecież wcale inje mamy zaniAtf0 

go wybrać. T o ty l ko „na brudno". 
— Przegląd sił! , . 
— Thaeltaanal... Thaelmana, . . B i * 

on ostatecznym i decydującym 
tem 

wał t r on dla „ubóstwianego" cesarza. Na 
pewno w ciągu roku posadzi na fotelu 
kronpriinca. Więc tego chcecie? 

— Jarres? (podchwytuje całkiem nie 
oczekiwanie ktoś w centrum). A le to jest 
przecież tchórz... (dosłowny zwrot 
z proklamacj i partyjnej „Ant i -Jarres") . 

Czy On uratował Nadrenję? Zgubił ją, a 
nie uratował. Przypomnijcie sobie: stra­
cił g łowę i omal nie zaprzepaścił naszych 
zachodnich granic. Jego upór, k ró tko ­
wzroczność, falnatyzm partyjny są, wed 
ług was, dodatniemi cechami w ro l i pre­
zydenta? Dobrze... wybierajcie go, jeśli 
chcecie, ale na swoją odpowiedzialność. 
A Marks jest cKla was nie dobry?, Marks, 
k tóry już sobie wystawi ł świadectwo os­
trożnego, taktownego, dyplomatycznego 

— Chcecie dostać się w katol ickie ła 
py (rozlega się głos na ławach „montaig-
nafów?") Nie wystarcza wam jedna asyg 
nata dla przemysłowców z nad Ruhry? 
Chcecie, aby palnowaiła dynastja Thysse­
nów i Sfinessów z ugodowym cichym, ak 
samitnym Marksem w ro l i prokurenta 
Za mało was dusił w ie lk i przemysł? Za 
mało zarobil i na inflacji? Wybierajcie, 
jeśli chcecie. Próbujcie. Zobaczymy, co 
powie zagranica. Czy uwierzy w waszą 
szczerość... Nie, obywatele, obecnie są 
czasy demokratyczne. Wa tykan jest nam 
niepotrzebny. Braun, towarzysze, oto 
sztandar. Jedynie w zjednoczonej socjal-

ka'ndyd** 

— Marksa! Braunal Helpacha! ^ 
— Jarresa, panowie... t y l ko J a r r . c m e 

Nawet Hindenburg jest za Jarresern' ^ 
podpis... Widzicie? Wyraźn i * : . < H i n y 

-burg" . Słowo honoru. Depesze pr«Y8 

Simona. 

Paflrzcie, jak i Jarres ma P i r 0 ^ ' i J ? 0 ? / ń O * 
my port rety. A Helpach ma gairb 0 

sie. To jest podejrzane. Jak Bog* ' ' " u r a 
res pochodzi z Kolonj i . On nam K e i 

tuje. Słowo honoru, panowie! , pj» 
— Nie tłoczcie się, P a n O W ? C ' [ ' p r ^ 

wszystkich miejsca starczy... 1 ° ' c S 

cięż tymczasem* „na brudno"— _^ 

Flagi podniesiono. Ruch ja rmark " 
w pełn i . ft 35, 

P A W E Ł P E R O W . 

i i lana. 
(Groteska). . 

PtibtlćznoJSć trwała przed ekranami 
całą dobo. Jednakowoż odczytanie hiero 
g l i fów nłe było łatwe. Nazajutrz odpo­
w iedź leszcze nłe by ła odcyf rowana. 
V Jlsma ogłosiły prenije za odgadnięcie 
pierwszego zdania 1 zostały zasypane li, 
s laml . Setk i tysięcy kombinacj i zostały 
odrzucone. Dopiero na t rzeci dzień jakiś 
amerykańsk i dziennikarz odcy f rowa ł 
p ierwsze adai)'e, k tóre brzmia ło : 

„Szanowne bezogoniaste ma łpy ! 
Za p ierwszem zdaniem poszły następ 

nc l po czterech dniach od chwi l i o t rzy 
mania odpowiedzi Marsa, znakomity 
egiptolog grecki profesor z Konstando-
puł ło, przesłał mister G a r l o w ' o w i tajną 
depeszo, zawiadamiającą odcy f rowany 
teksi dokumentu. Profesor o t r zyma ł o-
biecaną premjc w wysokośc i 25,000 do 
larów, dokument zaś został odbi ty w 
liczbie • 1,000,000 egzemplarzy i rozesła­
ny abonentom międzynarodowego s y n -

nam w wars tw ie „ e r y mechanicznej" od 
naleść szczątki radioaparatów, dzięki 
k t ó r ym mogl iśmy od tworzyć ten przed 
potopowy sposób w y m i a n y myśl i . 

Planetę waszą obserwujemy czasem 
ot tak, z łaski na uciechę i znamy ją 
dość dobrze. Wiadomo jest nam, że ród 
wasz, chowając się w gałęziach gęstycli 
drzew, podsłępnlc i zdradziecko tępił 
swyc l i p rzec iwn ików i pokonał w walce 
o by t . Wiadomo nam, że wasza małpia 
zdolność do naśladownictwa pomogła 
w a m w wykorzys tan iu dla waszych ce­
lów zjawisk p rzy rody . Nic mniej charak 
terystyczna cecha — ciekawość — była 

I motorem waszej cywi l izac j i . Nlcmoral-
nbść 1 płodność waszego gatunku zala­
łaby waszemi potomkami całą plancie, 

I gdyby na szczęście, przyroda nie obda­
rzy ła was n iezwyk łą wojowniczością ł 
okrucieństwem, lak ze plemię żyjące na 
palmach kokosowych Czuło się w pra­
wie tępić ma łpy źyjacc na palmach dak 
ty łowych , zawierając sojusz z wrog iem 
w celu tępienia plemion, które znalazły 

(wac ie Marsem, rzecz się, miała 
ill'JC70i I*V/ipl"i M / ł - iinn 
nmvm ti 

RASTFIGÓ roku. 
Na szczęście 

nazy-
zgoła 

łeby i 
: znilso 

nlanc 
j k r y t a 
adkim 
da nic 
schro 
wal komnv-Tń n , n « J j n i . v " 1 3 t J 1 ' z ' ~ W a c » - mmmą by ła w a -Kopywafl na naszej / planecie udało s i c ' c z y ć o byt uczciwie i o twarc ie i ponio­

sła zupełną klęskę. Zwyc ięzcami zosta 
ł y inne zwierzęta — szlachetne l w y . Ich 
odwaga, okrucieństwo, pełne milczącej 
dumy kró lewskie j , spokój i wst rzemię­
źl iwość w życ iu rodz innym — wszys t 
ko to przeszło do nas, jako spuścizna, 
przeto dumni jesteśmy ze swych przod­
ków i nic t r zymamy icl i w menażer Jach 

Zaiste myśmy potomkowie t yg r ysów 
i l w ó w . Mi l jony lat, oczywis ta bardzo 
zmieni ły naszą powierzchowność, nie 
wp ł ynę ł y jednak na cechy odrębno na­
szej porody. Całcmi dniami w y g r z e w a ­
my się na słońcu, oddając się f i lozoficz­
nym rozmyślaniom. Jesteśmy mi lczący 
i nie t rwon imy s łów, Rozmawiają u nas 
ty lko durnie. Mądrzy milczą. 

Całą ciężką pracę, w y k o n y w u j ą rra 
naszej planecie zwyciężone przez nas 
małpy, lub, jak Avy sami siebie ty tu łu je­
cie ludzie. Służą nam też oni dla roz­
r y w k i . Od czasu do czasu, w kiepską 
pogodę, wpuszczamy do jednej k latk i 
k i l ku takich ludzi I raptem, po k ró tk im 
nader czasie, bez żadnej widocznej p rzy 
czyny wszczynają oni gremialną b i ja ty ­
kę. Ludzie — to pożyteczne zwierzęta. 
Przekopal i dla nas kanały, k tóremi spły 
wa woda /. odtajałych biegunów. Oni 
też osuszyli nasze morza . .My, jako po­
tomkowie W iHk i c l i Kró lów nic mamy 
szczególnej skłonności do żeglugi i na 
dnie osuszonych mórz założyl iśmy pas! 
wiska dla bydła i myszy. 

•H-dnakże nad ludźmi należy rozta-
czaś surowy nadzór. Kfadną jeden d ru ­
giemu co sie d a : pożywienie, naczynia. 

dzieci, samice. Zresztą, sarrtłce j J j f j LJd . 
do O',"?i/ii i me uciekają od jednego ov ^ • 

Ludziom niezbędny jest wicczyjsij | c j c | i 
obawa kary . Nujgorzcj jest, B ^ j - Nvsk« 
obdarzy wolnością. Tego V « zaWS7/C 

tek dziwnej swej psycholog]'. 
żądają, czego im się odmawia- s t a j c 
się jednak da - rzecz o t r z y j » * 0 \e% 
się dla nich bez war tośc i . D ' „ jest n j c 

nic dajemy Im nic prócz tego, co 
zbędne. t ^ 

' Ludzie rozmnażają sie w_ . y\M 
straszający. Ody już ifMzhi 
wypuszczamy pewną icu " . c / ' \ ' \ j / . i c^ -
ność. Z początku radują siO ^ 
później zaczynają się ż sona yfiR\ctf 
wszczynują bójkę i z a b l j ^ a ? ^ i £ j w r f l -
Pozostali p rzy życ iu dobtowom y | i a 

cają do nas. Gdy k tó ry * O j J J i lajoiw 
narzekać na obciążenie p r a ^ - ^arci3» 
mu zupełny wypoczynek i s i ę ^ 
ile zapragnie. Naturalnie ^ l ^ . K , 
dy 1 tuczy. Wówczas ^f^Z^ jest o° 
so dobrze utuczonego cz łowi 
syć smaczne. ^ycl*** 

Obchodzi waś sposób » a f S < o J i > i c ' 
Otóż żyjemy nader cicho ' l (- ' s j c j es^ 
Na planecie wnszej z,ac 
cze potomkowie n a s x . y c 1 i J e d , i ć J \ W 

kotów. WSadW C d o i k o toW-
Ikl Ptirę małp, a do drngldJ W s f l l fnd. 
U małp - . ciągła b i j u ł y k j , n« * • u w 
t i iechlujslwo, skoki i miotania 1 . f l k f l w*-
tów • - cisza, czystość, s P " ^ ' u 

jest różnica między warni i 
narnł-

ifjiŁ C* 
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Najazd wehsli 
Posiadacze weksli, którzy w ciągu z górą 10-ciu lat trzymali je w portfelach, obecnie 

wobec wygasania moratorjum domagają się ich zapłaty. 
Akcja sfer gospodarczych u rządu w celu przesunięcia 

terminu moratoryjnego. 
(Specjalna służba gospodarcza „Republiki"). 

szeregu, niepomyślnych faktów, 
" ^ e ukudniają powożenie naszych sfer 
^>c>daTOzych, pogłębiając jeszcze bar-
, p i ostrość sympbomatów kryzysy, ja-
' prretywa Łódź, przyłączyło sie ostat-

iesacze jedno bardzo niekorzystne 
z>*wisko, mtajirowicie napływ do Łodzi 
^edwojennych weksl i , którychi tposia-

wzięli sie energicznie do inkasa. 

"*&k wiadomo w chwi l i wybuchu wo j -
V̂ Portfel wekslowy Łodzi ' znalazł sie 

j . a 6 r t e ) strony I jprdonu wojskow., głów 
F

e * Rosji, jak również w Ang l j i i we 
r»iKji, Weksle te podlegały morator-

' ""Wydanemu &?cx rząd rosyjski, a 
stSpnie kolcjno^rzedauźainermi przez 

l z e okupacyjne i później przez rząd 

piero przed niedawnym czasem w y 0» 

dana ustawa, regulująca sprawę zobo­
wiązań przedWojenny ch i waloryzująca 
weksle przedwojenne w stosunku 10—13 
p r o c waluty wekslowej,, uczyniła aktu­
alną kwestję zapłaty tych weksl i , tem-
bardziej, że jednocześnie w dinu 1 kwic* 
nia b. r. up ływa termin moratorjum, 
k tó ry na razie nie został przedłużony. 

W ten sposób Łódź znalazła sie wo­
bec nowych, niezmiernie groźnych d l i 
jej obecnego stanu gotówkowego wierzy 
c ie l i ; odciągną oni resztę i tak już nader 
skąpego materjału płynnego, k t ó r y — 
co znacznie pogarsza sytuację — zosta­
nie wywieziony całkowicie z kra ju , gdyż 
większość weksl i przedwojennych przy­
była do nas z zagranicy, k tóre j powie­
rzono za pośrednictwem tamtejszych 
banków inkaso portfelów, nie wyłącza­
jąc rosyjskiego. 

Sytuacja jest tego rodzaju, że więk­
szość łódzkich przemysłowców i kupców 
stoi w przededniu olbrzymich wypłat., do 
których n ik t nie by ł przygotowany. — 
Wywoła ło to szalone przygnębienie w 
świecie handlowym naszego miasta. Do 
jakiej wysokości dochodzą sumy przed­
stawianych wystawcom i żyrantom wek­
sli, dowodzi najlepiej fakt, że ty lko w jed 
nym ze średnich banków łódzkich leży 
podobno do za inkasowania weksl i przed 
wojennych na sumę 4 mil jonów złotych, 
k tórych pełna waluta wynosi około 30 
mi l jonów, złotych, a więc około 12 mi l -
jonów rub l i przedwojennych. 

Banki łódtzkie rozumiejąc fluzorycz-
ność uzyskania naraz tak olbrzymach 
sum, czynią płatn ikom, jaknajdalej idące 
ułatwienia, rozkładając im należności na 
kiTkirmfesłęcznje ra ty ; mimo to ogólnie 

panuje przekonanie, *e tylko drobna 
część weksl i zostanie zainkasowane bez 
uciekania się do protestu. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że 
łódzkie sfery gospodarcze podejmują 
energiczną akcję n rządu w celu skło­
nienia go do przedłużenia moratorjum, i 
ulżenia ciężkiej sytuacji, jaka sie w y t w o 
rzyła w związku ze zjawieniem się 'na­
raz w Ł*dlzi weksli', wystawionych przed 
wojną. 

Jako jeden z argumentów, przemawiA 
jących na korzyść łódzkich płatników, 
należy uznać fakt, t e Łódź ze swej s ł o ­
ny posiadała również znaczny port fel 
wekslowy i olbrzymie sumy na otwar­
tych rachunkach w Rosji, i wszystko 
przepadło bezpowrotnie. 

-Wszystko będzie dobrze", 
°Uaż p . Thugutt nie cofnął swej dymisji, a p. St. 

Grabski nie otrzymał jeszcze nominacji. 
(Specjalna służba parlamentarna „Republiki"). 

korespondent „Republ i -^arszawski 

W y ^ ^ ^ n i e powik łań gabinetowych, 
nerg|- * n y c n chwi lowym przyp ływem e-

" w ł c c P t t 5 m j e r a Thugutta, uległo 
swłoce 

dla spraw w°)«-
ów plaster kojący, 

nie u-
^ c h o d n i c h 

^donosi ła „Republ ika" , 
u ° w a ł de jeszcze, albowiem nie 

leszcze uzgodnić projektu pre-

mjera Grabskiego z uwagami na margi-
niesie" p. Thugutta. 

W związku z tem poseł Thugutt o-
ficjanie nie cofnął swej prośby o dymi­
sją, wobec, czego nominacja p. St, Grab­
skiego, uzależniona od ułagodzenia wi~ 
cepremjera, uległa zwłoce i nastąpi pra 
w do podobnie dopiero około czwartka. 

Tem nie mniej nastroje wskazują, że 
„wszystko będzie dobrze" . 

Min. Skrzyński wrócił do Warszawy 
i odbył zaraz szereg konferencji. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje 
Wczoraj o godzinie 8,50 rano, pocią­

giem kurjerskim Paryż — Berl in — War 
szawa, powróci ł z Paryża minister spraw 
zagranicznych p. Aleksander Skrzyński . 

Na dworcu głównym oczekiwal i p. 
ministra l iczni wyżsi urzędnicy minister­
stwa spraw zagranicznych. 

Po przywitaniu się z oczekującymi go 
na peronie i po krótk ie j rozmowie z ni­
m i w salonie recepcyjnym dworca, p. 
minister udał się do gmachu minister­
stwa. 

W południe p. min. Skrzyński odbył 

dłuższą konferencję z prezesem minist­
rów, p. Wład . Grabskim. Popołudniu p. 
Skrzyński by ł u p, prezydenta Rzeczy­
pospolitej, 

KONDOLENCJA POSŁA K Ę T R Z Y Ń ­
SKIEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Moskwa, 21 marca. 
W związku ze śmiercią Narlmanowa 

poseł polski Kęt rzyńsk i z łoży ł „Narko-
m ind le łow i " kondolencje. 

•ve 0'clocki" 
o' urządzających f lve 4 e g * dla 

1 klin * . n a s t ( ?Puia.ca: 
h p i e c l a ł S t V , migdałami. 

„ Za K fr^ów keksu. 
«twą, U Z | esięć f ranków jakiegoś św iń -

1 fe^erków. 

ff^ffi*'1*0 kraje się, rozkłada na 
H ? * K , ^ , k s z t a l c i e gwiazd lub ja -

^ i d , w ? , J l g U r geometrycznych — 
t h ^obi g r a t ó w lub kół . 
ten 1 1 1 " Ł ^ P 0 to, by od pierwszej 

^^;f/F4Sł b r a ź n i ę a b y 
1 zrozumiał, że 

toM0nł2eJlkłASob,e gdzieniebądź, lecz 
Z t u k ę . * k t ° r y m lubią piękno 1 cenią 

mifl̂ ^żona ^ y i a d ° m o , to straszna si 
» o ^ . . . s P j r a l n i e babka (mam na 

nie kobietę) 
W > c o n a : ' 5 l e głębsze wrażenie, niż 
' * c *c d ^ . . _ . . k r z y w e kawa łk i . Można 
/ S t 0 , U a ć . S ^ ^ c h ó w , ale należy je 
& d ^ , ; ^ a l g element deko 

ie j e f i M e Waść- J e ż e l i p o 

t i S k 1 Śmiecie W* u 2 t e g 0 t y l k 0 

* t & F * wildl̂ ' b e z ^ a d k a , ję­
ty n ,ść - Jffi m e k o r n u ś myś l , żeby 
» 0 d a l c a c h , fi?Hi m e u j e d z i e : pokręci WopIelntcSl \ ^ s u n i e Oftcłchutku 

^ h w i a u x v a * y ł o 1 ° z r o z u m i e n l a 

)racyjny 1 

9 L S & 1 

b i c r ; « ] e R 0 . t

8 z t t l c z k ę i jej nie tylko S X m b y o w o c do ręk i , 
»taj e V? * y ° d * i * * . . . wskutek to-

Jaku' i k r o m 4 y 5 " a s e m po 
m * kompliment. 

O p °ko iu i 3 ° * i l ' mieszka w je-
»nSr n c k « Ł S C C U r z a d z i ć św ia towy , 

M n«<U? s w ^ " 0 r c k ' w ^ k i m razje 
swemu mieszkaniu odpo­

wiedni w y g l ą d : wy rzuc ić z popielniczki 
przyschnięte do niej pestki od wiśn i , sta 
re pantofle schować głębiej pod łóżkiem 

nowe odwrotn ie, postawić na środku 
pokoju p rzy oknie—niech błyszczą. M i ­
skę do myc ia t w a r z y można schować 
pod niedbale rozwin ię tym japońskim 
wachlarzem. 

S łowem — niekiedy przy nic nie zna 
czących wys i ł kach można osiągnąć 
wstrząsające efekty. 

Między innemi, jeżeli w mieszkaniu 
est krzesło ze złamaną nogą — nie na-
eży się go wstydz ić i chować. Ono mo 

że czasem wyśw iadczyć wie lką p rzy ­
sługę — jeżeli przyjdzie jakiś che łp l iwy 
gość, k t ó r y wzgardz i pani keksem i spy 
ta, czy ma pani p rzy s w y m pokoju sallc 
de bain — należy go natychmiast posa­
dzić na t y m krześle. 

St rac i równowagę, wierzgnie nogą 
1 obróci wszys tko w żart . A pani uśmie 
chnie się zagadkowo i pow ie : 

— Ach, to drobnostka... Nie war to 
się tem przejmować... Te meble są bar­
dzo drogie, ale trochę niepraktyczne.. 

Wówczas gość z pewnością pomyśl i , 
że złamał nogę krzesła 1 bardzo się za 
żenuje. Teraz można na niego wsiąść z 
tupetem. 

Rozmowy na fajfoklokach należy 
prowadzić na tematy najbardziej świa 
towe, niekoniecznie o tem, co panią w 
tej chw i l i najbardziej Interesuje. 

Przypuśćmy, że dusza pani w tej 
chwi l i zajęta jest tem, że szewc dzisiaj 
rano zdarł z pani 15 f ranków za pode 
szwy . 

Gdyby, nawet ten fakt panią bardzo 
wzruszy ł , nie należy o nim mówić gdyż 
wszyscy udadzą, że taki drobiazg ich 
nic c iekawi i nawet nie zrozumieją, quc 
ce que c'cst podeszew? 

Lepiej mówić o operze, o toaletach 
ale niekoniecznie prawdę. 

— Do opery nic chodzę — nic mam 
pieniędzy. 

A lbo* 

— Dziś zrana patrzę — ach! — w 
pończoszce dziurka!. . . 

Tak nie można. Trzeba mówić w in ­
nym tonie. 

— Francuzi nie rozumieją Czajkow­
skiego, jak wobec tego można w y m a ­
gać od nich, ażeby przet rawi l i (należy 

oniecznic użyć tego s łowa „prze t ra­
wi l i " ' , kategorycznie żądam tego!) Skrja 
bina? 

Albo inaczej : 
— Pani się powta rza ! i 
I więcej ani s łowa. Niech wszyscy 

pękną! 
Jeżeli rozmowa jest nieciekawa, mo 

żna ją ożywić , rzucając od niechcenia: 
— Widz ia łam wczora j w kościele An 

nę Paw łownę . Jaka ona piękna i 
Teraz się dopiero zacznie:... 
— Anna Paw łowna jest piękna? To 

la pani powiem!.. . 
— Anna Paw łowna to istne mon­

st rum. 
— Ona się ładnie ubiera, ale jest o 

kropną! 
— Ona się ładnie ubiera? Po twor 

nie! Nie w iem nawet, gdzie ona zama 
w ia takie stroje! Ratuje ją chyba ty lko 
znośna twarzyczka. . . 

— Twarzyczka? Nos ma okropny! 
Figurę ma ty lko ładną!... 

— Garbata... Jeden bok— 
— M a t r z y nogi... 
— Raczej f igurę ma znośną, a nie 

twarz . 
— Charakter ma znośny, nie twarz 
— Nieszczęśl iwy mąż! Żona podo 

bno sprzedaje się na wszystk ie strony 
— M a już sześćdziesiątkę i zawsze 

za nią ogonek chłopców... 
— Ale musi być chyba mądra... Je­

żeli ma sześćdziesiątkę i jest brzydka 
za co więc jej płacą? . 

— Anna Paw łowna jest mądra?.. 
Tego już nic rozumiem!.. . Głupia, jak 
stołowe nogi ! 

I — Wie le im tam potrzeba!... Ładna 
I twarz wys ta r czy . -

— I ładne suknie... 
— W takim razie ona jest ładna? 
— Zupełnie wyg ląda, jak czapla... 

Krzywa. . . 
— Nie rozumiem... A pani powiada, 

że się sprzedaje... 
— Sama wszys tk im dopłaca... 
— W takim razie jest bogata.... 
— Nie ma nawet złamanego szeląga 

odarowałam jej niedawno stary kape-
usz... 

— Więc czem p łac i? 
— Ach, jaka pani jest naiwna!. . . Na 

to zawsze się znajdą pieniądze, może 
mi pani wierzyć ' . . . 

— A wygląda na trzydziestkę... 
— Ach, jaka pani jest na iwna ! Wy­

gląda na osiemdziesiątkę L . 
To jest rozmowa specjalnie dla ko­

biet. 
Dla podniecenia męskich namiętno­

ści, należy rzucić od niechcenia: 
— Ciekawe jest zdanie większości. 

Czy należy się połączyć, rozłączyć lub 
odłączyć? 

Dalej już samo pójdzie. Wogóle je­
żeli nie p rzerywać tych rozmów, moga 
się ciągnąć t r zy lub cztery godziny. 

Jeżeli jednak chce pani zjeść kolację 
a goście przeszkadzają, może sie pani 
ich natychmiast pozbyć, wymawia jąc 
półg łosem: ' 

— Ach, zupełnie zapomniałam! Pro 
szono mnie o sprzedaż 30 bi letów na lo­
terię dobroczynną... Gdzież je podzia­
łam... trzeba poszukać™ 

Po chwi l i pokój spustoszeje. 
Niedopałki , papierki z karmelków, 

dym, ogryzk l ciastek — smętne szcząt­
k i faj fokloku — smętne fajfokłaki™ 

Ostatnie k r zyk i na schodach. 
— Pros imy jeszcze do n a s L Pros i ­

m y ! 
— Niech pani zadzwoni ! 

— Szszszaa... Ne criez pas sur l'esca» 
H e r -

Tłum. B. E» 
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Zachód o g. 5.37 
Wsch. księżyca o g 
Zachód o g. 8.49 w. 
Długość dnia 11.4 6 
Przybyło dnia g. 4.06 

6.53 

12.14 

3 miljony rubli złotych 
wynoszą pretensje miasta 

do Rzeszy Niemieckiej. 
Magist ra t postanowi ł wys tąp ić do 

mieszanego t rybuna łu polsko - niemicc 
kiego w Pa ryżu z powódz twem prze­
c iwko Rzeszy niemieckiej o z w r o t na 
rzecz m. Łodz i ok. 3.000.000 rub l i , t y tn 
lem odszkodowania za szkody, w y r z ą ­
dzone miastu przez władze okupacyjne 
niemieckie w okresie lat 1914—1918. 

Wyc ieczka jugosłowiańska p rzyby ­
wa do ŁodzL W początkach przysz łe­
go tygodnia p r z y b y w a do Łodzi w y ­
cieczka chóru jugosłowiańskiego „Obie 
l ić " , oraz przedstawic ie l i wszystk ich 
sfer spolccezństwa-

Program poby tu gości jugosłowiań­
skich przewidu je między innemi 2 kon 
ce r t y gości. 

N iewątp l iw ie Ł ó d i przy jmie entuzja 
tycznie m i ł y c h gości z południa. 

Posiedzenie rady szkolne] m. Łodzi. 
We wto rek , dnia 24-go b. m. o godz. 17 
odbędzie się w lokalu w y d z i a ł u oświa 
t y i ku l tu ry (P i ramowicza 3) posiedze­
nie rady szkolnej m. Łodz i . Porządek 
Obrad obejmuje: 1) pro toku ł M. S. W . 
111. Łodz i z dnia 17-go b. m.; 2) sprawa 
komisj i administracyjno - gosopdarczej 
.1) koncesje na szko ły rel igi jne oraz 
1) s p r a w y bieżące i komunikaty . 

Nowa lecznica w Łodzi W środę, dn. 
25 bm. nastąpi otwarc ie lecznicy „Źdro-
M i c " w Łodzi przy u l . Nowomiejskiej 3 
(Wschodnia 13) w składzie lekarzy spe-

: - l istów L. Aronsona, G, Eigerowej, W. 
i, A . Gibiańskiego, A . Goldmana, 

1). Hclmana, D. Kaca, I. Keilsona, Hen-
•yka Kona, G. Krausza, B. Loewy, M. 
Maszlanki , I. Pertisa, Z. Pręchnera, B. 
Rabinowicza, Arkadiusza Sołowiejczyka 
i E. Sottnenberga. 

Świę ta Wielkiej Nocy w szpitalach 
miejskich Na ' ostatniem posiedeznin 
delegacji w y d z i a ł u zdrowotności pu­
bl icznej, ze wzg lędu na zbliżające się 
święta Wie lk ie j Nocy, postanowiono 
zwróc ić się do magistratu, aby dorocz­
nym zwycza jem zwiększy ł w t y m cza 
sie w szpitalach miejskich racje ż y w ­
nościowe, mianowic ie : w p ie rwszym 
dniu Wie lk ie j Nocy do z w y k ł e j racj i 
żywnośc iowe j dodawać na (sob,- po 1 
klg. ciasta i po 2 jaja, z a i dla chorych 
wyznan ia mojżeszowego — po 2 klg. 
macy, zamiast ciasta i chleba. 

Święcone dla żołnierzy na Kresach. 
Pragnąc okazać pamięć i dać dowody 
serdecznej t rosk i o los naszego żołnie­
rza, pełniącego straż graniczną, Czer­
wony K rzyż zwraca się z gorącą proś 
hą do społeczeństwa o o f iarowanie 
paczek dla żo łn ierzy na zbliżające się 
święta Wie lk ie jnocy. 

Przebywa jąc zdała od rodziny, tę ­
sknota za domem i najbliższemi, w y ­
wo łana długą rozłąką, potęguje się w 
chwi lach uroczystych świąt , spędza­
nych zazwyczaj w gronie najbl iższych. 
T o też do łożymy wszelk ich starań, aby 
ci , k t ó r zy pełnią swój obowiązek, prze 
konal i się, i e społeczeństwo o nich 
myś l i . A że tego rodzaju dowody pa­
mięci sprawiają radość, najlepiej świad 

•'•a l is ty , nadesłane z podziękowania­
mi za paczki , o t rzymane na „ G w i a z d -
Kę" 

T r z y t y g o d n i o w y okres, dzielący od 
świąt , pozwol i n iewątp l iw ie wszyst ­
kim na przygotowanie paczek, które 
będzie przy jmować biuro Czerwonego 
Krzyża, P io t rkowska 96, codziennie od 
9—3-ej. 

Kursy J ę z y k o w o w s z k o l e B e r l i t z a 
Francuski, angielski, włoski, niemiecki 
i inne wykładany przez rodowitych profeso­
rów anglików, francuzów, niemców. włochów, 
Każdy nauczyciel ma wykłady wyłącznie 

gj w swoim icr.yku ojczystym. Zapisy w każdym 
czasie codziennie od jj. 10 rano do 9 wiecz. 

T r a u g u t t a 6 ( H o t e l Savoy) . 

Dziś I C r £ Ł ^ > I N ^ ^ I Dziś 
| i dni naslepnycb. i B M w i i « najtonni i dni następnych. 

Tragedja codzienności 
pg. noweli NJU 

Specjalna Uustracj* muzyczni. 

W rolach głównych: 

Emil Jannings, 
Conrad Veidt. 

i 
Początek przedstawień o 3-ej. 

Łódź—bohaterowi łodzianinowi. 
Uroczysta akademja ku czci ś. p. kpt. Stefana 

Pogonowskiego. 
Ś. jx kpt. Stefan Pogonowski , dowód 

ca 1-go baonu 28-go pułku Strzelców 
Kaniowskich, dniach 15 sierpnia 1920 r. 
poległ w obronie Warszaawy . 

Korpus oficerski pułku „Dziec i Lódz 
kich" ' jemu i po ległym z nim razem ło-

potomnym na świadectwo i p rzyk ład 
patr jotyzmu. 

Pod przewodnic twem ks. oficjała dr. 
Bączka zawiązał się komitet budowy 
pomnika ś. p. kpt. Stefana Pogonow­
skiego na Jego mogi le. 

S. p. kpt. Stefan Pogonowski. 
dzianom w y s t a w i ł na miejscu śmierci 
pomnik. 

Ciało zaś ś. p. kpt. Pognowskie<;o 
przewieziono do Łodz i i pochowano na 
s ta rym cmentarzu. Lecz na Jego gro­
bie niema pomnika. 

Wszyscy mieszkańcy naszego mia­
sta powinni przyczyn ić się, aby na mo 
gile naszego bohatera stanął pomnik 

Dziś w sali Fi lharmonj i (ul. Naruto­
wicza 20) o godz. S-ej wieczór odbędzie 
się akademja ku czci naszego bohatera 
Cały dochód przeznaczony na cel bu­
dowy tego pomnika. 

Jeżeli Łódź stawia pomnik „Niczna 
nemu Żo łn ie rzowi " , tembardziej powin-
nicn stanąć pomnik na mogile Tego, 
k tó ry jest chlubą naszego miasta. 

Miejska Galerja Sztuki. 
Czwartk i l i terackie rozpoczną się w 

bieżącym tygodniu, dnia 26 marca punk­
tualnie o godz. 7-ej wiecz. odczytem p. 
dyr. DŁenstl-Dąbrowy — „Sztuka a ży­
cie" oraz p. A l . Laszenki — „ O grobow­
cu Tutankhamena". Dyrekcja galerji u-
slali la cyk l odczytów, które odbywać się 
będą stale przez miesiąc kwieciej . W na­
stępne czwartk i wygłoszą kolejno odczy 
ty Wacław Rogowkrz „ T o co najważ­
niejsze", Bruno Winawer — „L i tera i ta 
reszta", Zygmunt Kaweck i „Współczesna 
moralność towarzyska" , Edw, Słoński — 

„Teraźniejsza Turcja", W i to ld Bunikie-
wicz — „Impresjonizm w malarstwie pol 
sk lcm", Edw. Ligocki — „Przedwiośnie" 
St. Żeromskiego, J . Tuwim — „Moje 
dzieciństwo w Łodz i " . 

Chcąc uprzystępnić jaknajszerszym 
warstwom naszej inteligencji korzystanie 
z odczytów wymienionych pierwszorzęd­
nych sil l i terackich, dyrekcja galerji w y 
znaczyła ceny wejść po 3 zł., 2 zł., 1 zł. 
Sprzedaż bi letów na najbliższy czwartek 
rozpoczyna się już w 'niedzielę w miej­
skiej galerji sztuki* 

„Fijołki Cesarskie" 
z Raquel Meller. 

Kino „Luna". 
Z wiosną roku bieżącego znany «*•*»' 

cuski reryser Henri Rousseil i gwiazda 
Winowa Raąuet Mel ler zah,z>l ' w P 3 ' 
ryżu. na wzór amerykańskiej wytwćr-
r.i „Un i ted A r t i s t " własne przedsię­
b iors two dla wy twórczośc i i eksploa­
tacji obrazów i odrazu przystąpil i d° 
zdj\-ć wielk iego, kosztownego fi lmu. 

Henr i Rousseil, realizator „Vlsagc» 
voiIies-ames closes", „Les oprimes, 
„Violet tes Imperia les" i td . i Raquel i*1" 
ler, od twórczyn i we wszystk ich J e2 f l 

f i lmach g łównych ró l zdobyl i sobie z«" 
pełnie zasłużony rozgłos. I 4 

Henr i Rousseil zalicza się obeco^ 
do najlepszych, najzdolniejszych rezys 
r ó w Francj i , Raąuel Mel ler należy °" 
najbardziej u rodz iwych i utalentowa­
nych ar tystek ekranu. Dlatego też £ 
łożenie przez nich w y ż e j wspomniana 
go towarzy tswa f i lmowego spotkai 
się w świecie kinematograf icznym * 
szczerem zainteresowaniem i uznanie' 
a przystąpienie do realizacji p i e r w -
go obrazu wzbudzi ło p rawdz iwą s e , r 

sację na ca łym świecie. V t * 
P ie rwszy obraz „F i j o ł k i cesarsKi* 

poprostu hypnotyzuje uwagą swa &» 
bywa łą , ż y w i o ł o w ą akcją, emocjo""' 
szeregiem scen o wie lk ie j sile n a P ^ 
gra na strunach duszy dyskretny; • 
f rancuskim syntementem. R e ż y ^ j , 
s tworzy ła ca ły szereg mistrzoWSK>~ 
momentów. 

Z pośród a r tys tów na plan p i e r 7 , e , 
w y s u w a $ię nieznana u nas i e. s Z^ e|. 
lecz znakomita w Paryżu Ratiuei• 
ler, k tó ra s tworzy ła w t y m ftlMlJ* 
cfc. porywającą wdzięk iem i t a X, . e K-

Wzorem k in zagranicznych ?y. n\c 
cja „ L u n y " zgotowała publiczności . 
spodziankę w formie bukiecików j " ^ 
ków, rozdawanych przez francu 
pieśniarkę p. Truem. 

50-Iecie pracy pedagog^ 
nej zasłużonego muzyk8 

łódzkiego. 
. n : e ć d i i e 

W bieżącym roku przypada » łVl n Cgo 
sięcioletni jubileusz pracy zasłuż j c . 
skrzypka pedagoga łódzkiego, P r o ' 
remjasza Wiesenberga. . n wa' 

Po ukończeniu konserwator ] " " . c j U 

szawskiego w roku 1873, i P° ° " sty0 
szeregu podróżv ar tys tycznych z

o S j a d ł 
nym prof. Apo l inarym Końskim. ^ Q ( j z i , 
prof. Wiescnberg na stałe w j i 0 w a ' 
gdzie poświęci ł się pracy w m ^ c j a . 
nym zawodzie pedagogicznym- jgwa 
gu pięciu dziesiątków lat n i e Z " a | C j l ca* 
nej, a wytężonej pracy w y k s z t a

k t ^ r y c h 

łą plejadę sk rzypków, P ° ś r j 2 i e c l e s I a ' 
w ie lu zdobyło rozgłośną w ś „J jago^ ' 
wę. Prof. Wiesenberg, jako . j r ^ o m i * ' 
zyskał uznanie wśród n a J ' v e j , ja* 
szych profesorów g ry s k r z y ł o ^jefc 
Joachim, Auer, Grzymała , ^ a i j j n . 
Pet r i , Geloso, Sevcik, Natbaaw p 0 g 0 

Jako cz łowiek, dzięki n i e z m ą c o n e g o 
dzie usposobienia, n iezwyk łe j j CszcZ c 

ści i pracowitości , jaką ciąg^^ faS°$ci 

wykazu je , na c iężkiej n iw ie P u Z n a -
nej, potraf i ł zdobyć sobie s z c z e

 c z n i óW-
nie i miłość n iety lko wśród * & 
lecz i wśród ogółu interesując J ó d z -
sprawami muzyk i spoleczens 
k iego . nmfesora P° 

Podobiznę zasłużonego P 1 " ' . .> 
dajemy w ' P a n o r a n ^ 

destylaty-

Alasz 
Bernardine 

Chartreuse 
John Buli 

Żytnia gggg 
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LUCY DORAIN 
CONRAD VEIDT 

we wtorek przyjeżdżają do Łodzi. 

TEATR MIEJSKU 
Dziś po południu, dla zrzeszeń, świet 

tia pełna humoru i wdz ięku komedja 
Caillaweta i Flersa „Mi łość c z u w a " z 
PP. Jarkowską, Dunajewską, Łapińską, 
Rozwadowiczową, Kl lszewskim, Kro t -

kem i Zniczem na czele. 
Wieczorem po raz drugi , znakomita, 

Peniąca się szampańskim humorem, ko 
ttiedja Reya i Sawoi ra „ G d y kobieta za 
Pragnie", k tóra na wczorajszej premje-
[ z e zdobyta sobie wie lk ie powodzenie. 
W rolach g łównych pp. Morska, Łap iń-

s k a , Jerzmanowska, Kro tkę , Magnu-
s zewski , Szubert 1 Dębicz. 
. Jutro po cenach najniższych dla ro ­
botników „Mi łość c z u w a " . 

Dzi j , w n j e c [ z i c i e ) dnia 22-go b. m. 
" sodzinie 4-ej po poł. ł o godz. 8,15 w i c 
s k ^ r e m " A z y a Tuhay-beyowicz" . do-
wir i p r z e r o b k a z t ry log j i H Sienkie-
zdnh3'* a ^ ^ y l o ^ ° Przewidzenia, 
oimi s o m e zasłużone powodzenie i 
lar«2 e u z n a n l e - W roU t y tu łowe j p. J. P i 
ska » n n e r o l e g r a * ą P a n i e : Bar toszew 
Sta • r o n o w s k a (Basia) Brandtówna, 
f ł ^P^wska, Żeromska, oraz panowie: 

oiKowski, Pi larsk i , Puchalski, Gałecki 
U 6 r ^ i i inni. 

f czyserowa l M. Bie lecki . 
(, J u t r o , t. j . w poniedziałek dnia 23-go 
nach " A z y a Tu l iay -bcyowicz " po ce-
I t Z l , i żonych dla robotn ików fabryk i 
' Poznańskiego. 

K ° N C E R T B R O N I S Ł A W A HUBER-
^ MANA. 

8,30 Poniedziałek, dnia 30 bm. o godz. 
18^ "^ l cczorem w sali Fiilharmonji na 
kr>„ koncercie z cyklu mistrzowskich 
Jgcertów - - - - - • — 
V 

*lzie k Y * e t r iumfach w Ameryce, 
ł e ? 0

 b V* przedmiotem wprost n iebywa­
l i * . , . e t l . t u a Jaatnu ze strony k r y t y k i i pu-

ty ..• K °ncercie weźmie udział znakom! 
Pianista Zygfryd Schultze. 

TEATR POPULARNY „Na dymiącym wulkanie4 

w 2-ch ser jach- -12 aktach ( 4 0 0 0 metrów razem. 

Film ten pod względem sensacji, techniki i ciekawych zdjęć przewyższa 
wszystko co się dotychczas widziało. 

Początek przedstawień o godz. 4-ej, 6-ej, 8-ej i 10-ej wiecz. 
w sobotę i niedzielę o godz. 2-ej po poł. 

; r j V r w , y- wystąp i najsłynniejszy z 
t spólczesnych Bronisław Hu-

&ki n> k tóry przybywa obecnie do Pol-

• r — i — • 

^TIA'IT,l I? programu będzie nieśmier-
Beetho 

v i a „ s°»»ta ' „Kreutżerowska" " nł^ieuiŁCłWWSK.a. uce i i iu -
son' a Pozatem usłyszymy Poeme Chau-
°P U • t u r n Chopin - Sarasate, Valse 

i Valse op 70. Chopin - Huber-
^ r ? r a z koncert E^moll Mendelssohna. 

l ^ S P Bronisława Hubermana w Ł o 
^go e n iewątpl iwie koroną bieżą 

^ ^aoim kon cert owego, 

^STĘPY 9 . C I 0 LETNIEGO FENOME 
^ NALNEGO ŚPIEWAKA. 

W | *ndach 26 i 31 bm. w sali Fi lhar-
j P ^ r t o w a ć będzie fenomenalne 

Wi C 2 L v ? i e dziecko Misza Aleksandro-
^rto"', ^ śPiewa t. zw. głosem „ łeno 

to dziecko występowa 
k*2Ych • n a s * I ^ o r m « i « l , w rożnych wię 
^ W i c m i a s l * c h , między innymi i w War 

Spie Z ^ ^ k i e m powodzeniem, 
tampoywf 0 1 1 " t w o r y poważniejszych 
sVi . K

y t 0 r ° w jak: Czajkowskiego Rym-
V i a f 6 f ° w a , Brahmsa, Griega, Sehu 

c l l m a n i n o w a i innych. 
* * s *c |Jo*7 O C j n i e m u z y k a l n a publiczność 
1 °kazti i n ł c omieszka skorzystać 
^'*cka u * y s a e " i a tego fenomenalnego 

P zS??ECZOREK KLUBOWY W 
, U HANDLOWCÓW. 

fzińie A * **edraelę, dnia 22 bm., o 
<akr 2 u P ^ P o h i d n i n odbę&ne się w 
' ' h a ' 

Koś 
W u 2 w j a ^ i ! l U U U I u a odbędzie się w 

go-
v le­

ni 

pod 

^ e i J Y f j ^ e k wprowadzić może naj 

^ ^ ^ I S 0 * * członków i 'wpro 

L U c v d o r S n 
^ w ^ C 0 N ^ A C ) VEIDT 

^orek przyjeżdżaj, d o bodli. 

• {i 
w 
•U 
• 

• 
El 
m 

• 
p o d d y r e k c j ą k i n o t e a t r u „ L u n a " 

LUCY DORAIN 
CONRAD VEIDT 

we wtorek przyjeżdżają do Łodzi. 

Dziś i dni następnych 

Dalszy ciąg i dokończenie 
wielkiego filmu amerykańskiego 

„Europa mówi o tern" 
podług powieści Jules'a Verne'a „Podróż naokoło świata" 

, p. t. • • — 

Czarna kotara z kabalistycznemi znakami. —? Straszne 
oczy czterech czarnych koczurów.—-Jak można wygrać 
os na loterji. — Środek na otrzymanie promocji. — 

Zmierzch sławy sparaliżowanego „wróżbity". 
Swego czasu „Repub l ika" doniosła o 

praktykach „ w r ó ż b i t y " niejakiego Wiś­
niewskiego z ul icy Rzgowskiej, k tó ry 
. leczył" chorych jakimś bardzo „ tajem­

niczym" systemem. 
W dniu wczorajszym rozpatrywana 

była w sądzie sprawa „wróżb i t y " oska­
rżonego o szantażowanie naiwnych, jak 
również o przywłaszczanie sobie rzeczy 
osób, k tóre przebywały w gabinecie „pa­
na doktora" . 

„Gabinet" dr. Wiśniewskiego by ł od­
powiednie urządzony. Czarna kotara na 
które j by ły wymalowane jakieś czerwo­
ne kabalistyczne- znaki wi ta ła przychod­
nia. 

Cztery czarne koczury spozierały nic 
samowilymi oczami na przybyłych. 

Prak tyk i p. Wiśniewskiego są wprost 
śmieszne. Posłużyć dla i lutracj i motże 
fakt, że pewnemu młodzieńcowi przyby­
łemu do doktora z zapytaniem, co ma 
robić, by go pokochała jego narzeczona, 
Wiśniewski kazał t rzymać jakieś ru rk i , 
przelewając przez nie jakiś cuchnący 
płyn i powtarzać za sobą dziwne for­
mułk i . 

Sam dr, Wiśniewski będąc sparaliżo­
wany nie ruszał się z miejsca, co potę­
gowało uroczysty nastrój. 

Innemu pacjentowi kazał Wiśniewski 
przez k i l ka godzin uśmiechnąć się do 
kota,- co miało spowodować wygranie 
losu na loter j i , 

luny fak t jest nader charakteryslycz 
ny: oto „doktór " , kazał jakiemuś naiw­
nemu podlotkowi tańczyć 2 godziny, nie 
dotykając stopą podłogi. Skutek tańca 
miał być len, że naiwna dzieweczka o-
trzyma promocję do następnej klasy. 

Przewód sądowy nie wspomina o nie­
cnych p r i k t ykach , dokonywanych przez 
Wiśniewskiego z bezdzietnymi kobieta­

mi, gdyż sprawa ta wypłynie na wokan­
dą dopiero w przyszłości. 

Za porady te pobierał Wiśniewski ro 
zmaite wynagrodzenie. 

Szantażując ludzi w ten sposób, Wiś­
niewski zasłynął w okoOiey Górnego r y n 
ku, jako niebywały lekarz, cudotwórca i 
wróżbi ta. 

Dopiero interwencja poBcji na sfcufek 
konfidencjonalnych danych położyła kres 
tym praktykom „wróżb i t y " . 

Ponieważ Wiśniewski jest sparaBżo-
wany na rozprawę sądową nie zjawił się, 
zastępował go zaś adw, Płaner, 

Na przewodzie sądowym zostało je­
szcze ujawnione, że dnia 4 atyczmia p rzy 
właszczył sobie p. „dok tó r " rzeczy na­
leżące do Mi jenfk i Maty ldy Szenfeldo-
wej, k tóra przybyła do lekarza po po­
radę. 

Sąd po naradzie skazai cudotwórcę 
na 2 miesiące więzienia. p 

FABRYKA 
CZEKOLADY i CUKRÓW 

Jan iftffiKi SB. I . 
W A R S Z A W A , S k i e r n i e w i c k a 5. 

poleca ulubione gatunki czekolady 

jmir mm mir 
„JAJECZKA" „HRYSIE IM" 

powszechnie znane czekoladki 

„BRYLANTY" Om i iasne 
słynne ze swej dobroci karmelki: 

„MIESZANKI CZEKOLADOWE" , 
przedstawiciel w Lodzi: 

ST. KUBIAK, Przejazd 4. 
TELEFON 7-46. 845 

Kino „Czary". 

„Europa mówi o tem* 
(ostatnie 2 serje). 

Akcja w ostatnich 2-ch serjach od ­
bywa się poza granicami Europy. A 
więc już nie „Europa m ó w i o tem" , a 
„Św ia t m ó w i o tera", t e służący Ph i -
leasa Fogga zapomniał przed wyruszę 
niem w podróż zakręcić k ranu u w a n ­
ny. Perypet ie bohatera napawają nas 
zdumieniem i podz iwem dla jego spry 
tu i s i ły . Jedziemy z Azj i Mniejszej do 
Pekinu, Szanghaju, Tokio, a stamtąd na 
J-io;:olulu do San-Franclsko, Los - An-
gelos i New-Yorku . 

Niebezpieczeństwo potęguje w mia» 
re zbliżania się do celu. Ostatecznie 
bchate izy bez szwanku docierają do 

New - Yorku , a w ten sposób Phileas 
« f ? g w y g r y w a zakład l chroni p r zy ­
szłego teścia pi>.ed bankructwem. 

Wszys tko ^ > x z y się dobrze. T y l ­
ko biedny Fogg musi się żenić ze swą 

urocz* towarzyszka przygód. Kn:a-
st iofa dla tego obieżysasa nielada. 
W r z y s c y , k tó rsy widz ie l i pierwsze 
dwie serje, zanewaie zobaczą i zakoń­
czenie tego f i lmu, tymbardziej . że o-
stahiie 2 serje zawierają jeszcze cie­
kawsze z d j ę t a , tak że w idz z coraz 
potęgującą sie ciekawością śledzi jej 
przebieg. Ale i dla nowoprzybywa ją -
cych w i d z ó w ostatnie 2 serje mają 
swój urok. 

Co usłyszymy przez radjo 
w niedzielę, d. 22 marca. 

K O N C E R T Y 
Warszawa (385 m.) Godz. 18,00 — 

18,50 — koncert ork iest ry broadcastin-
gowej . 

P a r y * — Wieża Efffel 2600 m.) Godz 
19,00 — 20,00 — koncert. 

Pa ryż — Pet i t Paristen (345 m.) Go-
dżina 22,30 — koncert . 

Pa ryż — Ecołe superieure (458 m.) 
Godz\ 20,45 — produkcje muzyczno-wo 
kalne. 

Koenlgswnsterłmrrsen (2,900 m). Go­
dzina 1130 — 13,00 — konce r t 

Kró lewlec (463 nu) Godz 9,00 9,45 
nabożeństwo kościelne; godz. 17,00 — 
18,00 — koncert ork ies t ry broadcast in-
gowe j ; godz. 19,30 — „ W i e r n y w i e ­
śniak" — operetka W . Leona. 

L ipsk (454 m.) — Godz. 8,30 — 9,00 
koncert g r y na organach; godz. 9,10 

— nabożeństwo; godz. 12,00 — 13,00 — 
koncert o rk ies t ry ; godz. 20,15 —- kon­
cert . 

Rzym (426 n t ) Godz. 20,30 — kon« 
cert. 

Kopenhaga (775 m.) Godz. 20,00 — 
21,00 — konce r t 

Sztntgard (443 m.) Godz. 11,30 — 
1230 — poranek muzyczno- l i terack i ; g. 
17,00 — 18,30 — koncert ork ies t ry bro-
adcast ingowei; godz. 20,00 — 21,00 — 
śp iewy ; £odz. 21,15 — 23,00 — koncert 
zespołu orklestralnego. 

Sztokholm (440 m.) Godz. 16,00 — 
21,00 — produkcje muzyczno-wokalne 

Chchnsford (1600 m.) Godz. 16,00 — 
18,30 — koncer t ; godz. 20,00 — 23,30 
— koncert. 

Monachium (485 m.) Godz. 11,30 -
12,30 — koncert ork ies t ry ; godz. 16,00 
— 17,00 •— koncert k w a r t e t u ; godzina 
18,00 — 19,00 muzyka kameralna; godz 
22,15 — 23,00 — koncert ork iest ry bro-
adcastir igowej. 

Pa ryż — Radlo-Paris (1780 m.) Go­
dzina 16,00 — 17,00 — koncer t ; godz. 
24,00 — 24,45 — muzyka do tańca. 

Malmo (270 m.) Godz. 1130 — 13,00 
— koncert. 

Berno (1180 m.) Godz. 10,00 — 11,00 
— koncert. 

K O M U N I K A T Y 
Warszawa (385 m.) Godz. 18,50 — 

19(0Q — komunikat prasowy Polskiej A 
^eucji Telegraficznej i b iu letyn Państwo 
wego Instytutu Meteorologicznego. 

LUCY DORAIN > 
CONRAD VEIDT 

we wtorek przyjeżdznją do I.ottei. 
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Przełom w produkcji europejskiej. 
Alarmy angielskie. — Przewaga przemysłu niemieckiego w Europie. — Osiągnął ją, dzięki organizacji 

trustowej. — Przemysł polski musi przystosować się do tych zmian. 
Rządowa pol i tyka gospodarcza, a w 

większej jeszcze mier/.c po l i tyka zwiąż 
k ó w przemys łowych i' robotn iczych 
w naszym okręgu p rzemys łowym, od -

•i. ::i .się niestety ogromna k r ó t k o ­
wzrocznością. Można ja określ ić raczej 
jako z;;jmo\v;.n:e się podrzędnemi czę­
sto śzczc;:ółamU, przy jcclnoczesncm za 
trącaniu w ie lk ie j l inj i gospodarczej. M i ­
mo tych wie lk ich zaniedbań, nikt o nią 
się nic troszczy, gdyż, skoro nasze spo­
łeczeństwo nlę jest zby t obyte z gospo­
darczym sposobem myślenia, to oczy­
wiście trudno jest się domagać, by od­
czuwało brak założeń, dla wie lk ie j pol i ­
t y k i ąfconomicznej, godnej 27-mio mf l -
jonowego państwa. 

Niestety, również to samo można po 
wiedzieć o w ie l k im przemyśle polskim, 
którego k ie rown icy , za małemi jedynie 
wy ją t kam i , nie umieją rozwinąć szero 
ko zakrojonej działalności. 

O ile te b łędy b y ł y niewidoczne w 
chaosie in f lacy jnym, o ty le obecnie w y ­
stępują w całej jaskrawości , zwłaszcza 
w porównaniu z gospodarczą ewolucją 
zachodu. Niebezpieczeństwo jest w i e l ­
k ie, skoro zważy się, Iż p rzy naszem 
zacofaniu ekonomicznem „dobre r a d y " 
0 dobrowolnej zgodzie na rewiz ję na 
szych granic, k tóre nawet po Genewie, 
w dalszym ciągu daje nam przodujący 
po l i tyczny tygodnik rządzących w A n ­
gl j i konserwatys tów "The Observer 
(numer z 15 marca art . pod podwó jnym 
t y t u ł e m : Bez rewiz j i n iemożl iwem jest 
ut rzymanie bezpieczeństwa — Polska 
1 precedensy) mogą w pewnej chw i l i 
znaleźć posłuch nawet u naszych najlep 
szych przyjaciół . Skuteczniejszym 'śród 
Idem, aniżeli wskazywan ie na siłę zbrój 
ną, jest wzmacnianie naszego organi­
zmu gospodarczego, k t ó r y produkując 
tanio i eksportując może skuteczniej 
przeciwdziałać r ozb io rowym koncep­
cjom, aniżeli najzręczniejsza dyploma­
cja. Tę niezawodną drogę obral i N iem­
cy, w y w o ł u j ą c uznanie ich potęgi i po­
dz iw całego świata zachodniego. Punk 
t y zwro tu s tanowią: lot Zeppelina do 
New Yorku , a obecnie zamówienia an 
gielskie na okrę ty . 

i * 

4) niechęć zw iązków zawodowych 
do pracy w nadgodzinach, skutk iem cze 
go terminy dostawy w Angl j i są dłuż­
sze, aniżeli w Niemczech. 

W tych warunkach poważna prasa 
angielska uderzyła na alarm. Celem usu 
nięcia zmory bezrobocia i zapewnienia 
przemysłowi angielskiemu tej pozycj i , 
jaką posiadał przed wojną, domaga się. 

1) największej wydajności pracy, 
2) zaniechania przez p rzemys łowców 

t radycj i produkcj i indywidualnej , lecz 
oparcie jej na organizacji t rus towej . 

3) racjonalnego zużycia węgla przez 
jak najdalej idącą e lektry f ikację. 

Cała opinja Angl j i pozostaje pod 
wrażeniem oddania budowy 5-ciu w i e l ­
kich okrę tów moto rowych dokom w 
Hamburgu, podczas gdy stocznie angie 
skic stoją bez pracy, powiększając tem 
s:uneiii annję bezrobotnych, k tó ra do 
sięga obecnie w Angl j i 1,237,700 (2 mar 
ca). Cy f ra ta w y r a ż a wzros t zarówno 
w porównaniu do lutego b. r., jakoteż 
do tego samego okresu w r. 1924. W 
tych warunkach nie można się dz iw ić , 
iż również parlament zastanawia się 
nad p rzyczynami , dla k tó rych najniższa 
angielska oferta by ła o 60,000 funtów 
droższa od ofer ty hamburskiej Deu­
tsche W c r f t . Sprawę tę poruszał w par­
lamencie premjcr Ba ldw in . Jak do tych­
czas, p rzyczyny braku zdolności kon­
kurencyjnej zdołano ująć w następują­
cych punktach: 

1) nowoczesne urządzenie doków 
niemieckich, 

2) koncentracja produkcj i w Niem­
czech t. j . t rus ty poziome zapewniają 
potężnym zakładom p rzemys łowym do 
stawę węgla, żelaza i maszyn pomocni-
czycn po cenach niższych, aniżeli mo-

Obecnie bawi w Wlednhi dr. Fel ix 
Deutsch, generalny dyrek tor świa to­
w y c h zak ładów e lekt rycznych A. E. G. 
„Neue Freie Presse" ogłasza bardzo 
c iekawą rozmowę p. Deutscha z je 
dnym z jej redaktorów. 

Św ia towa produkcja powojenna 
wzmog ła się o 60 proc. w stosunku do r. 
1914. To też kapitalnem zagadnieniem 
jest zapewnienie korzystnego zbytu dla 
t owa rów , k tóre są drogo produkowane 
Osiągnąć to można nie przez sprzedaż 
po cenach niższych od w łasnych , albo 
też r ó w n y c h im, lecz przez potanienie 
produkcji. W ten sposób s two rzy się 
nowe sfery odbiorców. Kapi ta lnym w a ­
runkiem dla osiągnięcia tego jest pozio­
ma rozbudowa produkcj i . Forma wspó! 
ności interesów i kar te l i jest n iewystar 
czająca, a konieczne jest zupełne zlanie 
się przedsiębiorstw tej samej gałęzi pro 
dukcjl. Taka organizacja umożl iwia eko 
nomiczne prowadzenie przedsiębior­
s twa i specjalizację, czego skutkiem Jest 
obniżenie cen. Dr . Deutsch proponuje 
wszczęcie akcj i t rustowej na razie w 
granicach poszczególnych państw, a na 
stępnie rozszerzenie jej na całą Europę. 

W tej unji europejskiej pierwsze 
skrzypce g ra ł yby Niemcy i Francja. 

W y ł a n i a się w ięc w Innej formie kon 
cepcja, k tóra podnoszona by ła przed 
okupacją Zagłębia Ruhr. P lanów tych 
nie można uważać za fantazje, ze wzg lę 
dn na osobistość, k tó ra o nich wspomi ­
na, zaznaczając iż rozważane są one 
również w sferach rządowych zaintere 
sowanvch państw. 

Takie prądy nurtują na zachodzie 
Europy. Tymczasem k ie rown icy pro­
dukcj i polskiej absolutnie z tego nie zda 
ją sobie sprawy. Pewne ułatwienia k re 

dy towe i zdobycze na polu reorganiza­
cji p racy są uważane za wystarczające 
w posunięciu, do zdobycia odpowiednie 
go stanowiska na r ynku św ia towym. 

ymczasem sytuacja obecna przedsta­
w ia się o wiele groźniej, aniżeli przed 
rok iem, k iedy napięcie k r yzysu by ło 
o wie le silniejsze, niż jest obecnie. A b y 
uwypuk l i ć ten stan należy wziąć pod o-
wagę następujące czynn ik i : 

1) zasoby środków obro towych , 
2) wydajność i czas pracy, 
3) organizacja zakupu i sprzedaży. 
Rozważmy ten problem na t le sto­

sunków w naszym przemyśle w łók ien ­
n iczym. 

ŚRODKI OBROTOWE 
Faktem jest, iż k redy t y dyskontowe 

w Banku polskim wz ros ł y p rawie czte 
rokrotn ie, w stosunku do stanu przed 
rok iem. Tem nie mniej pokrywa ją one 
zaledwie część zapotrzebowania 1 skrę­
powane są niezawsze racjonalnemi w y 
mogami formalnemL W y s t a r c z y wspo 
mnieć sprawę drugiego żyra , bardzo u-
zasadnionego w t ych warunkach, gdy 
bank emisyjny za jmował się p r a w i e w y 
łącznie redyskontem. Lecz nie to jest 
najgorsze. Tanie 12-to proc dyskonto za 
spakaja częściowe potrzeby k redy towe 
bardzo ograniczonych kó ł gospodar­
czych, korzysta jących z bezpośrednie­
go k redy tu . Pozostal i dyskontują w ban 
kach 1 na r ynku p r y w a t n y m W bankach 
płacą za dyskonto 20 proc, za o twar te 
k redy t y 24 proc,, u dyskonterów poży­
czają na 36 i więcej proc. W zależności 
od wie lkośc i f i rmy k redy t kosztuje ją 
średnio od 18 do 30 proc. rocznie; oczy 
wiśc ie m ó w i m y tu o dobrze ustosunko­
wanych w iększych f i rmach. 

Tymczasem przemysł czechosłowa­
ck i za najdroższy k redy t bankowy, k tó ­
rego posiada poddostatklem płaci 11 
proc. 

W Niemczech również, około te) 
s tawk i wahają się k r e d y t y ; w Angfji ko 
sztują ok. 5 proc. Anstr jacki przemysł 
płaci ok. 20 proc rocznie; jednak tam 
dom Mendelssohnów daje juz wyda tne 
k redy t y firmom p r y w a t n y m po U proc 
a wiec o 2 proc. poniżej ra ty bankowej . 
U nas niema kap i ta łów I stąd pochodzi 
nasza bieda k redy towa . 

Skutk i jej są fatalne. Skoro p r zy j ­
miemy bardzo oględnie długość okresu 
fabrykacj i w e w łók ienn ic tw ie na 4 mie­
siące, to w porównaniu z Czechosłowa 
cją i Niemcami produkujemy identycz 
ny towar od 2 do 10 proc drożej, aniżeli 

Rynek kolonjalny w Gdańsku. 
Sprawozdanieod 8 do 14marca 1925 r. 

Herbata: słaba tendencja, jaka nastą­
piła w poprzednim tygodniu sprawozda­
wczym, t rwa w dalszym ciągu. Ceny za 
gatunki pośledniejsze zniżyły się znowu 
o pół za Ib. G łównym powodem spadku 
cen jest coraz gorzej wypadająca jakość 
herbaty. Na aukcj i amsterdamskiej w dn. 
12 bm. wycofa l i sprzedawcy wielką ilość 
zgłoszonych part j i , gdyż taksy propono­
wane b y ł y za niskie. 

K a w a : Jednym z najważniejszych po 
v.cdów słabej tendencji na rynku kawo­
w y m v/ ostatnich tygodniach jest bardzo 
rychłe nadejście kaw miękk ich (zielo­
nych). Bez wątpienia okoliczność ta po 
większej części spowodowała zniżkę 
cen, lecz także w Brazyllji uległy ceny 
zniżce, a to z powodu podwyższenia po-

• datku wywozowego na kawy i w zwiąż 

gą ot rzymać największe nawet, ale z u - l ' k 1 1 z t e m opodatkowania po stawkach niż 
szych przed wejściem w życie wyższego pełnie niezawisłe fab ryk i , 

3) dłuższy dzień pracy w Niemczech 
niższe place, oraz jak największe posłu 
giwanic się robotnik iem n iewykwu l i f i ko 
waayro» 

podatku'. Kraje konsumpcyjne zajęły sta 
nowisko niechętne wobec projektowa­
nej konsygnacji tych zapasów kawv, juz 
naprzód opodatkowanych w k tórych znaj 

w y c h zbiorów, lecz gatunki mało roku 
jące zbyt, W rzeczywistości też konsy 
gnowano do poszczególnych portów tyl­
ko stosunkowo małe i lości tych zapa­
sów. 

Podług ostatnio otrzymanych wiado­
mości z Rio i Santos, odmawiają mektó-
re z tamtejszych wie lk ich f i rm kawo­
wych dostarczania ofer t na dostawy w 
późniejszych miesiącach, gdyż w idok i na 
następne zbiory w Brazyl j i a przede-
wszystkiem na Santos są niepomyślne. 
Należy się wiec spodziewać w jesieni 
wysokich cen w szczególności zaś na ka 
w y Santos. 

Ostatnie notowania: 
Santos Prime good bean, soft, good roast 

sh 129/9 
Santos Superior good bean, sof, good 
roast sh 124/9 
Santos good bean, soft, good roast 

sh 123/3 
Rio I I I good bean, greenish sh 107/3 
Rio V good bean, greenish sh 104/3 
Rio V I I . good bean, greenish sh 101/3 

za cwt, cif Gdańsk, waga brazylijska 

tamtejszy przemysł , uwzględniając ty l* 
ko różnicę kosztów k redy tu . 

W Y D A J N O Ś Ć I CZAS P R A C Y 
Zagadnieniu temu poświęcaliśmy 

wie le miejsca i omawia l iśmy je obszer­
n ie; s tw ierdzamy w dalszym ciągu, i * 
nie znajduje ono należytego zrozumie­
nia wś ród obu zainteresowanych niem 
bezpośrednio stron. 

W Angl j i ogólnem jest nawo ływan i * 
uzgodnienia f rontu kapi ta łu i pracy, w 

chwi l i gdy przyszłość całej produkcji 
Jest zagrożona, a ilość bezrobotnych 
wzmaga.s ię. Tam kapitał rozumie iż rnfl 
si ponieść pewne of iary, żąda ich jednak 
także od sfery robotniczej, wskazując 
na wa runk i produkcj i niemieckiej. Rzu­
cono hasło: gdy chodzi o u t r zymań ' 6 

pracy, o chleb codzienny nie oglądajcie 
się na Ilość godzin pracy — lepiej wie­
ce] i ciężej pracować, aniżeli głodzić sle 
bez pracy. 

Rozpatrując całą sprawę z realneg 0 

a nie demagogicznego punktu widzenia 
musimy się l iczyć z rzeczywistością.-
Wed ług s łów wspomnianego d-ra Den-
tscha z A. E. G. wydajność pracy robot­
nika niemieckiego osiągnęła poz io* 
przedwojenny, podobnie jak czas pracy 
mało się jedynie różni od norm p r z e d - ' 0 

ennych. 
Gdy sp rawy przybierają taki obróu 

ujmowanie ich z ciasnego punktu 
dzenia jest c iężkim grzechem, p r z e c i e 
ko interesom naszego kra ju , 

ORGANIZACJA Z A K U P U I SPRZED* 
ŻY 

Przemysł nasz stoi pod t y m wzg l e * 
dem na szarym końcu. Nie ulega wątpli" 
wośc i , iż koncentracja polskiej produk­
cji włókienniczej , zwłaszcza bawełnia­
nej przynios łaby wie lk ie korzyśc i . UzJ" 
skanoby oszczędności przez: 

1) masowy zakup surowców i arty* 
cułów technicznych, 

2) zmniejszone koszty administracji 
3) możność specjalizacji, tak w a ż ' i c j 

w e włók ienn ic tw ie , 
4) racjonalną modernizację istnie!*" 

cych urządzeń, 
5) zamknięcie zbędnych lub nie^y* 

zyskanych w pełni , w poszczególny 0" 
fabrykach, dz ia łów fabrykacj i , 

6) jednolitą organizację sprzedaży-
Zalety tej ostatniej są oczywiste, P 

ostatnich przesunięciach w handlu hn f^ 
t o w y m . Nie wspomniel iśmy o n a ^ f * 
żniejszej korzyśc i — o widokach kredy 
t owych , jakie posiadają wie lk ie k ° n c e ^ 
ny . Doskonałym na to przyk ładem 
p o t y c z k i , uzyskane w Ameryce V* Q 
Kruppa, Thysena, Siemensa i A. E-,el 

, o s l a d a iwr banfco*' 
Pozatem każdy koncern pc 
zwyk le silną pozycję wobec 
k r a j o w y c h . 

dują się w przeważnej, części k a w y no- 90-dniowy rembour bank j i a Lopnayn, 

»* 
Jesteśmy pewn i , iż wskutek ambic^* 

poszczególne rodziny przemysłowe, ^ 
we t z największą dla nich szkoda b ę j 
bronić się przec iwko tej koncepcji t r» ' 
stu pionowego, skoro poziomy. 
k iennictwie jest wpros t nte do zreaiiz 
wania. .0 

Bruździć będą również d z p o # * 
mniejszych, k tó rzy nie mogf iby s i e ^ 0 

tać wobec takie j konkurencj i . Z t e g 0

f ] i e 

skonale sobie zdajemy sprawę. T e m

u r v „ 
mniej zwracamy uwagę na rozwój • 
padków, jak to zawsze dotychczas 
ni l iśmy. Cechą naszego p r z e m y s ł ' ^ 
k ró tkowzroczność; to też n l e b e z p i e ^ , 
s two w idz i on dopiero w tedy , g d y , r z e -
dno o środki .zaradcze, a ratunek , 
ba opłacać bardzo ciężkiemi o f i a [ fl 

Dr. Leszek fćlr*»* 
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l>ziś p o w t ó r z e n i e premjery ! 

W S P A N I A Ł E D Z I E Ł O F I L M O W E FRANCJI 

„CesarsRie l i i 
P o t ę ż n y d r a m a t w 10 aktach. 

W rolach głównych B A A I T E * | fVf1TT T I T R słynna pieśniarka 
mistrzowie ekranu: A A y v Ł L I JL/£L>JI\ paryźa 

i A N D R E R O A N N E porywający odtwórca w głównej roli w .Atlantydzie" 

N a p i s a ł i r e ż y s e r o w a ł : H E N R I R O U S S E L L . 

Powyższy film zdobył dla Francji palmę pierwszeństwa na Międzynarodowym Konkursie Reżyserskim w Rzymie. 

Rzecz dzieje się w roku 1850 w Seyilli oraz w latach 1853, 1855 w Paryżu. 

P o n : V f T D 1 T 1 T M znana artystka teatrów paryskich przybyła na nasze zaproszenie specjalnie 
* C l i l i P I . I K U j L r i do Łodzi i śpiewać będzie do tego filmu piosenkę Jesego Padilla pod t.: 

„ Y I O L E T E R A " , Wórą z wielkiem powodzerrlem wykonywała do tego fllmu w Paryż*. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
Początek p r z e d s t a w i e ń : o godz . 4 , 6, 8 i 1 0 - e j w iecz . w dn i powszedn ie 

o godz . 6 , 8 i 10-e j w iecz . 

Zarząd kasy chce bezpośrednio 
pertraktować z lekarzami. 

Uchwały nadzwyczajnego posiedzenia zarządu. 
odbyto się nadzwyczajne 

lane ~ Z e n i e zarządu kasy chorych, zwo 
^ z i r n / 6 2 p ' wiceprzewodniczącego 

^ ^erczaka 
czyj a ostępie przewodniczący oświad 
D racv A Przedstawiciel ministerstwa 
Um 0 w \ zwiedziawszy się, że sprawa 
lą j e s , B ^ w n e j z lekarzami nie zosta­
cie załatwiona, poprosił o z w o 
lem " ^ z w y c z a j n e g o posiedzenia, ce-

* a , atwlen ia tej sp rawy. ' 
kasy ̂ t e r s t w o przestało , zarządowi 
2*°żvli i r y c n k o p ^ e oświadczenia,'jakie 
Poroz,, . a r z e , że o ile nie dojdzie do 
ZRąrt^i" 1 6"' 3 c o d o u ' n o w y słownej, to 
"ie nr, s , c n a komisję pojednawcza, 

^ s a d z a j ą c narazie jei składu. 
rne n t ' n i s t e r sUvo przez szefa departa-
abv \,_zWrócUo się do dyrektora Arcta 

"•o» s7" l c s P r a w y , gdyż 
N * s t r z y g n i ę c i e arbitrażu. 

brzM ,p°siedzeniu obecni byli jedynie 
pr^ tawic ie ie N. P. R. i socjalistów 
l>rzyc

 n'eobecności przemystowcó 
w^i D

 e n * 'W grupie socjalistów bral< 
PQ Kałużyński, bawiący w Bielsi 

^zególni członkowie zarządu 

Z a ' a tw i a . c l l o r y c Q zgodziła się na takie 
to r i w . . e n i e sprawy, gdyż ułatwiałoby 

grupy socjalistycznej wskazywa l i , że 
prośba ministerstwa co do zgody na ko 
misję pojednawczą jest bezpodstawna, 
gdyż ministerstwo nie może przesądzać 
sprawy, że nie dojdzie do porozumienia 
gdyż przeciwnie dotychczasowe per­
traktacje wskazywa ł y , że poro/umienie 
jest ca łkowic ie możl iwe, a bezrobocie 
lekarzy w in ik ło jedynie nie na tio żn-
dań ekonomicznych. 

Po naradzie, jaką zaproponowała 
N. P. R. przyjęto jednogłośnie wniosek 
radnego Kuka treści następującej: 

„Zarząd kasy chorych stwierdza, że 
bezrobocie lekarzy w kasie chorych w y 
buchto jedynie na t le żądań ekonomicz­
nych, że do ostatniej chw i l i rokowania 
w sprawie umowy g łównej do czasu 
bezrobocia większe] trudności nie nasu 
w a ł y i wobec tego zarząd kasy nie w i ­
dzi potrzeby już teraz przesądzać, że 
zawarc ie umowy g łównej będzie musia 
ło być uskutecznione przy czyjemś po­
średnictwie, natomiast uchwala w jak-
najkrótszym czasie załatwić nmowę 
g łówna ze związk iem lekarzy" . 

Natychmiast po posiedzeniu uchwała 
powyższa została zakomunikowana m i ­
n is t rowi pracy drogą telegraficzną, (b) 

Sadystyczne występy nauczycielki 
w Konstantynowie. 

Pobiła uczennicę rózgami i tępem narzędziem tak 
silnie, że dziecko uległo wstrząsowi nerwowemu. 

^tel ig e n c j a pracująca w obronie swych praw 
fcniorjał międzyzwiązkowej komisji pracowniczej do 

związku przemysłu włókienniczego. 
*lak 

^ysłu J!}?, donosiliśmy związek prze 
skim odrnT i e. nn»czego w Państwie Po . 
ko^ej kn • - z a d a n i u M iędzyzwiąz-

n f erenr-^ l S " Pracowniczej zwołania 
^sowr- i 1 w sprawie zmiany dotych 
*® oheonj u ? ° w y motywując to tem, 
s p r awid5w- * a d n e o k o « c z n o ś c i nie u-
? a r ° b k o w v l a h a Podwyższenia stawek 

^ ' a z k S W i e d z i n a t 0 komisja między 
morjał ^ 7 Przesłała związkowi me-
n °ść ' rJn k t p r e m motywuje koniecz­
n y c h . 1 o a w y z s z e n i a płac p racown i -

^ d ^ z n ^ w f i £ ° , b r Ż r " fc^—• ' y * n y w r. 1924, wyrażają 
flBBS 

W Konstantynowie zdarzył się nie­
z w y k ł y wypadek, k tó ry wzbu rzy ł ca-
e miasteczko. 

W szkole p r zy uL Młynarsk ie j udzie 
łają lekcj i s iostry panny Gryżeckie, o-
raz panna Buranicka. Pewnego dnia mię 
dzy panią B. a uczenicą 10-letnią Cecy-
Iją Ruprecht w y n i k ł o nłeporozuminenie 
. gdy następnego dnia dz iewczynka 
przyszła do szkoły, panna Gryżecka ka 
zała je j pójść do szkoły p rzy u l . Łaskie 
go gdzie udzielała lekcji również p. B u -
ranicka. 

G r y dz iewczynka odmówi ła, p rzy ­
stano z tej szkoły dwuch chłopców i z 
nimi musiała udać się Ruprechtówna na 
ul . Łaskiego. 

Panna Gryżecka zaprowadzi ła dzie 
wczynkę do mieszkania swego, a nastę 
pnie posłała chłopców na cmentarz po 
rózgi . 

Gdy dz iewczynka nie przyznawała 
się do w i n y wobec pani Buranickie j , p. 
G. kazała się jej rozebrać, a następnie 
ćw iczy ła ją rózgami aż całe ciało po­
k r y ł o się sińcami, a rózgi połamały się. 

Gdy przyszła pani Buranicka, kaza­
no dziewczynce by ją przeprosi ła, a na 
stępnie przysięgła t e o biciu nie powie 
matce. 

Dz iewczynka po powrocie do domu 
położyła się do łóżka i t y l ko przypad­
kowo podniósłszy kołderkę matka jej 
przekonała się o przyczyn ie nagłe] cho­
roby. 

Wezwano lekarza, k t ó r y stwierdzi ł 
silne pobicie rózgami i jakimś tępem na 
rzędziem oraz wstrząs n e r w o w y . 

Sprawą tą zajmie sie kw&tor jun i ? 
prokurator ia. 

Rugi magistrackie 
wywołują ferment wśród urzędników miejskich. 

W pierwszych dniach lutego magi ­
strat zwoln i ł z pracy ca ły szereg robot 
n i ków z warsz ta tów i tanich kuchen, a 
następnie przy ją ł na miejsce zwoln io­
nych innych robotn ików. 

Gdy zredukowani zażądali zapłaty 
za ur lopy, zbyto ich obietnicami i do-

cy się we wskaźniku przekraczają 
cym 50 proc. na rok 1924. 

Jednocześnie Międzyzwiązkowa ko 
misja pracownicza podnosi fakt opd-

wyższenla płac robotniczych o 10 pro 
cent i niezastosowanie tej podwyżk i do 
płac pracowniczych. 

W końcu momorjału Międzyzwiąz­
kowa komisja pracownicza ponawia 
żądanie zwołania konefrencji , s tw ier ­
dzając, iż opinja jakoby żadne względy 
nie usprawid l iw ia ły podwyższenia sta 
wek Jest jednostronną i podyktowaną 
jedynie lekceważącym stosunkiem do 
inteligencji pracujące]. 

Wyplata zasiłków bezroboti 

tychczas nie o t rzymal i oni ani grosza. 
W ś r ó d pracowników miejskich w y ­

wo ła ło to oburzenie i związek pracowni 
k ó w instytucj i użyteczności publicznej 
postanowił podjąć energiczną interwen 
cję. (b) 

CS KLUCZ DOGODNEGO .KUPNA 
::: TKWI W FIRMIE ::: H ** ń S& Sm mm B 

S. S A L O M O N O W I C Z 
ul. N A R U T O W I C Z A 13 (Dzielna) TEL . 3 7 - 6 0 . 

NAJWYTWORNIEJSZF. M E B L E. _ _ KREDYT 6-clo MIESIĘCZNY 

CENY Z N A C Z N I E Z N I Ź d N E . — CENY Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E * 

Magistrat m. Łodz i podaje do publi 
cznej wiadomości , że w poniedziałek, d . 
23 b. m. rozpoczętą będzie wyp ła ta 24 
ra ty zasiłku za czas od 16 do 22 marca 
1925 roWi, wed ług poniższego porządku 

Porządek wyp ła t 
A. Poniedziałek, dnia 23 marca 1925 

roku. 
B. W . 5, 1—1000. 
B. W . 2^3 1—1250 
B. W . 1, 1—1750 
B. W . 9, 1—2000 
B. W . 6, 1—3000 
B. W . 7. 0—1085 

Zabawa ze strzelaniną. 
Przy ul. Zielonej nr. 31 odbywała 

się libacja, k tóra po wyp ic iu przez go­
ści większej ilości alkoholu, przeisto­
czyła się w bi jatykę, w podwórzu tego 
domu. 

W trakcie bójki właściciel mieszka­
nia Ignacy Kowa lczyk został silnie po­
turbowany, a wobec coraz zwiększa­
jącej sie agresywności jego przygod­
nych gości, zmuszony by ł zrej terować 
z pola wa lk i 1 zabarykadować się w 
swera mieszkaniu. 

Podochoceni uczestnicy bójki przy­
stąpil i do szturmu i wreszcie jeden z 

gości wy ją ł rewolwer i dwukrotn ie 
strzel i ł przez d r z w i . 
Wraż l iwa na s t rza ły policja p rzyby ła 
na miejsce i aresztowała Wincentego 
Charustę, Zielona 31 , Józefa Stefaniaka 
i Bolesława Kacanowsklego, Dworska 
nr. 39, oraz Jana Nalcwczyka, k tó rych 
uprzejmie zaproszono do komisarjatu 
policj i. 

Jednak sprawca st rza łów zdołał 
bron ukryć, a policja znalazła jedynie 
gilzy od kul , k tóre wraz z protokułem 
przekazano sędziemu śledczemu. 



» t r . B. K l i P U b L I K A 

©dem mieszKaniowym. 
Nieruchomości zbudowane do 31 grudnia 1930 r. będą zwolnione od wszelkich podatkótf 

Łódź przystępiife do budowy 70 domów mieszkalnych. 
W środę, dnia 18 b. m, pod przewod-

nictwean p» prezydenta M . Cynarskiego 
odbyło się posiedzę nie komitetu roz1- u-
i o w y miasta, na k torem — po zrefero­
waniu przez p. prezydenta pro jektu rzą­
dowego nowej ustawy o rozbudowie 
miast, przeprowadzono dyskusję nad tym 
projektom. 

W motywach do nowej ustawy o roz­
budowie miast p. minister skarbu wska­
zuje m. in., żc' okres inflacji mark i pol­
skiej wyk luczał możność uzyskania środ 
ków potrzebnych na akcję budowlaną, 
zmieniające się nadto ustawicznie stosun 
Id gospodarcze nie zezwalały wogóle na 
oparcie zamierzonej akcj i na postanowię 
niach ustawy. Postanowienia te w zna­
cznej mierze obecnie nierealne uniemoż­
l iwiają wykonywalnie całej ustawy. Za­
chodzą zatem konieczność wprowadzenia 
takich przepisów, któreby ujmując cało­
kształt spraw, związanych z kredyiem 
budowlanym w sposób realny, dostoso­
wany do zrnienSonych stosunków, moi j ły 
stworzyć dostateczne warunk i dla oży­
wienia ruchu biwiowlainowndeszkaniowe-
go-

Sprawa natychmiastowego ożywienia 
ruchu budowlanego wydaje się tembar-
dziej konieczną, że nie można nie Kcz>ć 
się z ewentualną rewizją postanowienia 
ustawy z dn. 11 kwietn ia 1924 r. o och-
remfie lokatorów, w chwi l i , gdy przewi ­
dziane w niej normy czynszów dojdą do 
wysokości przedwojennej. 

Rządowy projekt ożywienia 
ruchu budowlanego. 

Projekt postanowień zasadniczych w 
sprawie ożywienia ruchu budowlanego 
mSeszkin;ov/ejjo, opracowany przez rząd 
przewiduje: 

1) Udzielenie gwarancji skarbu pań­
stwa do łącznej sumy 500 mi l jonów zło­
tych, dla miejskich obfngacj budowla­
nych; 

2) Ustatnowrenfe państwowego podat 
ku od loka l i w wysokości 15 proc. komor 
nego, płaconego w czerwcu 1914 roku, 
przeznaczonego na utworzenie państwo­
wego funduszu budowlanego; 

3) Ustanowienie na rzecz państwo­
wego hmdusrau budowlanego państwowe 
£o podatkn od miejskich placów budów 
lanych, w » zabudowanych lub medosta-
tecźnSe zabudowanych w wysokości 2 
p r o c od sta oroacowaoej każdorocznie 
wairtości ntmrnrbrnTiir f r r i 

4) Utworzenie funduszu budowlane­
go, k tó ry służyć będzie dla potanienia 
budowy i dokończenia rozpoczętej bu­
dowy; 

5) Zwolnienia na przeciąg lat 15-tu 
j l istów zastawnych towarzystw kredyto­
wych miejskich, oraz miejskich obligacji 
mieszkaniowych, wszelakich pism, do­
kumentów, wpisów hipotecznych i czyn 
ności prawnych, dotyczących zobowią­
zań pieniężnych, zaciągniętych na cele 
budowy domów mieszkalnych, k tóre po­
wstaną w okresie do 31 grudnia 1930 r. 
od należności stempli i podatków od ka­
pi ta łu i rent ; 

b) wyłączenie na przeciąg lat 15-tu 
z podstaw do opodatkowania podatldem 
dochodowym dochodów z domów nowo-
wybudowanych i części nadbudowanych 
w czasie do 30 grudnia 1930 r,; 

c) rozszerzenie przewidzianych w art. 
2 ustawy z dnia 22 września o ulgach 
dla nowowzBioszonych budowli (Dz. U. 
nr. 88, poz. 785) zwolnień od opłat na 
wszelkie akty i umowy, dotyczące dal­
szych przeniesień prawa własności pod 
tytułem odpłatnym budowli wykończo­
nych; 

d) skasowanie samorządowych podat 
ków od ładunków, stanowiących podsta­
wowe materjały budowlane. 

6) Odstępowanie gminom miejskim, 
współdziel czym stowarzyszeniom miesz­
kaniowym, instytucjom społecznym i o-
sobotn prywatnym zbędnych dla potrzeb 
państwowych gruntów,, leżących w o-
brębie miasta i w sferze jego interesów 
na cele budowlane mieszkaniowe drogą 
sprzedaży wieczystej lub czasowej dzier 
żawy lub na prawie zabudowy (prawie 
budowl i , dziedzicznego prawa do budo­
wy); 

7) Utworzenie w każdej gminie miej­
skiej komi te tu rozbudowy miasta dla zu-
żytkowainia funduszu budowlanego, a 
działającego na prawach gminy w zakre­
sie czynności zleconych w celu ożywie­
nia ruchu budowlanego mieszkaniowego; 

8) Przeprowadzenie przez gminy re­
montu domów na koszt ich właścicieli 
w wypadkach, w których właściwa wła­
dza techniczna uzna to za konieczne. 

Postulaty Łodzi. 
Po przeprowadzeniu szczegółowej dy 

skuisji nad projektami rządowemi, komi ­
tet rozbudowy postanowił — W odpowie 
dzi na rozpisaną przez zarząd związku 
miast ainkietę, poczynić następujące u-

wagi : 1) uważając, że 15 proc, podatku 
lokalowego jest sumą zbyt wysoką, ko­
mitet wyraża zdanie, że norma podatku 
nie powinna przekraczać 8—10 proc , w 
stosunku do wielkości lokalu, przyczem 
podatek lokalowy od mieszkań małych 
nie powinien przekraczać po łowy podat 
ku zasadniczego; 2) kolejność świadczeń 
funduszu budowlanego powinna obejmo­
wać w pierwszym rzędzie budowę do­
mów o lokalach jedno i dwupokojowych 
3) jednocześnie komi tet wskazuje na 
brak przepisów, określających, czy fun­
dusz budowlany jest ogólny dla wszyst­
k ich miast, ozy też każde miasto dyspo­
nować będzie funduszem przez siebie ze­
branym oraz — czy lokale fabryczne pod 
legać mają również opłacie 15 procent 
państwowego podatku lokalowego. 

Powyższe opinije (komitetu rozbudo­
w y m. Łodzi przedstawił na wczorajszem 
zebraniu komitetu wykonawczego zarżą 
du związku miast, p. ławnik inż. Folk ier-
ski, k t ó r y bra ł udłzM w posiedzeniu w za 
stępstwie stałego członka zarządu, p. 
prezydenta Cynarskiteiga 

Projekty budowlane 
magistratu. 

Poza tem komóltet rozbudowy miasta 
postanowił wystąpić do magistratu 
z prośbą o: ljwrydzielcnie z polesia wi­
dzewskiego wzdłuż ulicy Rokicióskiej 
pasa gruntu szerokości około 100 mtr., 
długości 900 mtr., pod budowę pierwszej 
serii domków mieszkalnych; 2) o wyra­
żenie zgody na przystąpienie z począt­
kiem maja r. b. do budowy na tym te­
renie 70 domków, z pomieszczeniem dla 
4 — 8 rodzin w każdym; 3) o wydanie 
z cegielni miejskich 4.000.000 sztuk ce­
gły na cele budowy powyższych domków 
oraz 4) o u poważnienie wydzia łu budów 
nictwa do rozpisania konkursu ograni­
czonego na opracowaiiae szkicu rozpla­
nowania budowy domków na wskaza­
nym terenie. 

Powyższa uchwała komi tetu rozpa-
wana by ła już na posiedzeniu magistratu 
w dniu 20 b. m. i zaakceptowana w ca­
łej rozciągłości 1 oczywiście pod warun­
kiem, że miasto uzyska odpowiednie fun 
dusze na cele budowlane. 

Jak miasto walczy z gło­
dem mieszkaniowym. 

W związku z a r t yku łami „Repu­
b l i k i " , nawołującemi do w a l k i z głodem 

mieszkaniowym i przymusowej napij8! 
w y domów zniszczonych — oddzi* 
p rasowy magistratu nadsyła nam n*" 
stępujące informacje: 

Miejska inspekcja budowlana staj' 
iuterwenjuje w sprawach, do tycząc^ 
remontu domów, zajętych przez k)Ka' 
r ć w , opierając się na ar t . 28 ustawT^ 
ochronie lokatorów z dnia 11. 4. ^ 
roku. Interwencja insp. B. zwiaz81*? 
jest jednak z przewlek łą procedura- " 
ponieważ polecenie wykonan ia r e n 1 j i 
tu staje się w pełni prawomocnem o 
piero po zatwierdzeniu decyzj i insPe 

cji budowlanej przez władze W ° L 
wódzk ie , do k tó r ych zainteresować 
prawie w każdym poszczególnym 
padku wnos i apelację i 2) pon ieważ ' 
spekcja budowlana sama przez s ^ 
p rawa egzekutywy nie posiada i t 

razie n iewykonania remontu P rr^. 
właściciela, może przystąpić do 
nania remontu na koszt właściO^ 
dopiero po zapadnięciu I up rawot f l ° c n 

niu się w y r o k u sądowego. 

Wydawan ie zezwoleń na r o z b i ć 
domów zniszczonych traktowane 
b. oględnie. Zezwolenia na 

rozbiór^; 
zresztą bardzo rzadkie, wyda je ' n S ^ a d< 
cja budowlana ty l ko w tych wyP 0 

kach, gdzie z powodu k o m p l e t n

 a . 
iszczenia n iety lko remont Jest m ^ 

zn 
cjonalny, ale i czasowe zabezpiecz' 
sztucznemi środkami, jak np. P ° d

 r 2 y 
plowaniem, jest n iemożl iwe. Lohs t c j . 
w tych wypadkach, siłą fak tów z n ^ 
szeni, sami przeważnie mieszkam 8 ^ 
próżn ają i to przed interwencją > n S P 

cji budowlanej. 

Sprawa zamiany domów m i e s z j ^ 
nych na cele przemysłowe, wzgl- " j , , . 
d lowe, unormowana jest ustawa f 
11. 4. 1924 r. (Dz. Ust. 39 poz. 406, B», ; 

207). 

Sprawa przymuoswego doprowad^ 
mów n 1 

nie remontu przymusowego d ° m l a . 
niezajętych zniszczonych, jednakże ». 
dających się do uży tku po w y k o n 8 " 
- 1 — T . . U F M 1 

nia do stanu używalności domów i j 1 j . 
szkalnych n iewykończonych. w z S ' ^ 

remontu, jest w opracowaniu, * 
mach określonych ustawą o r o / b " " . 
w ie miast (Dz. Ust. 89 z r. 1922). 
trafia jednak na trudności z po* . 
braku rozporządzeń wykonawczy clt-

Czterech lekarzy wymorduję siekierą, 
a cały personel wyrżnę nożem! 
Krzyczał gość w lokalu pogotowia. 

O godzina* 4~ej nad ranem nocy u-
biegfy* do lokalu pogotowia ratunkowego 
„Iuias Hacedck" zgłosił się dozorca do­
mu przy uDcy Ki l ińskiego 50, Urbaniak 
i poprosił o pomoc lekarską, gdyż żona 
jego leżała w połogu 

Dr. Rawicz natychmiast wsiadł do ka 
ro f k i i pojechał do chore j i 

Poród odbywał się zupełnie normal-
oie i lekarz stwierdził, że dłuższe czu­
wanie nad chorą jest zaytee/.nie, zale­
ciwszy więc pewne środki, pożegnał do­
zorcę i wró /n l do lokalu pogotowia. 

Dr. Rawicz po powrocie od chorej za 
pomniał o wypadku i zdrzemnął się tro­
szkę przy s t o l e . 

Zegar wyb i j a ł piątą~« 
Nagle d rzw i się otwarły i do pokoju 

wpadł zziajany Urbaniak, z czerwoną 
twarzą i obłędnym wzrok iem wpatrzył 
się w lekarza. 

Dr. Rawicz w p ierwszej chwi l i ogro­
mnie się przeraził i nie mógł wyrzec ani 
słowa. 

Urbaniak błyskawicznym ruchem w y 
dobył P Ó Ż z kieszeni i grożąc nim leka­
rzowi, k rzycza ł : 

— Uprzedzam pana, że jeżeli żona 
moja uinrzc, zamorduję siekierę czte­
rech lekarzy, a cały personel wyrżnę w 
nieól... 

Dr. Rawicz stajał się us ioko ić nie-

że niebezpieczeństwa żadnego niema, że 
żona jego wyzdrowieje bez tych strasz­
nych moroerstw. 

Po długich perswazjach Urbaniak dał 
się nomówić i wróc i ł do domu. 

Dr. Rawicz zamedował o powyższym 
wypadku w 5-tym komisarjacie p. p., 
*dzie spisano odpowiedni pro tokó ł 

Obrady komlsyj miejskich. W śro­
dę i w czwartek, t i. w dn. 25 i 26 marca 
r. b. o godz. 19 i pół punktualni*, w sie­
dzibie radzieckiej (1 piętro) odbędą się 
posiedzenia komisj i skarbowo - budże­
towej. ' ." 

Na porządku dziennym: 1) sprawa 
zmiany brzmienia 8 4 statutu o podat­
ku na rzecz m. Łodz i od towarów p rzy 
wożonych drogami żelaznemi; 2) obra 
dy nad zamierzeniami skarbowemi za­
rządu m. Łodz i na rok administracyjny 
1925 r.: a) druRic czytanie d/.ialu I I — 
podatkowego, b) trzecie czytanie za­
mierzeń skarbowych na . rok administra 

*-4T3(R?&^VS*-w~?y*?fi •*» W*** «.'>• pw 
""**."• BL / ^ f c , MARSYLSKIE, 
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1 essń^ iGs iK f i ^ iHsassuKs ia i iE 

la l Kielte „malał!" ol wulkanu.. 
Policjant stwierdził własnonożnie, że Łysa Góra m e 

zdradza podejrzanych intencji. 
Opowiadano dalej, żc komisja . i c 

wódzka sprawdzi ła tc wypadk i v ^ 
zbrodniarzy z więzienia ^ W ' S 'ci 8 

kiego przeprowadzono gdzieindziej' 
sąsiedniej huty wszyscy ludzie się 
nieśli. J 0 ?* 

Podobno nawet telegrafowano " c n ł u 
ryża po sejsmograf, gdyż infX 
tego w Polsce dotąd nie by ło l -J ^jc) 

Na skutek t ych a la rmów ^a

0$icr\^ 
scowc zmuszone b y ł y polecić P Re­
k o w i zc Słupi udać się na » 1 i c . f ^ o s t c 
lcckicgo „ w u l k a n u " , KierowniK J ^ 

Zaciszny ośrodek wo jewódz twa , spo 
kojne i dostojne Kielce przeży ły w tych 
dniach — jak donosi tamtejsze „ S ł o w o " 
— sensację nielada — a mianowic ie zo­
sta ły zaalarmowane wiadomością, iż 
Góry Świętokrzysk ie w y k a z a ł y jakieś 
podejrzane ruchy, jakby nawiedz i ły je 
dzikie, niesamowite demony z Mont E-
werestu albo niewiedzieć skąd i jak im 
sposobem p r z y b y ł y duch wulkanu. 
Dość, żc kielczanie w na jwiększym stra 
cl i i i opowiadal i sobie, że szczyt Łyse j 
góry poruszył się (!) to znów, żc z; nie­
go się dymi ło i gdzieś bokami gorąca 
woda wyc ieka ła , że kamienic w górę le 
cą, a wreszcie, że zapowiedziany w y ­
buch na 28 b. m. już się odbył w sobotę 
o codzinie 8 m. 15 rano. 

K ierownik 
runku s twierdz i ł własnonożnie, z p ^ j i 
Góra nie zdradza podejrzanych mi j a „ . 
— a wieści o tem b y ł y w y t w o r e m 
tazji nudzących się widać klelczam 

KroniKa policyjna. 
KOPNIĘTY PRZEZ K O N I A . 

Na podwórzu domu nr. 152 przy ul icy 
Piotrkowskiej policjant Władysław Sko 
kowsk i kopnięty został przez konia, o-
t rzymawszy ranę głowy. 

Ponieważ poszkodowany 'nie chciał 
udać się do szpitala, przeto lekarz pogo 
towia po dokonaniu opatrunku oozosta 
w i ł go na miejscu, 

PRZEZ NIEOSTROŻNOŚĆ. ^ 
Na Zielonym Rynku skalec2yi. s ^ b o t . 

żem przez nieostrożność 35-letru ,szy 
nik Andrzej Bułaszczyk. o trzy 

rany prawej ręki. 

W Y P A D E K * SW 
31-let)nierau Chśllowi . ^ P ^ j k a v 

mu, handlującemu, stłukła się pir"- f 5nC 
r^ku, wskutek czego otrzymał oi 

I ciętą w okolicy lewego śródręazą- ^ ^ 
Lekarz pogotowia 

l c j Ł 



JR C P U S C I K A * Str. t l . 

Czemu rząd nie opublikował dotychczas oficjalnego 
tekstu umowy? 

Warszawski korespondent handlowy 10 mi l . dolarów, rząd zobowiązał się bra-
•.Rpuhliki '" telefonuje: | kującą kwotę uzupełnić z innych docho. 

W prasie znalazła się dzisiaj następu 
feca notatka o warunkach pożyczki a-
nierykńskiej: 

M Umowa rządu polskiego z f i rmą D i l -
toa Read and Co przewiduje, że hondy 
pożyczki stanowią bezpośrednie zobowią 
zanie Rzeczypospolitej, a emisja, dopu­
szczalna do 50 milq. dolarów, z czego 
obecnie ma być wypuszczone 36 mi l . jest 
sabezpieczone na dochodach z podatku 
od cukru, k t ó r y w r o k u ubiegłym wy -
°*ósł 10,422,000 dolarów oraz na docho­
dach brutto kole j i państwowych. 

Cały dochód, osiągnięty z akcyzy od 
Cukru, będzie składany w Banku polskim 
1 użyty na opłatę procentu i ra t amorty-
^^y inych od obligacji te j pożyczki . Na 
Wypadek gdyby k iedyko lwiek dochód ro 
C s n y z tego podatku nie osiągnął k w o t y 

dów-
Nadto rząd zobowiązał się ani docho 

dów z akcyzy od cukru ani dochodów 
brut to kolei nie oddawać na zabezpie­
czenie jak ichkolwiek innych zobowiązań 
tak długo, pók i obligacje pożyczki ame­
rykańskiej będą w obiegu." 

V 
Notatka ta obok rzeczy powszechnie 

znanych, zawiera też pewne szczegóły, 
dotychczas szerokiej opinji nieznane. Ze 
względu na szerzone informacje w pra­
sie sowieckiej oraz niemieckiej, zbliżo­
nej do wielkich banków, o innych jeszcze 
warunkach pożyczki, koła finansowe i 
gospodarcze polskie domagają się od rzą 
dn oficjalnego opublikowania tekstu u-
mowy pożyczkowej z firmą ,,DilIon Read 
and Co" w Nowy Jorku. 

Kalendarz zebrań 
28 M A R C A . 

cBank Ziemi Polskiej w 
^awozdanie. Zatwierdzenie 

t^JJ^da ak t ywów i pasywów 
f a l e n i e złotowego bilansu 
^ d^eń 1 stycznia br. 

Lublinie. 
przesza-

Banku, 
otwarcia 

5 K W I E T N I A . 
^ K°inaador, Sp. Akc. w Łodzi Ogól-
k a ł u ' 0 C a t t c z c b r a n i e akcjonarjuszy w lo-
sjjje- Masnym w Łodzi przy u l . Gdań-
<jr£~} U l , godz. 2-a popoł. Porządek 

j ^ y : Zatwierdzenie bilansu otwarcia 
s t a J t o t y ch na dzień 1 stycznia 1924. U-

eme wysokości kap i ta łu i t jominal-
^ , Y a r t o ś c i akcj i . Zatwiedzenie bilansu tęgr grudnia 1924. Podział zysków i ok 
*etif'- l l e dywidentdy. Zatwierdzenie bud 
^ i planu działalności na r. 1925. W y 
^^J^łpełniający do Zarządu i Komisji 

6 K W I E T N I A . 
Sp A U 1 ^ Przemysłowców Zgierskich 
l u f t Walne Zgromadzenie w loka-
d z j ° a n l c u . godz. 4-ta popoł. Porządek 
^ ą n y : Wybór i zatwierdzenie sprawo 
r, i Q l a . o r * z rachunku zysków i strat za 
\t • Zatwierdzenie bilansu otwarcia 
ty S j .yob na 1 stycznia 1925 r. Zmiany 
t u J a t u . c i e Banku. Powiększenie kapi ta-
k ó ^ C y i n e g o . Wybór uzupełniający człon 
tyie / a d y i komisj i rewizy jne j . Zat­

k n i e budżetu na rok 1925. 
S p ^jdzka Fabryka Pasów Pędnych 
a d t y o k * Walne Zgromadzenie w biurze 
sku c - a t a Zygmunta Robinsohna w B ie l ­
mo} p l esz., ul . 3-go Maja 1, godz. 5-a po 
31 ' grządek dzienny: Bilans na dzień 

rudn ia 1924. Powzięcie uchwały co 

do przeniesienia siedziby Spółki i zmia 
ny brzmienia firmy. Podwyższenie kapi­
ta łu akcyjnego z 50.000 zł. na 150.000 zł. 
Zmiana Statutu. Powzięcie uchwały w 
sprawie zakupienia nieruchomości fab­
rycznej w Bielsku. Zmiany w Składzie 
Komisj i Rewizyjnej i Zarządu, 

7 K W I E T N I A , 
Tow. Akc. „Płótno" w Poznaniu, Wa l 

ne Zebranie w lokalu Izby Handilowo-
Przemysłowej w Poznaniu, A l , Marcin­
kowskiego 3, godz. 5-a popoł. Porządek 
dzienny: Sprawozdanie Rady Nadzor­
czej i Zarządu. Podział czystego zysku. 
Podział czystego zysku i przyjęcie b i ­
lansu złotowego. Zmiana par. 3 Statu­
tu. Wybór członków Rady Nadzorczej. 

18 K W I E T N I A . 
Berneńskie Bałtyckie Transporty w 

Polsce, Warszawa, Roczne walne zgro­
madzenie akcjonarjuszy w Warszawie 
Al , Jerozolimskie 36, biuro zarządu sp. 
akc. „Polski Lloyd", godz. 5 popoł. Po­
rządek dzienny: Sprawozdanie dyreckji. 
Zatwierdzenie bilansu za rok 1924. Po­
dział zysków. Sprawa przekształcenia 
spółki na sp. z ogr. odp. Fuzija ze sp. 

akc. „Polski Lloyd". 

G O T Ó W K A 
Dolary 5,185 
Frank i franc. 26,975 

CZEKI . 
Belgja 26,325 
Holandja 207,35 
Londyn 24,84 
N o w y York j a z g o t ó w K 
P a r y ż jak gotówka 
Praga 15,43 
Szwajcar ia 100,1° 
Wiedeń 73 11 
W ł o c h y 21,13 
Sztokholm 140,05 

AKCJE 
Bank Dyskon towy 7,25 — 7,50 
Bank Hand lowy 7, 7,05 
Polski Bank Hand lowy 3,50 
Bank Przem. L w ó w 0,36 
Bank Zachodni 2,10 — 2,15 
Bank Ziedn. Ziem Polsk. 2,05 
Bank Za robkowy 11 — U.25 
Zgierz 1,10 
Puls 0,51 
E lek t row. Dąbrów. 0,85 — 0,90 
Elektryczność 3,17 — 3,25 
B r o w n Bove ry 1,20 
Si ła i Świa t ło 0.42 — 0,43 
Chodorów 4,65 
Czersk 0,62 
M icha łów 0,43 
Cukier 3,70 — 3,75 — 3,7i> 
Fi r ley 0,60 — 0.65 
Łazy 0,29 — 0,30 
Węgie l 3,05 — 3 
Nobel 2,10 
Cegielski 0,53 — 0,57 
Fitzner 4,65 — 4,75 
Li lpop 1 — 0,98 
Modrze jów 5,10 — 5,15 — 5,05 
Norbl in 1,09, 
Ot rhwe in 0,45 — 0,47 
Ostrowieckie 7,10 — 7,25 — 7.20 
Pa rowozy 0,66 — 0,67 
Rohn i Ziel. 0,56 
Rudzki 2,08 — 2 — 2,04 
Starachowice 2,28 — 2,34 — 2.30 
Ursus 1,95 — 2,05 
Zieleniewski 14,50 
Zawierc ie 19 
Ży ra rdów I l -em. 11,70 — 1 2 — 1 1 
Bo rkowsk i 1,58 — 1,65 
Polbal 0,34 
Synd. Roln iczy 3 
Haberbusch 6,15 — 6,10 — 6 1.5 
Majewsk i 14 
Lombard 1,40 

11 
LETNIE T O W A R Y BEZ RUCHU. 
Wskutek złej pogody, Jaka panowała 

w ostatnim tygodniu towary letnie, któ­
re ostatnio bardzo poszukiwano pozost? 
ly bez ruchu. Wskutek tego nie tylke 
obniżono na nie ceny, do norm uprzed­
nich przed okresem pięknej pogody, ale 
również zaczęto przyjmować pełne po­
krycie wekslowe, jakkolwiek dotychczas 
co najmniej połowy Żądano w gotówce. 
Termin pokrycia wekslowego dochodzi 
do 75 dn i 

PLAJTY NA P R O W I N C J I 
Dochodzą wiadomości o nowych u-

padłościach ze Lwowa, Równa, Wilna, 
a nawet Krakowa, który dotychczas pła­
cił dobrze. 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L ISTY Z 
S T A W N E 

Pożyczka złota 8,45 
Pożyczka kolejowa 9 — 8\90 — 9 
Pożyczka konwersy jna 5 
4 i pół proc l is ty zas t ziemskie 28,50 

28,35 — 28,50 
5 proc obl ig. m. W a r s z a w y przedwo 

jenne 22 — 22,25 
4 i pół proc. obl ig. m. Warszawy 

przedwojenne 20 — 20,25 

,90 

MODES MAISON NOUVELLE 
========= WARSZAWA, Królewska 35 . = = = = = 

Nadeszły nowe modele. 
Ceny konkurencyjne. Ceny konkurencyjne. 

Ł ó d ź , u l . M o n i u s z k i 1 m . 12 t e l . 4 - 8 4 . 

CYRK A. CINISELL1. 

D Z I S 

w niedzielę, 22 marca 
™ Dalszy ciąg mi 

Wielkiego Międzynarodowego Turnieju Walki 
Francuskiej o tytuł mistrza Rzpltei Polskiej 

na rok 1925 i nagrodę 5000 zł. 
Dziś walczą 3 pary: 

I p a r a . 

SWATON WACŁAW — WILFŁMAN 1 
M. Czechosł. Praga. Żyd. m. św. Budapcszl. 

2-ch o l b r z y m ó w sity. 
I I para 

Decydujące r e w a n ż o w e s p o t k a n i e 
na ż ą d a n i e Karscha któren składa premii; 

300 zt o ile Pctrowicz go pokona. 

Karsch Gerhardt 
Herkules z gór Harcu. 

Petrowicz Jan 
M. świata Sybcrja. 

I I I para ROZSTRYGAJA.CA. 

Jaago Jan 
Mistrz świata Estonia. 

Weinura Handschi 
M, świata Mandżuria. 

2-ch m i s t r z ó w ś w i a t a . 

pod kierunkiem A , ^ ^ ^ 

Początek walk o godzinie 10-tej wiecz. 

UWAGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

99 
ptjńA D ŚF^ SJfeĴ  4p"S& f̂>C 

w gmachu Grand-Hotelu 
sprzedaż angielskiej 

H E R B A T Y , kawy i kakao 

99 3 I I ? U l i IO i i 
w gmachu Grand-Hotelu. 
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• 

Z s ą c s y ' handlowego;* 
'. , . — - r j — , . — 

Znów Leśmlerz na wokandzie, 

Walki atletów w cyrku. 
:o:-

\V dniu wczorajszym sąd handlowy 
ponownie rozpoznawał sprawę żądania 
Banku cukrownictwa o zabezpieczenie 
powództwa tegoż banku przez nałożenie 
aresztu na cukrer, znajdujący się w Lcś-
mierzu. Jak •wiadomo w swoim czasie 
Bank cukrownictwa na mocy decyzji pre 
zesa wydziału cywilnego sądu okręgo­
wego w Łodzi otrzymał zabezpieczenie 
na cukrze leśmierskim. Następnie sąd 
rozkaz prezesa w przedmiocie zabezpic-
czeniiia powództwa ba'nku zniósł. Obec­
nie bank wystąpi ł o zmianę odnośnej dc-
cyr.yi sądn. 

. W toku rozprawy ustnej pełnomoc­
nik banku adw. Siemiński oświadcza są­
dowi, źc ponieważ na poprzedniem po-
r>!cd!zewu sądu w ńrraejszej sprawie syn­
dycy masy upadłości zakwcstjonowałi 
n;.!cżności banku w stosunku do Leśmie-
rza i jeden z nich 'nawet wręcz oświad­
czył, żtr bank nre-tyUko nie jest wierzy­
cielem „Leśmierza" aile raczej jogo dhiż-
ruScietn przeto obecnie pełnomocnik ban 
ku składa szereg nowych wyciągów 
z ksiąg uzasadniających dług „Leśmie­
r z a " wobec banku. . 

Następnie zabiera głos radca prawny 
Banku cukrownic twa adw. Pratkowski 
wykazuje sądowi, że na zasadzie załą­
czonych dokumentów saldo i ia korzyść 
banku z rozrachunków z Leśmierzem w y 
nosi na dzień 1 stycznia 25 r. 47.000 z ł 

W dalszym citągu swego przemówie­
nia adw. SłomSński zbfja motywy, jakie 
wysunęła strona przeciwna na poprzed­
nim posiedzeniu sądu, celem obalenia żą 
dania zabezpieczenia powództwa banku 
przez nałożenie aresztu na cukier Icśmier 
ski. Strona przeciwna, mówi adw. Sło 
miński wysunęła rzekomy motyw praw­
ny oświadczając: „ jak to sąd ma kłaść a-
reszt na cukier znajdujący się w rozpo­
rządzeniu tegoż sądu?" Na obalenie tego 
motywu prawnego adw. Słomiński p rzy 
tacza szereg wyroków b. ros. izby sądo­
wej z 1895 roku , które uznają, i e osoby 
trzecie, będąc pokraywdzonemi mają pra 
wo nałożyć areszt 'na rzeczy w masie u 
padłościowej się znajdujące. 

Następnie adw. Siemiński przechodzi 
do k r y t y k i wyciągów złożonych na po­
przedniem posiedżeniiu sądu w tej spra 

wic przez pełnomocnika ..Leśmierzu". 
Wyciąg ten, zdaniem adw. Słomińskiego, 
pomija zupełnie umowy zawarte przez 
„Lcśmicrz" z Bankiem cukrownictwa 
zgodnie z ktćrc in i zapłata za wybrany 
przez bank cukieT lcśmierski miała się 
odbywać według umownego klucza i 
przedstawia ty lko ilość wybranego z Leś 
mierzą cukru oraz sumy zań 'należne, 
czyl i , że nie może uchodzić za żaden do­
wód na niekorzyść banku. 

Wreszcie oświadcza adw. Słomiński, 
że sprzedaż cukru leśmierskiego doko­
nana już częściowo przez syndyków ma 
sy upadłości „Leśmierza" za zezwolę 
niem sądu uważa za sprzeczną z interc 
sami Banku cukrownictwa oraz za nic 
iczącą się zupełnie z umowami odnoś-
rerni zawartemi w swoim czasie przez 
„Leśmierz" z tymże bankiem, które to 
umowy Tiietylko, że nie zostały rozwią­
zane przez stronę przeciwną, ale nawet 
kwestjonowac przez nią nie były. 

W replice swej pełnomocnik „Leś­
mierza" adw. Stożkowski oponuje prze­
c iwko złożeniu przez stronę przeciwną 
do sprawy nowych doki imentów i ze 
względu na to, iż nie miał możności do­
kładnego zaznajomienia sie z t ym i do­
kumentami prosi o odroczenie sprawy. 
Sąd po naradzie postanowił sprawę ni-

Jaago położył Swatona, 
W y n i k i dnia wczorajszego b y ł y na­

stępujące. 
Leon Pinecki — Jan Pet row icz . 
Wa lka tej pary by ła bardzo cieka­

w ą i prowadzona by ła z lekką prze­
wagą, lepszego technicznie, P c t r o w i -
cza. • , ,,rC 

Pinecki stara się za wszelką cenę 
nałożyć swój chwy t , lecz nie udaje mu 
się to dzięki doskonalej obronie Petro 
w icza . 

Spotkanie skończyło sie wyn ik iem 
nierozstrzygniętym. 

Zawisza ł iadschi Weinura . 
Zawisza reprezentował się "bardzo 

ładnie, gdyż posiada prócz dużej s i ły 
technikę i zwinność. 

Spotkanie obf i towało w ca ły sze­
reg ładnych momentów i skończyło się 
zwyc ięs twem We inu ry po up ływie U. 
minut. 

Wildman — Ludwik Bayei . 
W a l k a pomimo obustronnych wys i l 

k ó w skończyła się wyn i k i em nieroz­
s t rzygn ię tym. 

Jan Jaag — Wacław Swaion. 
Jaago zwyc ięży ł Swatona po u p ł y 

w ie 25 minut. 
Dziś w a l c z y : Swa ton — Wildman, 

Karsch — Pet rowicz i Jaago — Wei ­
nura. 

Ostatnie dwa spotkania są decydu' 
jacc i w y w o ł u j ą zrozumiałe zaintere­

sowanie. 

oitejsza c droczyć. 

Czy upadły H. D. Glazer 
jest bankrutem. 

W dniu wczorajszym sąd handlówv 
rozpoznawał podanie adw. Askanosa peł 
namocnika wierzyciel i upadłego Hersza 
Dawida Glazera o uznanie tegoż za ban 
kru ta . Na poparcie swego żądania adw. 
Askanas przytacza szereg motywów: 
1) Glazer ulotni ł sie niewiadomo dokąd, 
2) dowiedzono, że Glazer nabywał pod­
stępem towary już w tym czasie, kiedy 
by ł "niewypłacalny, 3) upadły cieszy się 
bardzo złą opinją w sterach kupieckich. 

Żądanie adw. Askanasa popiera w ca 
łej rozciągłości sędlzia komisarz masy u-
paJdłości p. Jakub Hertz. 

Decyzja sądu w niniejszej sprawie o-
głoszona będzie w najbliższych dniach 

A wszystkiemu winne czarrte oczy 
pani Dąbrowskiej. 

Trup wskrzeszony do życia.,, plasterkiem angielskim 
i ...niewinny morderca. 

Warszawa, 20 marca. 
By l i k iedyś serdecznymi przy jac ló l -

n i . 
Od czasu jednak k iedy Marjan Dą­

browsk i schwyc i ł Stanis ława P r z y b y -
łowskiego na bardzo gorącym uczynku 
mocno n iewłaśc iwej adoracji pani Dą­
browsk ie j — przy jaźń zmieniła się w 
śmiertelną nienawiść. 

Krwiożercza i łaknąca 'zemsty myśl 
p. Dąbrowskiego k rąży ła stale nad gło 
w ą zdradl iwego przyjaciela, ten zaś, 
nie pozostając w ty le w e wzajemnych 
zbożnych życzeniach, wypow iada ł o-
twarc ie zdanie, że by łoby rzeczą wcale 
nicnajbrzydszą, gdyby p. Dąbrowsk ie­
go szlag t raf i ł . 

B y ł y przyjaciel domu sprytnie upo­
rał się z niewygodną obecnością prze­
c iwn ika , gdyż udało mu się wykazać , 
że p. Dąbrowsk i ma na sumieniu pewne 
nadużycia pieniężne, wobec czego ten 
ostatni zamknięty został w y r o k i e m są 
du na 8 miesięcy w więzieniu. 

B łog i ten dla p. Przyby łowsk lego o 

chęcią odwetu przec iwnik znalazł sj* 
znów na wolności . Zemsta jego by« a 

wyre f i i i owuna : 
Dąbrowsk i oskarży ł P r z y b y l o w s k ' 0 

go o targnięcie się na jego życic. 
Onegdaj p. P r z y b y ł o w s k i zasiadł n? 

ławie oskarżonych w sądzie okręP 0 ' 
w y m w Warszawie pod cieżkiem 7^TT 

tem usi łowania zabójstwa p. D ą b r o ^ ' 
skiego. Okazało się, że oskarżyć ' ^ 
zgłosił się do pogotowia z tragiczny"] 
wezwan iem o ratunek, ponieważ... z 0 * 
częto mu podrzynać gardło. •/. L 

Lekarz s twierdz i ł , Iż ranka z r t a r , Ł 
jąca się na szyi pacjenta jest tak 
wie lka, w ięc zalepił ją plasterkiem 
odesłał niedoszłego trupa do domu- . 

W dodatku p rzewód sądowy 
zał, że p. Dąbrowsk i umyślnie skaleczy 
się w szyję, by móc oskarżyć « w e g 

przeciwnika. 
Rzecz oczywis ta , że oskarżonego «' 

niewinpiono, 'na jad ł się on jednak P 0 ' 
rządnego strachu. . 

A wszystk iemu winne, czarne octy 

S A L A F I L H A R M O N J I , N a r u t o w i c z a 20, 

W czwartek, dwa 26-go i we wtorek 31-go marca 1925 roku. 

ODBĘDĄ SIĘ DWA KONCERTY 

DT ALEKSANDROWICZA 
oraz znanej pianistki JANINY ROZENBERŻANKI 
W programie: Czajkowski, Rimski-Korsakow, Brams, Grieg, 

Szubert, Szopen, Rachmaninow, Albaniz, d'Albcrt, 
Sgambatti i inni. 

Akompanjuje Z . B I A Ł O S T O C K I . 

Sprzedaż bfletóMr w Kasie Filharmonji. Początek o godz. 8-30 w. 

kres przeminął jednak prędko i ziejący i pani Dąbrowskie j . 

| W A Ż N E DLA G O S P O D Y Ń 
BIAŁE PODŁÓG 

MOŻNA UFARBOWAĆ NA CZERWONO W CIĄGU JEDNEJ OODZINY 
ZAPOMOCĄ P O W S Z E C H N I E ZNANEJ ZAPRAWY DO PODŁuO 

„JAŚNIEJ SŁOŃCA" 
K O Ł O R U - M A H O f t -

DLA ODSWIEżANIA NOWYCH POSADZEK POLECAMY ZAPRAWĘ „JAŚNIEJ SŁ<>?J 
C A " BEZBARWNĄ. DLA ZNISZCZONYCH ZA« POSADZEK I PODŁóG u J A » N , f c ' 

S Ł O Ń C A " KOLORÓW — ORZECHU JASNEGO I ORZECHU CIEMNEGO. - T i 
U W A G A III KUPUJĄC ZAPRAWĘ, ZWRACAJCIE UWAGĘ, CZY ZNAJDUJE 

^ SIĘ WJ>UDEŁKU POD POKRYWKĄ FABRYCZNA MARKA PERGAMINOWA-
"żADNĄ M U R Ą NIE DAJCIE SIĘ PRZEKONAĆ CO DO ZACHWALANYCH INNYCH 
ZAPRAW. WIADOMEM BOWIEM JEST WSZYSTKIM, zE NAJLEPSZĄ Z A P R A W A ^ 

; PODŁóG JEST TYLKO „JAŚNIEJ S Ł O Ń C A " . 

Fabrykajjrzetworówtechno-chemicznycb ,Mary ' W a r s z a w a , D z i e l n a 4 8 , tel« 2 8 6 * 
Prz/Sstawicicl na Łódź i okolicą D. M a r k u s , Łódź, Piotrkowska 5 9 . tel, 2 8 - 0 2 " 

^mśm 

Dyrehcja Koncertów: m w StramU Tel. 13-85. m m m m . 

PoriedzialeK. fj^jf^ 18 Koncert ^ f i S E 
Wykonawca programu: , 

B R O N I S Ł A W 

HUBERMAN 
jjenjalny skrzypek-wirtuoz 

z udziałem pianisty Z Y G F R Y D A S C H U Ł T Z E . 
Program: B E E T H O V E N : S O N A T A K R E U T Z E R O W S K A 

op. 47, CHAUSSON; Poemc. CHOPIN SARASETE: No.turm- CHOPIN 
HUBERMAN: Valse op. 64 Nr. 2, Valse op. 70 Nr. 2; MENDELSSOHN: 

Koncert skrzypcowy op. f>4 E-moll. 
Bilety już nabywać można w kasie Filharmonji codziennie od godz. 10 i pół 

doi i-pót i od 3 i pół do 7-ej wiecz. 

1HHH 
Z A W I A D O M I E N I E . 

Niniejszym komunikuje Sz. mojej klijenteli, iż mój 
pierwszorzędny zakład krawiecki damski oraz specjalna 
pracownia kuśnierska przeniesione zostały z ulicy 
Piotrkowskiej N2 66 

na Piotrkowską N* 145 
sklep frontowy 

i polecam się nadal łaskawej pamięci Sz. klijenteli. Na 
składzie posiadam duży wybór materjałów angielskich i kra­
jowych. Zlecenia wykonywuje podług najnowszych modeli. 
Ceny najprzystępniejsze. Z poważaniem 

JaKób GareiiK 
PiotrKowsKa 145. 

F a b r y c z n y S k ł a d 

Boweilw. Motoryki! i njiii do takowych 
racia BURNO 

ul. P i o t r k o w s k a 2 2 9 . 
Ofiarowuje rowery męskie i damskie różnych typów, najprzedniejszej 
marki .lNyENTIA". Sprzedaż hurtowa i "detaliczna na dogodnych wa-

27fió Ceny konkurencyjne.. 

trów, or«^ okolic* " i e clu, 

Hoid". ^;r;,ini«i: 
administfW no4 

» i c d r, 0 ! 5 02^5 «»• * 



R E P U B L I K A s t r . ta 

Dnia 27 marca b. r. (piątek) w lokalu 
Stow. Handlowców, ul . Piotrkowska 108, 
o godzinie 8-ej w pierwszym terminie, 
w razie braku ąuorum — o 9-ej wieczór 
w drugim terminie odbędzie się 

Członków Związku Lekarzy P. P. O. Ł. 
z następującym porządkiem dziennym: 

0 Sprawozdanie z działalności za rok 
sprawozdawczy, 

*) Sprawa Biura Pracy i Komisji Kwali­
fikacyjnej, 

3) Wybory: 
a) czterech członków Zarządu Obwodu 

Łódzkiego w tej liczbie trzech na 
miejsce wylosowanych w myśl Sta­
tutu Związku, 

b) delegatów na Zjazd Okręgowy, 
ć) delegatów na Zjazd Ogólno-Pań-

stwowy w Warszawie, 
Wolne wnioski '1) 

Zarząd Związku Lekarzy P.PJ.t. 

t w Łodzi, ul. PiotrKowsKa 74 
93Q l a cWia, że w dniu 28 bież. mies, o godzinie 
2o 30

w Pierwszym terminie i tegoż dnia o godzinie 
w drugim terminie odbędzie się 

II! I I 

§ 

I 
8) 

« i' 

Porządek dzienny: 
Zagajenie Zebrania 
Wybór przewodniczącego i pfezydjUrft 
Odczytanie protokułu ż ostatniego ogól­
nego zebrania 
Sprawozdanie Zarządu 
Kasowe i komisji rewizyjnej 
Komisji sportowej 
Wybór Zarządu i komisji rewizyjnej 
Wolne wnioski. 

Względu na ważność zebrania uprasza się 
przybycie członków. 

Czołem. 

I Zarząd. 

P o r a d I z l e c e ń \ i / i p r\ 7 * U 
prawnych N »» l ^ l ^ Ł r l 

IUI Piotrkowska lk 90, l-sze piętro. 
Biuro czynne od 9-ej rano do 8-eJ wlecz 

S|a*a, dvni i e l D l u r a Antoni Kozanecki, rutynowany znawca 
!iv ̂ ycłj V > m ? W a n y n « stopień notarjusza, udziela porad 
DT ' lola i W s z e l k i c h sprawach podatkowych, hipptecz-
hi^oj . , ! , palnych, spadkowych, majątkowych, długów » | , 7 c l 1

 i zaginionych na Wojnie. B iu ro p isze 
° h c v e h e , a , r s y ' P r y w a < n e omowy, t łumaczy z ję-

' Pr* Przep isu je na maszynach i wy l icza po-
^ * e , « y s l o w y , d o c h o d o w y i wszelkie, inne. 

"•ezamołnych porady prawne bezpłatne. 

9 a ( siej ulicznych doradców I poką tnych 
p isarzy! 

Vi 

K t 
Olech 

o chce elegancKo sin iilnat | 
«>«. zwróci do pierwszorzędnego zakładu dy­

plomowanego krawca męskiego 

F. R f t y P8otrkowska69 
WVkonanic według na jnowszych m o d e l i . 

V c « « y Warunki n a j p r z y s t ę p n i e j sze . 
saaaan 

I 

I 

WTRFS aobic życzy wykwintne obuwie damskie: 
• m 1 \J lakiery, jedwabne 1 brokatowe; trwałe 
obuwie męskie: lakiery gemzowc i boksowe; obuwie 
dziecinne; pończochy zagr. oraz skarpetki TTBTN 
zechce się udać do tutejszego mag. obuwia • • 
M a n d a. Piotrkowska Ns 127, a napewno zostanie 
śDN s ^ a ' y m klijentem wymienionej firmy, gdyż 

cena, najprzedniejsza jakość towaru oraz 
ostatnie nowości zadośćuczyniają wszelkim wyma-

1 ganiom klijentell. -

w centrum Poznania, 
w nowoczesnym domu sklepowym, nada­
jący się szczególnie na interes hurtowy, 

jest zaraz do odnajęcia. 
Oferty pod ,S 50" do biura ogłoszeń Rudolfa Mosse 

w Poznaniu., 2803-2 

Meble najnowszych modeli 

— specjalnie — 

SYPIALNE, STOŁOWE 
poleca na dogodnych warunkach 

zak ład meblowy 

A. Karkut 
P I O T R K O W S K A He 4 4 , 

I p„ oficyna, 

przyjmuje obstalunki, reperacje i odświeżanie. 835 

l Zamias t T R A N U 
i 
i 
i 

poleca się 
znany od 
lat wielu 

d la dzieci o r a z osób 
wąt łych I anemicznych 

MAGISTRA 

J b v U K U L i . i D i o i i i i i E f i o 
Regestr. M. Z. P. } * 214 

Laborator ju in chemiczne A p t e k i , W a r s z a w a 
M a r s z a ł k o w s k a 5 4 , t e l e f o n 13-19 

Sprzedaż w aptekach* l skł. npleczn. Wys t rzegać s ie naś ladownic twa 
o l ^ * 9 " 1 w s z y s l k l e wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czer­

wony poa^KjA^Buko^skj^Jjnarhe. ochronną: trólkąt z etalywą I 
* y»cv wony porada: „ A . HU K o w SKT1 ^na^ę^c^u-onn ą^ troi KHI ^e^aiy^i ^ 

Lecznica lekarzy wdiliilh 
Pizy ni. Piotrkowskie] 17. ( M e podwórze) 
przy Zachodniej 52, teł. 34-67. 

wewn-Cpłuc^erca) J), „ j j ^ j 
w2ern

P6i-nrr^e Dr. Starzyński 
wewn. (żołądka 1 kiszek) j j j 

9zi4rbDr. ZiBBler M o r 
3 ? p Ł Dr. Ziegler Edwar 
fóffiB Dr. i r t i l l l iewltz 
ch]T"Sr Dr. l u M h l 

S& Dr. Oarl! 
oczne h. 
2 - 3 Ul. 
oczne n. 

pół—5 1 pól lii. IIUIU 

HSt Br. Ługowski 
Dr. SkbiisKi 

Dr. Han 
Dr. 

r^UNKPÓJ *< cM6v. TCPTNDJKRYL 

> P ior rkowska lOO.Te l . 1i -72 

kobiece 
11 — 12 

kobiece 
4 I pół—5 i pół 

nosa, uszu i gardła 
l l - r l 2 

nosa, uszu i gardła 
1 I pół—>2 1 pół 

•osa, UszU 1 gardła 
6 - 6 

skórne I weneryczne 
. U - , 1 2 . 

skórne I weneryczne 
2 i pół 6 1 pół 

skórne i weneryczne 
4—6 

zębów (plonib. Wpraw, 
i Wyjmbw.) 6—8 

Analizy 
10—5 

M 
na kierownieżem stanowisku z 
wieloletnią {rutyną i znajomością 
języków pragnie zmienić posadą. 
Zgłoszenia przyjmuje administracja 

Republiki ' dla .Kierownika*. 

Cena za 

Dr. Altsn&erger 
Dr. Dutkiewicz 
Dr. Skusiewiczi 

Dr. StawowczyU' 
Dr. U o l r o r i i l 

Dr- zalesili 
poradę zł. 3 

nllTt • Tup A TT5w 8u v 
JU# \ J JL»*»w. JL ZW i * * a f 

Mam koncesją na 

poszukuję spólnika mającego już 
lokal. Oferty do administracji 
pod . Inwal ida ' . 718 

Buchalter 

-bilansista 
rap kilka godzin wolnych i poleca się 
dó zestawienia bilansów, uporządkowa­
nia Ksiąg zaległych i naprowadzenia 
ksiąg celowych. Stała" posada Jest rów­
nież pożądana. Oferty pod „Laborio* 
sus * przyjmuje Adm. „Republiki". 2654 

którzy cierpią nil' flraz1lwo.4ć, slrtbnśi' 
Woli, bftfk energii, iticlaridloljc;, (łtremyl 
Aycld, lu> SI-nnoAi-, boi gitiWy, tfWiiżii 
Woftf, hypndiondrjt;, iirtwpwi1 flolc^li 
WoAci serca i żnląrlkA, olrxyflin)n \<cy. 
plattiie hroszutf, Of. WtlBe" o dPipic 
marli neiwowych. Hr. tiebh.iid i C.0..1 
Qdan6k (Danzlg), Kassub. Markt 1 H> 

ZAWIADOMIENIE. 
o d z i e r ż a w i e . 

Jest do oddania w dłiorżawi; na trcy 
latn, RMIC/ąws/y od dnia 1-go kwietniu 
r. 1935. zhajdująca się p-ul zarządem 
państwowym Walcownia Miedzi „Głów' 
no" wraz z przynależnymi gruntami 
i znajdującemi sic. na nich zablidownia1 

rai fabrycznemi, mleszkulncmi i ;'.'•!"' 
darsklcmi, z całem urządzeniem i rcraa> 
nentem fabrycznym oraz inwentarzem 
rolnym, położonymi w Starostwie Brze­
zińskim Województwa Łódzkiego. Czynsz 
dzierżawny płatny njiesiccżhlc, Warun­
ki do omówienia. Oferty należy składać 
'do dnia 28 maren r. 1925 wla,cznio 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
(Wurszawa, Elektoralna 2, pok. 228). 
udresując do ZuMądoy rRńMwowego 
WulcoWni Mledti uGWwflr)'!, Tam leż 
udeicla sio wszelkich informacji. 

Warszawa, dnia 21 nmrea 1925 r. 
Z&rmdta Poftslwovry1 

Walcowi HUdił „Oliwno" , 
Inż . W a c ł a w Hauszy ld 

"i 

2846—8 PIĘKNOŚĆ WEST BOGACTWEM 
PIBKNOSC DAJE WŁADZĘ 

bez i u m P i E i l jest hoożuii 
Jeżeli p ragn iec ie mieć piękne włosy 
- U Ż Y W A J C I E T Y L K O — 

dawno 
znany 

S k ł a d 
główny 

„ P E R U I N " 
iow. „ r a i u t 

T e l e f o n 5 - 2 4 . 

Ł Ó D Ź , 
Traugutta & 

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 

SprobóJ a przekonasz się... 

* Już nadesz ła ^ 
sól kąpielowa Inowrocławska 

w opakowaniu po 50 k i l . i oryginalne .plombowane 
woreczki po 10 k i l . je*t najbogatszą colą leczniczo, 
odnośnie do zawartości (oda i bromu. Działa rady­
kalnie przeciwko atretyzmowi, reumatyzmowi, zapale­
niu stawów oraz ogólnemu osłabieniu na tle nerwowym. 
„Joclorad" sól Jodo-radowa do kąpieli g 
działa radykalnie przeciw tfrtut&cy kości skrofułom, 
zwłaszcza u dzieci, chorobom kobiecym, reumatyzmo­
wi, atretyzmowi i przewlekłym chorobom okładu ner­
wowego. 

Reprezentacja na Łódź i Województwo tddzłde 1 

I 
Cl J. S I T K I E W I C Z I S-ka. 

S k ł a d apteczny n i . A n d r z e j a 3 8 róg Pańskiej. I 
A p t e k a u l K o p e r n i k a Ha 2 6 tog Pańskiej. | 

"aa 
W środę dnia 25 b. m. 

nastąpi o t w a r c i e 

lecznicy „ Z D R O W I E " 
w Łodzi przy nL Nowomiejsklej >fe 3, 
(Wschodnia Jfc 13) W e l o n J * 37—77. 

w s k ł a d z i e l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w : 
L. A r o n s o n a 
G. E l g e r o w e j 
L. F a l k a 
A. Glb lańsklego 
A. G o l d m a n a 
D. H e t m a n a 

I. Ke l lsona 
H e n r y k a K o n a 

G. K r a u s z a 
EL L o e w y 
M. Masz lank ł 
I. Per l lsa 
Z . Prechnera 
A r k a d j u s z a S o ł o w l e ] 

czyka 
E. Sonnenberga. 

IS 

ISKŁAD SUKNA i KORTÓW^ 

B. Gutter 1 
IŁ ó d ź , Nowomiejska JMs 4. 

Telefon 28-10. g 

| [eoy iatintzoe. : Ceny f t t r i n f l i . • 

Dlaczego 
uskarżasz się stale na 

(811 
swoim znajomym uszy na­

pełniasz tak, źe 174 

0 kaw i drogi uholzi 
Jeżeli przeciw temu nic nie czyni 

ldz lepie) do najbliższej apteki i kap nasz mlljon-
krotnic skuteczny, daleko znany 

i c C A P S I N A P - w 
nazwa prawnie zastrzeżona 

a doznasz natychmiastowej algi. Jedyni wytwórcy 
D R . B E H R I N G I S -ka , B Y D G O S Z C Z . 

Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy 
A. Wojciechowski. Łódf, Piotrkowska 80, Ludwik 
Spiess 1 Syn, Sp. Akc. Oddział Łódf, Piotrk. 107. 

Jadalnia dębowa, 
sypialnia mnchotiio-
wn w dobrym sła­
nie do sprzedania. 

Piotrkowska 9?, 
m. W. 821 

Intel, osoba 
absolw. Uniwersy­
tetu Moskiew. (pra­
wo) wł. Język pol­
ski, niemiecki, ro-
syjski poszukuje 

biur. pracy ewent 
na pół A dnia albo 
ckcjl. Oferty snhJ 
r. P. 522. 773 

I U M 
Bor-Kina M 

oraz k l e s z c z e 
do sprzedania. 
Wiadomość Wschód 
nin 76, m. 10. od 

2—ą i 7—8 w. 

xxxxxxxxxxx)pooooocxxx«xxxxxxy>wnooooo 
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resztek i towarów 
wełnianych 

bawełnianych 
frotte 

etaminy 
jedwabiu 

kilimów 
S k l e p B t a w a t n y 

A . T E T Z L A F F I S - k a 
Ł o d * . P i o t r k o w s k a 1 0 0 . 

R a b a t o d 2 0 — 6 0 p r o c . 

Pi

r.s:r^ii^ I . Bozencwaio 
WSCHODNIA Nt 40. 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Kjijentel*,, X* otrzymałem najnowsze 
modele paryskie, jakotaz: przyjmuję 
kostjumy I palta. Za kostium zŁ 50, 

za palta zł. 40. 569 
W y k o n a n i e s o l i d n o . 

Sprzedam meble 
do pokoju 

jadalnego, sypialnego 
i kuchni oraz ręcznie malowane 
lampy i ręczne batikowane stoliki. 
Dowiedzieć się a portjera, Piotr­
kowska 214. 2788 

N a j t a ń s z e ź r ó d ł o z a k u p u 

M E B L I 
«rządzenia sypialni, stołowych, oraz 
pojcdyńijce przedmioty po cenach nader 

przystępnych 
W a r u n k i d o g o d n e , 

skład mebli 
Wschodnia 7 4 5 7 9 

L. REPSTE1N 
( Zakład pieczętarski 

P. H. SZTYFTA, Łódź 
Piotrkowska 66, teL 14-63 

tac v 1884 c I 
zawiadamia, i i wykańcza wszelkie­

go rodzaju 
s t e m p l e k a u c z u k o w e 

dwa razy dziennie t j , o 2-ej 
i o 7-ej p. p. 

Tadiiei wykonywa roboty drnkar­
skie po cenach najbliższych. 737-4 

Salon mód 

(daw. Celina Dzielna 5) 
Poleca naJnujww modele sezonowe 

Przyjmuje ste. zamówienia. Ceny 
przystępne. 

Cegielniana 53 
lewa one 1 wejecłe parter. 

KroiD i szycia 
nauczyć się można w ciąga jed­
nego miesiąca z a 4 0 z ł o t y c h 

i Pracowni Sukien 1 Kostiundw 
Solskiej i Kiszinowej 

P a ń s k a 1 8 m . 2 6 . 2806 

M y w a n a maszfnistka 
posiadająca dwuletnią praktykę 
biurową oraz znajomość języków: 
polskiego, rosyjskiego, niemiec­
kiego francuskiego i angielskie­
go w mowie i piśmie p o s z u ­
k u j e z a j ę c i a w godzinach od 
9 — L Oferty do adra. .Rep. ' 
pod .Maszynistka*. 2822 

D ł u g o l e t n i 

K I E R O W N I K 
F A B R Y K I 

(przędzalnia i tkalnia) energiczny 
administrator przyjmie posadę 
kierownika od l kwietnia r. b. 
Łask. zgł. do adm. .Republ ik i" 
pod .S. B. 12«. 2824 

PRZEDSTAWICIELSTWO 

L i n c o l n R m ł s o a 

Spółka A k c 

i 

1 
I 

I Składy, Garaże: ul. Kilińskiego 70, tel. 172 i 173. 
Sklep, ul. Piotrkowska 48, tel. 84. 

Poleca: N o w e m o d e l e 1 9 2 5 r o k u w czterech kolorach, na balonach, z bezpłatną 
zapasową oponą i kiszką. 

S a m o c h o d y c i ę ż a r o w e i o m n i b u s o w e na 15 osób, jedyne d l a c e l ó w 
k o m u n i k a c j i m i ę d z y m i a s t o w e j . 2759-3 

Części zamienne w pełnym asortymencie na składzie. Warunki kupna D O G O D N E . JS\ 

X X X X X X 

BU 

1 

C e g i e l n i a n a 4 3 
Chorobi skinie, wt 
oaijunBiiaoaopłtiowe 
Leczenlesztuczne 
słońcem wyżynom 
wetu. Przyjmuje 

od 5—8 

s. 
Dr. med. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet ROntgena 
1 światło-lec zniczy 

uI'PiotikowskaU4 
róg EwaiigłellckłeJ 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 

16-8. Dla pan od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

L 
Dr . m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne I moczoplclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

1 promieniami 
Rontgena, 

Zawadzka Ja 1 
Telefon Nr. 25-3 8 

Pnyjnuł* od 8 —S 
1 od i—t 

Dla psa od 4—i 
oddziela* porsoslaU 

Dr. 

choroby skórne I 
wener y czne. 

6-iJo Sierpnia 1 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pol. 

w niedziele i swie-
ta od 11-e) do 1-ej 

D r . m e d . 

[ l i i ! j 
I inne, suKnio triKotinowe i Ł. p. 

przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go sierpnia 76, Ul piętro 
Tanio, bo w prywalnem mieszk. 

Południowa Nr. 23 
teleŁ 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-
rycz'iych. Leczenie 
świaUem (Lampa 

kwarcowa). Przyj­
muje od 8 do 10 r. 
od 4 I pół do 8 w. 

Dr. med. 

Urolorf (choroby ne 
rek pęcherza i dróg 
(moczopłciowych) 

przyjmuje od godz, 
3 — 5 i od 7 i pół 

do 8 i pół 
ul.MoniuszKi 11. 

ocooooocoooa 

P i o t r k o w s k a Ns 117 
T e l e f o n 3 8 - 4 0 . T e l e f o n 3 8 - 4 0 . 

pierwszorzędnych światowych fabryk 
Sprzedaj; na dogodnych warunkach. 
Wynajem na wieczory i miesięcznie. 

Strojenie, reperacje i przewozy Instrumentów 

Tel. 13-57. 

KLINIKA 
10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 

Dr. med, Szarlota Elgcrowa 
Dr, Rettler-Knrjaftfka 
Dr. med. Jufyttsz Baum 

Chirurgiczna 
Dr. med. Michał Kantor 

A M B U L A T O R I U M 
Dr. Reltler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dc med. Szarlota Eigerowa , . 1—2 
Dc med. Juljusz Baum . „ 5— 6 

' I n f o r m a c j e o d 5-eJ d o 7-eJ. 

Dr . W-

M LECZNICA G d a ń s k a 4 2 
(Dłnga). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2 1 5— 8. 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmuje od A do 
8 popoł 

Sienkiewicza 34 

Dr. Mar ja 
Józefów 

LEWlłlSO N 0 WA 
choroby wene­
ryczne, skórne 
i moczoplclowe 
Cegielniana 6. 
fr. I p. godz. prz. 
5—8 niedziele i św 

11—.1 
a u t u u n i m 

Choroby sHórne 
i weneryczne 

Konstantynowska 12 
od 9—1 i od 7—8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

i t t i n r w d 

ni. Piotrka 
alistdw i gabinet dentystyczay 

Ma Ho 62.131-53. 
Choroby dzieci Dr. St Gntentag 

. L. Familier 
Od 10-11 lod6—7 

. 1 2 - 1 . 4—5 

Choroby we­
wnętrzne 

Dr. B. Robinson 
. M. Wolfson 
„ A, Tenenbaum 

Od 10-11 i od 7-8 
. 12-2 
» 4-6 

Choroby chi­
rurgiczne 

Dr. Ed. Kunig 
. I. Szreiber 

Od 7-9 
. 4-5 

Choroby kobie­
ce 1 akuszerja 

Dr. D. Alterman 
. M. Feldman 
„ H. Rnndo 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 3-4 
. 5-7 

Choroby ner­
wowe Dr. M. Maślanka Od 1-2.30 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłclowe 
Dr. P. Braun 

. 1. Sołowiejczyk 
Odll—12 i od 1-3 

. 4 - 7 

Choroby oczu Dr. I. Stupay 
. S, Holenderska 

Od 1—2 
. 5.30 do 7.30 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Dr. M. Klaczko 
i . Boi. Kon 

O d l l — 1 i od 7—8 
. 3—5 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

Zęby stuczne, k( 

Lek. dent. S. Szcwes 
„ M. Reznikowa 
„ B. Czndnowska 
„ N. Kacenbogen 

>rony, mostki złote, 

Od 9-11 i od 8-9 
.11—2 
. 2 - 5 
• 5 - 8 

platynowe 1. t. d. 

Dr. 

F. A i M l 
Andrzeja U . 
Choroby sKórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9.30 do 11 i od 
do 7 1 pół Panie 
od 5 do 6 wiecz 

Dr. med. 

przyjm. od 8— 1 
i 6—8 panie od 

10—11 i 5—6 
Chor. skórne dróg) 

mocz. kobiece 
u l 6 Sierpnia 

(Benedykta) 16 
Dr . m e d . 

1 . 1 . HALTRECHT 
Akuszerja 1 chor 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10—11 

1 4—& 

D r . m e d . 

P.L 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i wenerycznej 

Przyjmuje od 9—1 
5—8. 

Dentysta 

Wyszedł z druku J * 2-93 

f 
zawierający nowele erotyczne 

„Nowe djalogl kurtyzan", 
(d. c. 4) Brzydki jegomość. . 
Dobry uczynek czyli korzyści en 0 1 ' ' 
Strejk lekarzy kasy chorych 
Powtórzenie, szkic psychologiczny-
Leonka znalazła mieszkanie. 

Zakochana Helenka 
czyli pułapka Amora. 

Pojedynek czyli pech w miłości. 

Poematy ilustrowane: 
Konkurs Ligi cnoty, z ilułtracjfl. 
O dziewczynce, co upadlać 
Pani w buduarze, z ilustacja. 
Dziewczynka I bałwan. 

Kłopoty męża, . 
czyli wiosenne sprawunki żony z 1 1 " 
Wiosenne mody z ilustracją. 

Anegdoty: 
Abstynent. — Na pensji. — 
szny małżonek. — W P o C z e „ ,U 
pana dyrektora.—W CiechocInKu-

i Przed wlo'śnie:-Tylko bez 
odpowiedź. — Bezcz Dobra 

3-ci 

L*v-

Cena pót **• 

numer w druk* 

Poszukuje. 

6 pokoi z kuchnia 
I wygodami 

rad 

. ulicy Piotrkowskiej n»«OI'C-y0»« 
m. a Placem Wolności.R 

sdwoienny. Zgłoszenia do »> . prt1 
i Zleceń Prawnych, «W«ęd*8 

ulicy Piotrkowskiej 9U-_ 

NA W Y P Ł A T 0 
Najniższe ceny. Najdogodniejsze 
kil Wiosna się zbliża. Jest l"^eg°» 
gdzie każdy powinien mice cos i t o f \ \ ' , 
polecam dla pań! Gabardiny. w ioty, 
towar w piękne kraty, ryps. ^s-lin"' 
popeliny, krepdechine, tafta. lLgsioO^ 
chermez. aksamit. Dla panów ij» ,ótnO 
kamgamy, gabardlny, spodnlow?^ fUJy, 
białe purpur, materacowe, z e I %'uKien"e-

białe, kolorowe, gobelinowe, ; k|, *' 
Prześcieradła, ręczniki, chusta t ow* 
tarnina, batysty. Firanki, kapy. M-
damskle i męskie koszule, K°'« ̂ „ye" 
szowe, watowe, pikowe » icilińsk''ó 
artykułów. Leon Rubaszkin. * 2g39^ 

go 44. Telefon 36-40-

Porada 3 zł , 
Gabinet elektro i i świalłoleczniczy (lampa kwarcowa) 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy lekarskie 
Wizyty w mieście. Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 

również w niedziele i święta. 
Dyżury Nocne . Pomoc akussery jna . 1147 

Zielona 6 
wznowił 

przyjęcia. 

swetry 
Manufaktura 

244 
Firanki 

Piotrkowska 37 
(w podwórzu) 

natychmiast 
do wynajęcia. 
Oferty sub. „'.! po­
koje* w administr 
.Republiki" 394 

P Szkoła potoinyf 
przy sanatorjum »V. j n i a dz'* 

w Łodzi, przyjmuje od o „, 

I 
uuuuubub 

Dwa duże 

nowy kurs do Szkoły ^ v 20 
ryjnej. -Początek wykład r j 8 

kwietnia r. b. Zgł- pu-
Sanatorji>m .Unitas* Ł ° gi7-2 
sta 19, od g. 9 - 1 2 rano. 

słoneczne, front, 
do odstąpienia 

Oferty sub „A- R-
.Republiki 

5 lub".̂ ' 

Wstawiony przez Gońca W% 
g-cw Phikin, tyrowany Prze* 
B-ca Płałkin z powodu nie *J 

"pienia jest do sprzedania. U l < r 

szyć się do p. Wołkowicz* 
ul. Kiiińskiego Mt 79. 

FACHOWIEC 
| branty kolonialnej 

(z kapitałem poszukuje spó]' 
nika z kapitałem celem zaio-
I żenią interesu. A 

Pietty do adm. .Republiki' P°° 
,S . R-« 



- R E P U B L I K A*". Str. 15. 

K T O C H C E fotografować s i ę L ^ 
286—5 tanio i d o b r z e niech spieszy do 

ZJEDNOCZONYCH FOTOGRAFÓW ul. Narutowicza 13 D & ) tel. 25-00 

3 Pocztówek 
szt. cała figura 2 ZŁ. 1 Portret 

z natury cała figura 

Uwaga: Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. Zakład czynny bez przerwy od 9 rano do 7 w. 

Ul. N a r u t o w i c z a 13 (daw. Dzielna) t e le f . 2 5 - 0 0 , | 2 zł. 

pr 

1V*** ^ v 

s|

 6wcto pokojowe 
S o d a 2 w s z e i ^ i e m i WY" 
Wast111 ' w i n d ą w centrum 
waż ? odstąpienia. Po­
zy,; 1 reflektanci zechcą zło-
d0 a H

w e oferty sub. „Lokal" 
^ a t n - .Republiki". 

Ni 

Republiki". 785-2 

J,A RATY! 
ne

 1 f ińską garderobę, wykonywam ? m s ką garderobę, wykonywam 
, uie fnn, , l y futrzane" oraz przyj-

n j * a m n , r z o n y c h towarów. Wyko-
il*ap ^ najnowszych modeli 
4 « g a - Ceny konkurencyjne. 

WSCK''»Kozenberg 
^ J ^ N > a 4 9 , POP. OF. I I P. 

'"I? M i r zaprowadzony 
> z z lokalem 

z S h \ S i ą z sklepu z 4 po. koi 
^ami « *• wszelkiemi wygo 

d 0 m u 

tym rf. c n u w y m punkcie w czys-
sub sprzedam zaraz. Oferty 

123* w adm pisma. 

cgz. od 
1896 J l 

J | j —•• "UIUŁHJ VII l u -

Wołkowy ski 
PoU.. . Te | . 3 7 . 7 0 

* .' m a W . Ż „ e I a ? n e wszelkiego rodzą-
V,J7CH l aań „A n V l z ^ u m y w n l k i najnow-
tt? SPZTZ- * ? i k » p o l o w e 
SOW„P„\CCR°̂  iirm zagranicznych 

2 

I4SpTdr;ysty H- p r u s s 

J l . . . . . . 0 t r k o w » k « 145 llnm. , v t r K ° W s k a 145 
p f c * i w 1 M i a , i e z t y w 

"okoje 
' * * ' • » > ; . b « m e b | i 

n r x t » » . . Ł — u e z mebli p 

NA PLUSZE Z POŁYSKIEM 
JEDWABISTYM WSZELKIEGO 

RODZAJU 
NA DYWANY I NARZUTY 

NA JUMPRY, SZALE 
I CHUSTKI 

NA FIRANKI. GOBELINY 
I MATERJAŁY DEKORACYJNE 

\ 

VISTRA 
JEDWAB \ 

NA DAMSKIE MATERJAŁY 
FANTAZYJNE 

NA WYROBY DZIANE 
I TRYKOTAŻE 

NA PODSZEWKI I LUSTRY 

Y I S T R A -
— z połyskiem większym i zwyczajnym \ p o j e d y ń c z , i p 0 . 
— mieszana z wełna 50 proc. / , .. „ . . , , • \ dwóine. wszelkie 
— . ledwabiera ) \ 
— „ . sztrejchgarnem J s k r * 1 ? 6 4 m m -

D l a p r z ę d z a l n i : Vistra—surowiec i czesankowa w typach I i Ul. 
Przystępne ceny, próby i informacje przez Jeneralną reprezentację: 

G D A Ń S K CLAUSEN i STRYKOWSKI, 

[ h i t Pa i i s i en . 
Otworzyłem pracowni* okryć 

: dmrmkkh. : 

M. KARPIŃSKI 
Piotrkowska 43 ; 

Przyjmuję kostjnmy i palta pod­
łóg ostatniej paryskiej mody. 

CENY P R Z Y S T Ę P N E . 

Lekcje zbiorowe 

WeissmOnchen-Hintergasse 1-2 

Reprezentant Da Łódź i okolice: OTTO PFEIFFER, M d i , Konstantynowska 39-17 

| WAŻNE I 
S dla urzędników państwowych, komunalnych | | 

i użytelności społecznej. tri 

S E 
bezkonkurencyjne, najnowszego typu, wy- gg 
próbowanej jakości polecamy na warunkach «ą 

najdogodniejszych. 

FABRYKA WYROBÓW CERAMICZNYCH 63 

TYLKO 

W 
może się każdy elegancko urządzić za mlnlmal 
ną sumę na bardzo dogodnych warunkach 

Wszelkiego rodzaju 

M E B L E : 

285 

„ZNICZ ' 
Wodna 12-14 przy ulicy Przejazd. 

— TELEFON 5-22. -

730 

Nie kupujcie mebli 
zanim odwiedzicie magazyn mój 

zaopatrzony 
w WIELKI WYBÓR MEBLI 

komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a SZCZEGÓLNIE 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemu 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Uwaga! P o separac j i firma moja mieści s ię n a d a l 

P i o t r k o w s k a 9 . 

J. NASIELSKI Piotrkowska 9 
(l-sze pitjlro fronl). 

H E G U L U J Ą z o ł ą d o ł 
chroniaod REUMATYZMU 

cebpien WĄTROBY-ARTRETYZMU 
•HE.MOROIDOW' 

iungRZEfc KRWI do GŁOWY 

RfJSRMACKSŁ 
PIGUŁKI z. K . ZAKONNIK 

Karcze^sk i -Tuszyńsk j 
War3ława-TRĘBACKA4 . 

ŻĄDAĆ WSZ.Ę.DZIE. z. ZAKONNIKIEM 

kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
oraz p o j e d y n c z e m e b l e — o 2 0 p r o c . t a n i e j . 

Lustra i krzesła wiedeńskie po cenach 
iabrycznych. 

U w a g a ! Mój długoletni magazyn mebli zos ta ł 
teraz przenies iony z Piotrkowskiej 9 na G ó r n y 
R y n e k przy ul. R z g o w s k i e j 2 (obok kina). 
1090—4 F. N A S I E L S K I 

dwiema wystawami w centrum miast* 
przy ulicy Piotrkowskiej, nadający się 
na większe przedsiębiorstwo handlowe, 

do odstąpienia. 
Oferty do redakcji tub .Duży sklep*. 

| 0 I I I I I I I I I I I I I H I I I I I I I I I I I I I I T T 

Pracownia Okryć Damskich 
pg. najnowszych modeli po ce-
:: nie przystępnej poleca się 3 

R. Rybowski 
PiotrKowsKa 22, 

379—4 II-gle p. lewa oficyna, I-śze wejście 

Saaaaooooi 

— poleca — 

w n a j w y k w i n t n i e j s z e m w y k o n a n i u 

Józef Żychiiński 
Zawadzka 9 

prawa oficyna, 2-gle wejście — parter. 

Ceny przyslepnel Warunki dogodne! 

I . 
pod osobistym kierownictwem art.-mal 

M A U R Y C E G O T R Ę B A C Z A 
Godziny przyjęć 4 — 7 codziennie 
P i o t r k o w s k a 7 1 , 111 p, front. 

D / obywatel sadzi 

Poszukuje się 

U l P l i l 
stojący lub leżący od 20—301_| m. 
Motor Diezla o sile 45—50 koni 
ecz tylko w bardzo dobrym sta­

nie. Oferty pod »B. C, 100" do 
redakcji .Republ iki*. 745-3 

Duży 

i front 

Desenie do robót 
ręcznych i maszynowych 

— poleca — 

B. KONSKIER 
Piotrkowska 28, I p. lewa ofjc 

M I E S Z K A N I E 
4-5 pokojowe z wygodami po­
szukiwane. Warunki bardzo ko­
rzystne. Oferty przyjmuje .Ogn i ­
wo" Sienkiewicza 67. 731 

Zakład Fotograficzny 

„SZTUKA" 
Łódź Zamenhofa 
(Rozwadowska 1 róg Piotr.) 

Wykonuje zdjęcia artystycznie po ce» 
nacti przystępnych. Zakład otwarty od 

godziny 9—7 p. pol. 31C-10 
Uwaga: Portrety od 5 zip. 

1 Lecznica zębów i U H OSTKI I 
• u l . P i o t r k o w s k a 8 6 — d o m P e t e r s l l g e . • 

1 I 

P i o t r k o w s k a 8 6 — d o m P e t e r s l l g e . 
T e l e f o n 3 8 - 2 7 I 2 7 - 8 3 . 

Porada bezpłatna. = Wyip ze&a 2 złote. 
Przyjmuje od 9-cj do 8-ej wi-:cz. bez przerwy. 

DoRcniAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW P R O S P E K T Ó W 

R . B O R K E N H A K £ H 
ŁÓ0X ,P iorrkowskalOO.Tei 11-72 



I 

„ R E P U B L I K A * 

Piotrków z'-'- 5 6 
telef. 3 i > 3 . 

Spółka Akcyjna Składów Towarowych P i o t r k o w s k a 5 6 
t e t e f . 3 9 8 . 

„W A R R A N T " 
M a g a z y n o w a n i e , e k s p e d y c j a , c lenie i u b e z p i e c z e n i e t o w a r ó w . F i n a n s o w a n i e p r z e w o z ó w , ceł i z a l i c z e ń . 

| S K Ł A D Y WOLNOCŁOWE i TRANZYTOWE sta<" 9 
w których magazynowane mogą być wszystkie towary zagraniczne w ciągu 6 miesięcy, a spirytualja i wina zagraniczne w ciągu 12 miesięcy bez opłaty, cła £j 

i akcyzy z prawem częściowego odbioru. '0 
Załatwianie formalności celnych wagonowych ładunków odbywa się na własnej bocznicy. ,' jjj 

Adres dla przesyłek: „WARRANT" — Łódź-Fabryczna, bocznica własna. 

Kupno i sprzed 
Meble nabyć zaml<: 
HI nić odświeżyć 
tanio i na raty 
biurka umywalnia 
kompletna W sto­
larni Lubelska Mb 6 
przy Napiórkowskie 
go. 844 

W e k r w i U tw l nasze z a r o w l l 
Ustrój ludzki można porównać do maszyny. O ile 
muszynn prawidłowo nio będzie oczyszczona, od wszel­
kiego nomułu, )ak rówaie* ciągle naoliwioną, to wów­
czas występują, w niej zgrzyty. Nomułem w tym wy­
padku »ą nieprzerobiona produktY przemiany materji, 
które powinny być wydalane przez jelita i mocz. 

O d S w l e ż e n l e k r w i 
mogą uskutecznić tylko takie nietrujące środki, które 
pobudzają przemianę materji w przyjemnej i całkowi­
cie nieszkodliwej postaci, wzmacniają obieg krwi i w 
ten sposób zbawiennie wpływają na ustrój, zapobiega­
jąc i usuwając zależne od złego stanu krwi objawy. 

Jco to: zaparcie stolca, małości, uderzenie krwi 
do filowy, krwawnico (hemoroidy) podagra, swędze­
nie, wykwity skórne, otyłość, zdenerwowania. Doję 

każdemu możność przekonania się o tem 
Z u p e ł n i e b e z p ł a t n i e 

Proszę zażądać moje) najnowszej broszury 
M i ł o ś ć l u d z k a . 

Proszę natychmiast napisać podług następując, adresu: 
EBKST PftSTERHŁK. Bralin. Ł B. liutalkinkplatz 13. 

27-19 Oddział 199. 

odstąpienia za­
raz 3 pokoje z 

uclinią wygodami 
f.az, elektryczność, 

piętro przy ulicy 
otrkowskiej rrjlę-

dzy ulicą Naruto-
icza i Traugutta 

Oferty do .Repu-
i k f pod „R." 

A Na raty obuwie 
. najnowszych 

fasonów Bon-Ton 
Pomorska 23, 

A. NA RATY ka 
pelusze damskie 

najnowszych mode 
li Bon Ton Pomor­
ska 23. 156 

adny, umeblowany 
pokój z nlekrępu-

jącym wejściem (e> 
wentl. dwa) dla so­
lidnego pana do wy 

ajęcia. Skwerowa 
Dozorca wskaże 

2819 

Najlepsze maszyny 
do szycia sprze­

daje na raty. Rożen 
Piotrkowska 88. 

HEMATOGEN-LEK 
leczy 

olednicę 
tnałokrwistość 
skrofuły 
nerwy 
wzmacnia sfly 

poprawia cerę 
pobudza apetyt 
nie psuje zębów 
dla dorosłych 
dzieci i starców 

WARSZAWA, 
Skla* główsrj: 

TręBacKa Nr. 4. ApteHa. 
c*OCXXXXXXXXXXXXXX)COC<XXXXXXXXXXXXXXXX> 

I p r z e d s i ę b i o r s t w o 
r o b ó t ogrodniczych S k ł a d nas ion 

i. SKORASINSKI 
dawniej G E R N O T H 

w Ł o d z i , K o n s t a n t y n o w s k a 3 7 . 
poleca: 

Nasiona warzywna, pastewne, okopowe 1 kwiatowe 
pierwszorzędnych hodowców. Zakładanie parków, ogro 
dów owocowych wraz z całkowltem przeprowadzeniem 
robót podłóg wszelkich wymagań. Stała inspekcja 

nad ogrodami. 

o 

chcący 
ni 1 wygody 

k o r z y s t a ć z doskonałe] 
S A M A T O " 

ry tua lne j kuch-
na W i ś n i o w e ) 

H . F a y l , P io t r -
front. 

Specjalne zapisy na ś w i ę t a w ie lkanocne . 
N a b o ż e ń s t w a odbywają się w nowootwo-

rzonej s y n a g o d z e na W i ś n i o w e j G ó r z e . 

G ó r z e , zechcą zgłosić się do 
k o w s k a 6 4 , I p, 

Do sprzedania w Bydgoszczy 

FABRYKA WATY 
własną (siła zapędowa elektryczna) wraz z 

przy ul. Gdańskiej. 
/głoszenia: Brochocki, Bydgoszcz, Chodkiewicza Mb 34 

posesją, 
654 

Dom murowany, no 
wy o 9 mieszka 

ulach w okolicy Ło 
wicza sprzedam lub 
zamienię na dom 
mniejszy w Lodzi 
ulica Miedziana 9, 
Burhart. 2783 

Sprzedam piekarnię 
0 z całem urządzę* 
nlem 1 mieszkaniami 
Ołerty pod .Pie­
karnia". 866 

L o k a l e . 

Bezdzietne małżeń 
stwo poszukuj 

pokoju z meblami 
jub bez z oddziel 
nem wejściem. Zgło 
szenia pod „Praca 
do administracji. 

780 

nzy pokój fronto 
wy. umeblowan 
z nickrępującemi 

wejściem w śród 
mieścin oddam jed 
nemu lub 2 panom. 
Oferty do .Republl 
ki« pod „N. M." 

760 

Mieszkanie 5-cio po 
IH kojowe z kuch 
nią 1 wygodami 
centrum miasta 
czystym domu od 
zaraz poszukiwane 
Pośrednictwo pozą* 
dane. Oferty sub 
.Komfort* do adml 
nlstracji Republiki", 

Pokój umeblowany 
z osobnem wejś 

dem i oświetleniem 
elektrycznem do wy 
najęcia dla samotn 
osoby. Ul. Aleksan 
drowska 45, m. 38, 

2804 

Poszukuję d w ó c 
luh trzech pokoi 

z kuchnią i wygód 
ml. Nowocegielnia 
na 19, Stawczyński 
3 - 5 pop. 2825 

Do wynajęcia pokó 
z wszclkiemi wy 

godami. Wiadomość 
ul. Zielona 48 D 
Rozenberg. 28'. 

|o wynajęcia od 
I zaraz dwa unie 
blowanc pokoje 
Zgłoszenia sub 

Esfcf* do admin. 
865 

Rutynowany nauczy1 

ciel udziela mate 
matyki w zakresie 
szkoły średniej, przy 
gotowuje do egza-
minów. Ceny niskie 
Wiadomość: Zawadź 
ka 19 u Waksbcrga 

2820 

R o z m a i t e 
anatorjum i Zakład 

wodoleczniczy 
Kraków, Szujskiego 
11. tel. 1295. Cho­
roby nerwów, serca 
oładka, reumatyzm 
ukrzyca, otyłość 

Student Politechni 
ki udziela mate 

matyki, fizyki, che 
mji. 6 Sierpnia (Be 
nedykta) 18 m. 1. 

2807 

nauczycielka z 
goletnlą 

dłu 
prakty 

ką*udziela nlemiec 
kiego przyjmuje 

także tlómaczenia 
Oferty „Nauczyciel 
ka". 851 " 

apicer dekorator 
przerabia matera­

ce, kozetki, krzesła, 
akiada f i r a n k i , 
rzyjmuje obstalun-

fct bardzo tanio. U-
waga tylko Ceglel-
niana 64. 2834 

Nauczycielce lub u-
rzędnlczce oduaj-

mq ładny pokój u-
meblowany z wy­
godami i używal­
nością kuchni. Cen 
trum miasta. Oferty 
sub. .Centrum" do 
„Republiki*. 850 

Angielskiego lekcji 
l konwersacji u 

dzlelam 5—8. Piotr 
kowska 81 m. 17 
lewa oficyna III 

k a 1n 1 a sztuczna 
Tkanie różnej for 

my d z i u r nie do 
poznania jak w ublo 
rach, towarach, swi< 
trach, firankach tak 

dywanach. Obec 
nie Piotrkowska 92, 
w podwórzu. 2833 

Student przygoto 
wuje do egzami 

nu w zakresie glui 
nazjainym. Piotr 
kowska 16 rn. 11 

Do odstąpienia od­
restaurowane trzy 

pokoje z kuchnią 
przy ulicy Piotr­
kowskiej. Wiado­
mość do Biura Po­
rad i Zleceń Praw­
nych „Wiedza* ul. 
Piotrkowska Mb 90 

862 

utynowany polon 
i sta (literat) udzi 

la polskiego i lite 
ratury (polskiej 1 
światowej). Zgłoszę 
nia: Traugutta nr, 
m. 1 od 2 do 4 
nledzlele.lponledzlał 
kl, czwartki i piąt 
ki. 2808-

N a u k a I w y c h ó w 
•TENOGRAFJI wy. 

ucza listownie 
szybko, jaknajdo 
kładniej (gwarancja 
nstytut Stenogra­

ficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. 

Żądajcie obszernych 
bezpłatnych pros-
pektów. 69-10| 

Posady . 

Korespondent an 
gieisko-niemiecko 

polski, samodzielny 
buchalter, zmieni 

posadę. Przyjmi 
także pracę na go 
dżiny. Wymagani 
skromne. Oferty su 
„Korespondent* 
.Republiki-. 97-2 

66 

blady prywatne 
i 2 obfitych dań 

po 1 zł. Piotrków 
ska 150 

Zaiotńone dokumen 
Zagubiono matrykn 

ł<: wydaną przez 
Społeczne Polskie 
Olmnazjura Miej 
skie w Lodzi na 
imię Tadeusza < 
licklego kl. I-b.nr.4l 

867 

W S C H O D N I A 

Meble stylowe. Kompletne nrzudzenla 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 

6 6 = W S C ^ H O D N I A ===̂ JJI! 

— — i 

i 
P"Ważne d l a Pań! 
tt 7nan» nauczycielka naucza krOlU i S1T Znana nauczycielka naucza kroju i szycit 

w przeciągu jednego miesiąca za zł 45. 
Lekcje prywatne zł 80. 
Także nauczam bieliiniarstwa grtmtown'' 

systemem wiedeńskim w przeciągu 6-ciu t y g o d n 

pod gwarancją za 

zt. 55 

Zgubiono portfel 1 
świadectwa wysta 

wionc na Kułaczko-
wsklego Feliksa. Ła­
skawy znalazca ze­
chcę zwrócić. Ulica 
Konstantynowska 80 
za wynagrodzeniem. 

Hf y łącznie Szkoła 
języków Berlitza 

dać może rękojmię 
do nauczenia Was 
języka prawidłową 
metodą Berlitza. Ję­
zyki wykładane 

będą przez facho­
wych nauczycieli, 
odpowiednich naro­
dowości. Otwarcie 
kursów? francuskie­

go, angielskiego, 
włoskiego, niemiec­
kiego i innych na- j 
stąpi w bieżącym 
tygodniu. Traugutta 

(Hotel Savoy). 

Potrzebna zdolna 
podrę-zna do ma­

gazynu mód i pa­
nienka do sprzeda­
ży. Przejazd 1 Ru-j 
binraut. 721—4 

Rrawcowa-krojczyn! 
poszukiwana. 

Zgłaszać się Andrze 
ja 28, m. 14. 395 

Ha samodzielnego 
buchaltera-bilan-

slstę wyucza prak­
tycznie, pod gwa­
rancją, b. rzeczo­
znawca z wyższym 
wykształceniem, In 
formacje: 7-8 wlecz 

Piotrkowska 183!-
ofic. 1 p. 2704 

Stuhlmeister na kros 
kortowe i anglel 

skie ze znajomością 
wzoru, 7 wielolel 
nią praktyką poszu-| 
kuje pracy. Oferty 
do Republiki. Stuhl 
meister. 2609 

Biegła stenotypistka 
polsko-nlemiecka 

poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia 
pod „Stenotypistka' 
do adm. dziennika 

28051 

Angielskiego udzie­
lam 1 zł. 50 za 

lekcję. Sub. .S.M, 
do „Republiki". 

• 778-2 

auczycielka z dłu-
goleniią praktyką 

poszukuje lekcji, 
Ceny przystępne 
Oferty sub. .Kuty 
nowana*. 787-2 

Iłoto zarobi każdy 
L we wolnych chwi 
lach uzyskając zamó 
wlenie na artykuł 
powszechnej potrze 
by Działalność buir 
dzo łatwa i przyjem 
na. Informacje: Cen 
trala Lwów-l-Skryt-J 
ka 35. 2827-3 

Absolwent wyuczy 
bezpośrednią me­

tod ; władać języ-
kie;:i hebrajskim W 
krótkim czasie. Ofcr 
tv do adm. „Nauka' 
I " • 2772 

Służąca i panienka 
potrzebna. Cegieł 

niana 33, cukiernia. 
2840| 

Maturzystka poszu-
HI kuje lekcji. Ceny 
b. przystępne. Ki 
lińskiego 63 m, 14 

W. SZ5NMANA 
ul. G d a ń s k a Ns 3, f r o n t , m 

farbowanie wszelkiego rodzaje n » 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżań ^ 
kolor naturalny sposobem elektrycznym V l j s y , 
najnowszego systemu. Również ^buie^Xso^ 
szopy i amerykańskie 

popielice na 
Gwarancja z a ko lo ry n ie brudzące 

oposy na kolor 
kolor soboli i lok 

Ceny 

K o m u n i k a t . 
NadeślIJ charakter 

pisma swój lub za­
interesowanej oso­
by, zakomunikuj: i-
mlę, rok, miesiąc 
urodzenia. Otrzy­
masz szczegółową 
analizę charakteru, 

określenie zalet, 
wad, zdolności, 

przeznaczenie. Ana­
lizę wysyłam po o-
otrzymaniu 3 zło­

tych. Osobiście 
przyjmuję 12—7. 

Protokóły, odezwy, 
podziękowania naj­
wybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, 
Psycho-Grafolog, 
Szyller-Szkolnik, 

Piękna 25. 812-6 

frontowy 

przy ulicy Piotr­
kowskiej między 
Trauguta a Prze­

jazdem. 
Oferty sub. .Na­
tychmiast" do adm. 
.tfepubliki", 810 

Nowootworzona parowa chemiczna ^ 

pralnia i farbiarn"3 

G D A Ń S K A 8 , m, 9 . 
Przyjmuje do odświeżania, czyszczenia 
bez zmiany koloru, także farbuje 
t męską garderobę; również jedwab, aksam».> ^ 
i strusie pióra etc; oraz sztuki towaru i r e s z

= ; s : S 

===== wełniane, półwełniane i bawełniane. 
Gwarancja za kolory trwałe. e l 

Ceny konkurencyjne! Ceny konkur^ncy^. 

Najtańsze źródło-^ 
Wielki wybór maszyn 

systemów, nowe I u z * b o f y °" 
Taśmy 1 gat. i Inne P"? • 

maszyn. 8 C h. 
Nauka pisania na ffl»s£lk|cli 
Reperacja maszyn W ! wsie' 

"systemów. 

Adolf Gc 
Andrzeja Nr. I . M » H?V 

Telefon 

ioldbefg 

sprzedaje się dobrze zaprow. /adzony 
J " riobry"' 1 1 

z towarem i urządzeniem w a u J 

punkcie za zł. 35 tysięcy. 
. 781 

Oferty do admin. sub. .Bławatny*. 

renumeralanF.epnblikr wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zi. 20 gr. miesięcznie. — Z amiejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn. 

Reublika" 1 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

„Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes 

Ogłoszenia: 
drożej. la terminowy dru.< 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wlqrs N milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
mil. tna stionic 4 sznalty). Nii ,<i(OL03l 1 NAD2SJ.AN3 30 gr. za wiersz 

, Zaręczynowe I zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5'J proc. Zagranic 
ogłoszeń admin. nie o d p r u ł a U r j j n j li ^r. Poszukiwanie pracy Sgt 

W TEKŚCIE 40 t^tp\ 
za wiersz mU. j™*^? łOO 101) 

Za wydawnictwo „Republika* Sp. z ogr. odp,: Marjan Nusbaum Oltaszewski.—Czcionkami .Republiki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Jdref Barm»* 
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